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P I S MO  P O l S K i n  PARTI I  R O B O T N I C Z E J

---  , s .PARTIA NASZA OSIĄGNĘŁA S IŁĘ  T ■
GICZNĄ, JAK IEJ ŻA D N A  INNA PA R TIA  SOJ^ fZ N I C Z A  m E  t̂ S I E  
T MIRU NIE M O G ŁA BOW IEM PA R TIA  N A SZA  KIERUJE. SIĘ 
W  SW YCH D ZIA ŁA N IA C H  W YPR Ó B O W AN Ą  W  OGNIU W iELO- 
LETNICH W A L K  REW OLUCYJNYCH, W  DOŚW IADCZENIACH  HIS­
TO RYCZN YCH  M IĘDZYNARODOW EGO RUCHU ROBOTNICZEGO, 
M ETODĄ I TEORIĄ M ARK SIZM U  -  LENINIZMU T A K Ą  TEŻ SILNĄ, 
ZW A R T Ą  IDEOLOGICZNIE PRAGN IEM Y MIEĆ NOW Ą ZJEDNO-

CZON Ą  PA Ę jj przemówienia Sekretarza Generalnego KC PP*
tow. Bolesława Bieruta.
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UTRWALIMY REWOLUCYJNY DOROBEK POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ
DOCHOWAMY WIERNOŚCI ZASADOM IDEOWYM MARKSIZMU-LEMIHIZMB

Przemówienie Sekretarza Generalnego K C  P P R  tow. Bolesława Bieruta 
na k r a j o w e j  n a r a d z i e  a k t y w u  P o l s k i e j  P a r t u  Roj>o t ” »c ^ bia-

Towarzysze!
W ciągu 3-ch miesięcy trwał w naszej partii szkod­

liwy i niebezpieczny dla partii stan kryzysu w kierów 
nictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii czyniło wy 
siłki, aby kryzys ten przezwyciężyć, aby przywrócić 
kierownictwu naszej partii zwartość organizacyjną 1 
Jedność ideologiczną.

Lipcowe plenum KC, nie zajmując się osobami, nie 
określając kto był personalnie nosicielem błędnych po­
glądów i wahań ideologicznych — dało naszej partii 
Jasną, marksistowsko - leninowską analizę i ocenę za­
gadnień, które były podłcżem ideologicznym kryzysu 
w kierownictwie partii. Już wówczas dla uczestni­
ków plenum było jasne, że istnieją w części kierownic­
twa partii poważne wahania ideologiczne, dotyczące 
podstawowych zagadnień ruchu robotniczego i mię­
dzynarodowego, oceny tradycji historycznych tego ru­
chu, wniosków, jakie z tej oceny wypływają dla dal­
szej linii kierunkowej naszej partii, dla zadań aktual­
nych, jakie stoją przed partią w związku z podstawo­
wym zagadnieniem zjednoczenia partii robotniczych.

Lipcowe plenum KC PPR s
W obradach Ulicowego plenum KC nie brał udziału 

sekretarz generalny partii tow. Wiesław, którego błęd­
na antymarksistowska postawa była właśnie przyczy­
ną kryzysu w kierownictwie partii. Lipcowe plenum 
KC nie mogło wskutek nieobecności tow. Wiesława 
zająć się wszystkimi elementami kryzysu, nie mogło 
nawet stwierdzić publicznie faktu, że kryzys taki za­
istniał w całej rozciągłości, nie mogło więc pomiąć 
wszystkich niezbędnych decyzji politycznych 1 organi­
zacyjnych w kierunku szybkiego rozwiązania kryzysu 
w jego wcześniejszym stadium. Jednak nie tylko u- 
enestnicy tego plenum, ale cały aktyw partii, a za je­
go pjbśredńictweni CAŁA PARTIA DOCRŃtŁA WY­
JĄTKOWE ZNACZENIE WSKAZAŃ IDEOLOGICZ­
NYCH LIPCOWEGO PLENUM KC. Nie tylko uczest­
nicy plenum, ale i cała partia z głęboką ulgą 1 maksy­
malnym zrozumieniem Uznała obrady i wytyczne lip­
cowego plenum KC za słuszną podstawę ideologiczną 
dla dalszej działalności partii, za cenny dorobek ide­
ologiczny, pogłębiający czujność partii wobec wroga 
klasowego, uzbrajający partię dla odparcia wszelkich 
wahań, za cenny wkład w ideologiczne wychowanie 
naszej ’partii i jej twórcze poszukiwania w ideologicz- 
ne wychowań'e mas pracujących.

Krajowa Narada aktywu Polskiej Partii Robotniczej
złożył hołd pamięci tow, Andrze- muika - Wiesław, przeprowadza­
ją Źdanowa, sekretarza KC jąc . krytykę swoich błędny-h po - 
W KF(b). Zebrani uczcili pow - glądów, po czym rozwinęła się o-

jak gdyby z problemami międzynarodowymi 
zadaniami partii robotniczych. W r

Dnia 6 bm. odbyła się w War­
szawie krajowa narada aktywu 
PPR z udziałem z górą 1.000 te­
renowych działaczy Partii. Nara­
dę zagaił tow. Jerzy Albrecht, 
członek Komitetu Centralnego Pol 
skiej Partii Robotniczej i sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego 
PPR. Tow. Albrecht na wstępie

staniem pamięć Zmarłego.
Na naradzie Sekretarz Gene­

ralny KC PPR tow. Bolesław Bie­
rut wygłosił referat O wynikach 
sierpniowego Plenum KC PPR.

Następnie przemawiał tow. Do­

żywiona dyskusja, w której zabra 
ło głos 16 uczestników narady.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez tow. Bieruta uchwalono je­
dnomyślnie następującą rezolu­
cję:

Krajowa N arad a  A ktyw u Polskiej Partii Robotniczej w ita  uchwały sierpniowego Plenum K C .
Uchwały przez jasne i wyraźne wskazania Partii na niebezpieczeństwo odchylenia praw ico­

w ego i nacjonalistycznego, wskazanie źródeł teg o  odchylenia i sposobów jego przezwycięża­
nia" wzm acniają siłę Partii i uzbrajają ją  do nowych zwycięstw na drodze walki przeciw wszel­
kiej krzywdzie społecznej i wyzyskowi, na drodze walki o socjalizm.

N arad a  w ita  uchwały Plenum K C  jako w yraz wzmocnienia solidarności m iędzynarodowej 
z W K P (b ), z partiam i komunistycznymi i robotniczym i krajów dem okracji ludowej i z siłami rew o­
lucyjnymi i postępowym i na Zachodzie.

W  tym  wzmocnieniu solidarności m iędzynarodow ej N a ra d a  w idzi jedynie skuteczną drogę dla 
zabezpieczenia suwerenności i niepodległości Polski.

N arad a  w ita  uchwały Plenum K C  w ytyczające drogi walki klasowej na wsi w  obronie b iednego  
I średniego chłopa, uchwały, które stanowią skuteczną broń dla przecinania w  zarodku wszel­
kich prób siania niepokoju i zam ętu przez w roga klasowego.  ̂ .

N a rad a  wzywa wszystkich członków Partii do przyswojenia sobie wielkiego dorobku ideo ogicz- 
nego Plenum i wykorzystywania go w codziennej pracy dla dobra mas pracujących i Polski.

N arad a  stwierdza, ie  wyniki Plenum przyczynią się do stworzenia trw ałych i słusznych ideo­
logicznie podwalin dla Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej w Polsce. >

Narada stwierdza, że w obliczu nowych zadań cała Partia skupi się dokoła swego marksissow- 
sko - leninowskiego Kom itetu C entra lnegó . _______

WYTYCZNE LIPCOWEGO PLENUM ZAKTYWIZO 
WAŁY NASZĄ PARTIĘ, PRZYCZYNIŁY SIĘ DO 
WZMOŻENIA JEJ DZIAŁALNOŚCI.

Jednakże faktem jest, że uchwały i wytyczne lipco­
wego plenum KC nie dotarły od razu do świadomości 
tow. Wiesława i nie dotarły w pełni do świadomości 
pewnej grupki towarzyszy, którym błędne koncepcje, 
a częściowo sentyment osobisty do tow. Wiesława 
utrudnił zrozumienie znaczenia ideologicznej treści 
cbrad lipcowego plenum i przesłonił im całkowicie za­
dania ideologicznego ubojowienia partii w walce z wa­
haniami, z błędnymi poglądami, a wpływami obcej

Ź R Ó D Ł A  N A S Z E J  S I Ł Y
Ponad tysiąc działaczy naszej 

Partii — sekretarzy Komitetów 
Powiatowych, Miejskich, La - 
brycznych — słuchało z niesłab­
nącą uwagą wczorajszego prze­
mówienia towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Ogłaszamy pełny tekst tego 
przemówienia i każdy członek na 
śzej Partii, każdy kto znajduje 
się w szeregach budowniczych 
Polski socjalistycznej studiować 
będzie to przemówienie poważnie, 
by zrozumieć w całej pełni kom 
pleks zagadnień ideologicznych i 
politycznych w tym przemówie­
niu zawartych.

j f a tym miejscu pragniemy je 
iynie zwrócić uwagę na postu- 
yL  przedstawicieli aktywu par­
tyjnego całego kraju, postawę, 
świadczącą o ogromnej trosce o 
czystość ideologiczną Partu. O- 
klaski , jakie towarzyszyły p o ­
szczególnym sformułowaniom to­
warzysza Bieruta nie były jedy­
nie wyrazem zaufania do kierow­
nictwa Partii. Miały one tym ra­
zem szczególnie mocną wymowę. 
Świadczyły o tym, że Partia ro­
zumie konieczność strzeżenia czy 
stości ideologicznej przodującej 
partii klasy robotniczej. I dlate­
go taka burza oklasków t o warzy - 
szyła zdaniu towarzysza Bieruta 
e tym, że

„wszyscy powinniśmy 1 bę ­
dziemy zwalczać z całą ostroś­
cią odstępstwa od zasadni­

czych założeń marksizmu i ich 
wypaczenie“ .
Tak samo burzę oklasków wy­

wołało oświadczenie towarzysza 
Bieruta, iż

„Partia nasza ceni swych przy 
wódców, ich wkład do pracy i 
walki całej Partii i darzy ich 
zaufaniem, LECZ WIDZI W 
NICH JEDYNIE REALIZA­
TORÓW IDEI, KTÓRA PRZY­
ŚWIECA PARTII I KLASIE 
ROBOTNICZEJ“ .
Postawa aktywu partyjnego ca 

tego kraju na wczorajszej nara­
dzie świadczyła o tym, że Partia 
poważnie i głęboko ujmuje spra­
wę walki z prawicowym i nacjo­
nalistycznym odchyleniem w na­
szej Partii. Źródła tego odchyle­
nia tkwiące między innymi w zao 
strzonej na obecnym etapie wal­
ce klasowej w Polsce nakazują 
Partii szczególną troskę o w y ­
trzebienie do końca teorii i prak­
tyki tego odchylenia. Troskę o 
to. bw Partia nasza, by wszys­
cy jej członkowie umieli w co - 
dziennej swej pracy partyjnej n- 
jawniać i zwalczać wszelkie wpły 
wy obcej ideologii przenikającej 
i do naszych szeregów.

Postawienie zagadnienia wal - 
ki ■ prawicowym nacjonalistycz­
nym odchyleniem przed całą Par­
tią, przeniesienie historycznych 
zdobyczy ideologicznych sierp - 
niowego Plenum KC do wszyst­
kich ogniw naszej Partii jest świa 
dectwem nie tylko rewolucyjnej

troski o czystość ideologiczną a- 
wangardy klasy robotniczej, jest 
świadectwem nie tylko koniecz - 
ności przezwyciężenia do korzeni 
zaistniałego odchylenia t»d zasad­
niczej linii Partii — jest również 
sygnałem, nakazującym całej Par 
tli, każdemu jej członkowi, każde 
mu jej działaczowi głębokie, po - 
ważne i gruntowne przyswojenie 
sobie podstaw ideologicznych wy 
pracowanych przez lipcowe 1 
sierpniowe Plenum Komitetu Cen 
tralnego.

Zamieszczamy też w dzislej - 
szym numerze przemówienie to - 
warzysza Wiesława, który, podjął 
krytykę swoich fałszywych kon­
cepcji.

I ta samokrytyka świadczy o 
tym, jak potężnym orężem ideo­
logicznym partii rewolucyjnej 
jest surowa krytyka błędów po - 
pełnionych przez poszczególnych 
ludzi czy poszczególne grupy. Wiel 
kość naszej Partii wypływa z jej 
wierności zasadom marksizmu-le- 
uinizmu. Wielkość naszej Partii 
wypływa z rewolucyjnych trady­
cji polskiej klasy robotniczej, 
tradycji „Proletariatu“ , SDKPiL, 
KPP i własnych. Uzbrojona w 1- 
deologię marksizmu - leninizmu, 
uzbrojona w broń krytyki i samo 
krytyki, uzbrojona w olbrzymie 
rewolucyjne doświadczenie klasy 
robotniczej, Partia nasza prze - 
zwycięży do końca ujawnione od­
chylenia i wzmocni swą spoistość 
i czystość ideologiczną,

żącymi zadaniami prniu ,rzny
sicści istnieje między tymi sprawami weu 
związek i to w sensie wybitnie zasadniczym.

lak Lenin oceniał polski ruch 
r o b o t n i c z y

Historia naszego ruchu robotniczego, którego â _^ 
marksistowską fałszywą oceną w referacie *0V̂ em w 
sława zostało zaskoczone i ugodzone jak o ^
głowę całe kierownictwo naszej partii rozw 
w bliskim i bezpośrednim związku z teorią i ^  s 
partii bolszewickiej, kierowanej przez Lenina. 
właściwą mu wnikliwą uwagą śledził rozw j

drobnomieszezańsko - nacjonalistycznej ideologii, któ­
ra usiłuje docierać i przenikać również do szeregów 
naszej partii.

Walka z edcliykitiem pratrcewya
i ■aelMiliStyezata

Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym ostat­
niego plenum, jako zagadnienie naczelne — SPRAWA 
WALKI Z ODCHYLENIEM PRAWICOWYM I NACJO 
NALISTYCZNYM W KIEROWNICTWIE PARTII,
sprawa analizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposo­
bów jego przezwyciężenia. Tak bowiem często bywa 
w partii rewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w porę, 
osłaniane przed partią lub uporczywie bronione wa­
hania i błędy ideologiczne nieuniknienie przerastają 
w odchylenie od zasadniczej linii partii, przerastają w 
poważne niebezpieczeństwo dla partii i klasy robotni­
czej. przechwytywane są przez wroga klasowego, aby 
przekształcić je w oręż przeciwko partii, aby osłabić 
partię i — jeśli się uda — zepchnąć ją z drogi, po 
której kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie 
plenum KC uznały za konieczne postawić przed partią 
w całej rozciągłości, bez jakichkolwiek niedomówień, 
sprawę odchylenia prawicowego i nacjonalistycznego 
W kierownictv.de naszej partii, aby wspólnym wysił­
kiem całej partii przezwyciężyć to odchylenie całko­
wicie i bez reszty.

Już rok temu, w czasie pierwszej narady delegatów 
9-ciu partii komunistycznych i robotniczych, która po­
wołała do życia Biuro Informacyjne 9-ciu partii, ujaw 
niły się u tow. Wiesława wahania, Wynikające z nie- 
docenienia ówczesnej sytuacji międzynarodowej. Tow. 
Wiesław wycofał się z tej pozycji tylko pod naciskiem 
towarzyszy * Biura Politycznego, podtrzymując swe 
wątpliwości i zastrzeżenia. Oceniając samokrytycznie 
swą postawę wobec ówczesnych wahań, Biuro Poli­
tyczne stwierdziło wobec plenum KC, że nie zajęło 
wówczas wobec tych wahań dostatecznie jasnego i zde 
cydowanego stanowiska, że rozdżwięki te zostały wów 
czas zakłajstrowane, a nie przezwyciężone do końca. 
Biuro Polityczne wyciąga z tego dla siebie 1 dla całej 
partii naukę, że zakłajstrowane, ale nie przezwyciężone 
do końca wahania i rozdżwięki rozwijają się nadal w 
utajeniu, tak samo jak nie wytępione do reszty w 
organizmie bakcyle choroby mogą zawsze później od­
rodzić się z tym większą siłą przy innej okazji. Bak­
cyle wahań ideologicznych wystąpiły u tow. Wiesła­
wa z jeszcze większą siłą w chwili ujawnienia cięż­
kiego kryzysu w partii jugosłowiańskiej, który pchnął 
tę partię na manowce.

Niewątpliwie rozwijające się wypadki Jugosłowiań­
skie stały Hę bodźcem dla wystąpienia tow. Wiesława 
na plenum czerwcowym naszej partii.

Tylko pozornie temat referatu tow. Wiesława o tra­
dycjach historycznych polskiego ruchu robotniczego 
aa plenum czerwcowym naszego KC nie wiąże się

aC K  W  P P S  w i t 
powrót tow. B. Bieru*a 
d o  c z y n n e j  pracy  
p o l i t y c z n e )

W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
Prezydium Centralnego Komitetu WykonaW<se- 
go PPS, Komisji Politycznej CKW oraz Sekre­
tariatu Generalnego Partii. Przewodniczył tow. 
Kazimierz Rusinek.

Po zagajeniu obrad przez Sekretarza Generalne 
go PPS tow. Józefa Cyrankiewicza 1 po dyskusji, 
powzięta została Jednomyślnie następując* u 
chwała:

Prezydium Centralnego Komitetu Wykooaw 
czego Polskiej Partii Socjalistycznej, po zapozna­
niu się z przebiegiem 1 wynikami obrad Plenum 
Komitetu Centralnego PolsMej Partii Robotnic«! 
uznaje powrót Prezydenta Rzeczypospolitej. *°w' 
Bolesława Bieruta, do czynnej i kierowniczej pra­
cy w ruchu robotniczym w przededniu zjedno 
czenia obu Partii klasy robotniczej za fakt w*6' 
klej doniosłości politycznej.

Długoletni, wybitny udział w walce polsk 
klasy robotniczej, stale i czynne wapóld®*a,8n 
w pracach nad jej zjednoczeniem, wielkie zasługi 
w walce o Niepodległość i rola w budowie Lud 
wego Państwa Polskiego, jako twórcy i Prexy 
ta Krajowej Rady Narodowej, a następnie p,erW 
*/,ego Prezydenta Odrodzonej Rzeczypospolitej 
czynią z osoby tow. Bolesława Bieruta 
przodownictwa klasy robotniczej w walce o 
podległość narodową i Socjalizm, symbol jed 
śeł mas pracujących i narodu.

Prezydium CKW PPS, wyrażając przekonań 
całej Partii, rade bętlzfc powitać na Kong™ 
Zjednoczeniowym kandydaturę tow.
Bieruta na przewodniczącego Zjednoczonej f  
polskiej klasy robotniczej.

*  *  * rK ff PWPo posiedzeniu Komisja Polityczna ^ je_
w skfatlzie ttow. Józefa Cyrankiewicza, ^ sl[ara 
na Rusinka. Henryka Świątkowskiego, _
Lange i Adama Rapackiego udała się do 
denta Rzeczypospolitej i Sekretarz» nnj,
go PPR tow. Bolesława Bieruta celem »  
kowania mu treści powyższej uchwały*

Tow. Bolesław Bierut wyraził przeds ^
tom PPS podziękowanie za zaufanie, kt 
wodem jest uchwala Prezydium CKW

V _______________________________________ "
. doświadczeń na­

go ruchu rewolucyjnego, wyciągał * uv błędów
szego ruchu — zarówno z jego osiągnięć ja ^
— nauki i wnioski, które wyczerpująco r0izważał u-

wmcsKi, Kiore wyczapuj-.- pawał on 
ogólnlał w swych pracach teoretyCZnyC toistowskieJ 
niezrównane w swej przenikliwej m dzia-
analizie oceny krytyczne poszczególnych nÛ tyjcazywał 
łających w polskim ruchu robotniczy«*, Luksem- 
źródła ideologiczne sekciarskich teorii rewo-
burg, które wypaczały działalność <*J<f ' nje^onSek- 
lucyjnej 1 marksistowskiej — aczkol e , byja
wentnle marksistowskiej — partii P° * ’ , bur
SDKPiL, demaskował bezlitośnie szoWin*  J  6wczes- 
żuazyjno - nacjonalistyczne oblicze „fra ’ l̂asi* 
nej prawicy PPS, jako agentury burżuazyj 
robotniczej.

(Dalszy ci as na ik . V
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DEPESZA KONDOLENCYJNA
Prezydenta R P Bolesława Bieruta

Prezydent R. P. «kierów«} i »stępującą depeszę do prezydenta Republi 
ki Czechosłowackiej:

Jogo Ekscelencja Pan Klement Gottwald
Prezydent Republiki Czechosłowackiej —
Praca
Promę przyjąć wyrazy najgłębszego współczucia i  powoda straty Jaką 

poniosła Czechosłowacja przez śsni eró nieodżałowanej pamięci dr Edwar 
da Benesza, b. prezydenta Republi ki Czechosłowackiej.

Zwłoki b. prezydenta Benesza
p r z e w i e z i o n e  d o  P r a g i

WRA3A, 7.9 (PAP). Zwłoki b. prezy j pierwszy złożył wieniec prezydent 
denta Edwarda Benesza zostały prze- j Gottwald. Tłumy ludności przechodzą
wiezione z Sezimovo Usti do Pragi. 
Katafalk zottał ustawiony w holu 
przed pomnikiem Ruchu Oporu. Jako

* przed katafalkiem i składają na tram 
nie kwiaty.

Trumna ze zwłokami dr Benesza bę 
dzie wystawiona na widok publiczny 
aż do północy z wtorku na środę, po­
czym będzie przewieziona do Panteo­
nu Muzeum Narodowego na Placu 
Sw. Wacława.

W środę kondukt pogrzebowy wyru 
szy do miejscowości Sezimovo Usti, 
gdzie zmarł b. prezydent. Stosownie 

j do życzenia zmarłego i najbliższej ro- 
' dżiny zwłoki Benesza spoczną w gro. 
i bowcu w tej miejscowości, 
i W poniedziałek przed południem od 
, było się posiedzenie Prezydium Cze­
chosłowackiego Zgromadzenia Narodo 
wego poświęcone pamięci dr Benesza.

po
siedzenie Zgromadzenia Narodowego

O B R A D Y
centralnego aktywa 

P P S
Komisja Polityczna CKW PPS na 

posiedzeniu swym w dniu 25 sierp­
ni« br. postanowiła zwołać konferen 
cję aktywni centralnego PPS dla omó j 
Wlenia zadań partii na nowym eta- i 
ple walki klasowej w Polsce.

Konferencja ta odbędzie się w
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Aktyw PPR i PPS 

przy budowie 
Wspólnego Domu

W niedzielę, 12 września br. pra­
cownicy KC PPR i CKW PPS oraz 
aktyy stołeczny obu partii robotni­
czych wezmą udział w odgruzowa­
niu terenów pod budowę Centralne­
go Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej.

Zbiórka uczestników akcji odgru­
zowywania odbędzie się przed loka­
lami partyjnymi w niedzielę, o godz.
7.45 rano.

W ub. niedzielę aktyw stołeczny 
PPR i PPS brał udział w budowie 
trasy „W—Z“, wykazując w ciągu 
tego dnia pracy średnie przekrocze­
nie normy o 30 proc. ,

WŁADZE BRYTYJSKIE W  NIEMCZECH
TOLERUJĄ D ZIA Ł A L N O ŚĆ  REWIZJONISTYCZNĄ

P R O T E S T  P O L S K I E J  M I S J I  W O J S K O W E J  
W O B E C  R Z Ą D U  A N G I E L S K I E G O

BERLIN, 7.9 (PAP). W  zwigzku ze wzrostem tendencji rewizjoni­
stycznych wśród pewnej części ludności niemieckiej w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej, Polska Misja W ojskowa w Berlinie wystosowała do Fo- 
reign Office w dniu 21 sierpnia notę następującej treści:
„Polska Misja Wojskowa w Berlinie Imającej zapewnić demokratyzację i

miała już zaszczyt kilkakrotnie zwró­
cić uwagę brytyjskiego zarządu woj 
skowego w Niemczech na groźne obja­
wy tendencji rewizjonistycznych 
wśród pewnych grup ludności nie­
mieckiej na terenie brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech.

W notach powyższych podkreślano, 
że wystąpienia rewizjonistyczne naru­
szają zasady części III porozumienia 
poczdamskiego, które głosi, że bę­
dą podjęte „kroki niezbędne dla za­
pewnienia, iż Niemcy nigdy więcej nie 
będą stanowiły groźby dla sąsiadów 
lub dla pokoju światowego'1. Wystą­
pienia' te naruszają również postano­
wienia dyrektywy Rady Kontroli 
Nr 40.

Rząd Polski żywił nadzieję, że wła­
dze brytyjskie docenią konieczność 
przeciwstawienia się tendencjom rewi­
zjonistycznym, jako sprzecznym z na­
czelnymi zadaniami okupacji Niemiec,

Emigranci Jugosłowiańscy w Australii
p o t ę p i a j ą  p o l i t y k ę  T i t a

LONDYN, 7.9 (PAP). — Jak podaje 
prasa angielska, narodowy komitet 
związku emigrantów jugosłowiańskich 
w Australii, opublikował w dzienni­
ku jugosłowiańskim, wychodzącym w 
Sidney oświadczenie, potępiające sta 
nowisko kierownictwa komunistycz­
nej partii jugosłowiańskiej w spra­
wie rezolucji Biura Informacyjnego.

Oświadczenie podkreśla, że obecna 
polityka kół kierowniczych komuni­
stycznej partii Jugosławii może przy­
nieść tylko szkodę Jugosławii j stoi 
na przeszkodzie współpracy Jugosła­
wii z krajami demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego. Narodowy ko 
mitet wyraża w imieniu emigrantów 
jugosłowiańskich w Australii nadzie­

ję, że prawdziwi komuniści jugosło­
wiańscy i cały naród zrozumieją, do­
kąd prowadzi ich kraj awanturnicza 
polityka Tita i nie pozwolą zepchnąć 
siebie z drogi do socjalizmu.

reedukację narodu niemieckiego.
Wbrew uzasadnionym oczekiwaniom 

Rządu Polskiego, wystąpienia rewizjo­
nistyczne nie tylko nie zostały pow­
ściągnięte, lecz na terenie brytyjskiej 
strefy okupacyjnej Rząd Polski z głę­
bokim ubolewaniem zmuszony był 
stwierdzić nową,jeszcze niebezpiecz­
niejszą formę akcji rewizjonistycznej.

Oto, parlament Nadrenii - Westfalii 
podjął próbę legalizacji niemieckich 
tendencji rewizjonistycznych, na co 
Polska Misja Wojskowa w Berlinie w 
imieniu Rządu Polskiego zwróciła uwa 
gę Brytyjskiego Zarządu Wojskowego 
w nocie z dnia 28.6.1948 r.

Rząd Polski miał wszelkie podstawy 
do uzasadnionego przekonania, że wła­
dze brytyjskie tym razem zadośćuczy­
nią słusznym postulatom Rządu Pol­
skiego w kierunku ukrócenia zapędów 
niemieckich kół szowinistycznych, 
pragnących nadać formę przepisu 
prawnego tendencjom rewizjonistycz­
nym.

Ku najgłębszemu zdumieniu Rządu 
Polskiego, Brytyjski Zarząd Wojsko­
wy w swej odpowiedzi zajął wobec za­
kwestionowanych sformułowań, „usta­
wy o uchodźcach“ stanowisko odmień 
ne, twierdząc, iż „nie dopatruje się w 
nich żadnej prowokacji“.

Brytyjski Zarząd Wojskowy, cytu­
jąc inne sformułowanie zakwestiono-

wanego ustępu z „ustawy o uchodź­
cach“, uznał jego treść za nieszkodli­
wą, jakkolwiek świadczy on w takim 
samym stopniu, co sformułowanie po­
dane przez Polską Misję Wojskową za 
komunikatem „Der Tag‘‘ o niebezpieez 
nej tendencji uiegalizowania niemiec­
kiej działalności rewizjonistycznej.

Zdaniem Rządu Polskiego takie sta­
nowisko Brytyjskiego Zarządu Woj­
skowego stanowi poparcie i zachętę dla 
niemieckich kół rewizjonistycznych w 
ich niebezpiecznej działalności.

W tym stanie rzeczy Rząd Polski
zmuszony jest zwrócić uwagę Rządu 
Jego Królewskiej Mości na niezrozu­
miałą i niedopuszczalną tolerancję 
brytyjskich władz okupacyjnych w 
Niemczech wobec działalności rewizjo­
nistów niemieckich i ma zaszczyt pro­
sić o spowodowanie zrewidowania de­
cyzji Brytyjskiego Zarządu Wojskowe­
go w Niemczech i zadośćuczynienia 
postulatom,' wyrażonym w nocie Pol­
skiej Misji Wojskowej w Berlinie z 
dnia 28 czerwca 1948 r.‘‘.

POLSKA DELEGACJA RZĄD O W A  
w R u m u n i i

Współpraca Europy zachodniej 
z e  w s c h o d n i ą

jest zasadniczym warunkiem jej odbudowy
s t w i e r d z a  p i s m o  s z w e d z k i e

SZTOKHOLM, 7.9 (PAP). — Na 
marginesie opublikowanego niedaw­
no sprawozdania europejskiej korni-

Marshailowscy kontrolerzy
wędrują po Europie zachodniej

Hoffman chce wstrzymać rozbiórkę
p r z e m y ś l a  n i e m i e c k i e g o

BERLIN, 7.9 (PAP). — Powołując 
się na miarodajne koła, agencja ADN 
komunikuje, ie  administrator planu 
Marshalla postanowił wysłać na trzy 
miesiące do zachodnich Niemiec spe­
cjalną komisję rzeczoznawców. Zada­
niem komisji ma być zorientowanie 
się w charakterze przedsiębiorstw, któ 
re podlegają demontażowi

Hoffman Jest zdecydowany wstrzy­
mać rozbiórkę tych przedsiębiorstw 
nawet w razie sprzeciwu Londynu i 
Paryża.

Jak stwierdza „New York Times“ , 
Waszyngton zatwierdził już plan Hoff­
mana i Marshalla natychmiastowego 
przerwania dostaw z tytułu odszkodo­

wań niemieckich. Dowodzi to, ie  plan 
był już przyjęty przez rząd amerykań 
ski przed jego opublikowaniem.

Zwraca się uwagę na projekt 
Hoffmana zastąpienia starych urzą­
dzeń technicznych w zakładach prze­
mysłowych i fabrykach zachodnich 
Niemiec nowymi, które mają być do­
starczone ze Stanów Zjednoczonych.

Wycofane urządzenie będzie sprze­
dane krajom marshallowskim, które 
będą musiały pokryć należność w do 
larach. Za nabyte w ten sposób pie­
niądze zachodnie Niemcy zakupią no­
woczesne urządzenia techniczne w 
USA. W razie braku pieniędzy, pro­
jektuje się pożyczkę wewnętrzną na 
ten cel w zachodnich Niemczech.

Amerykanie starają się podnieść 
poziom produkcji niemieckiej 

kosztem produkcji innych krajów
PARYŻ, 7.9 (PAP). — „Porzucając 

odszkodowania partia amerykańska 
wykazuje, że jest równocześnie par­
tią odwetu niemieckiego" — pisze zna 
ny publicysta Pierre Couriade na ła­
mach „Humanite".

Nawiązując do wizyty, jaką wkrót- 
ea ma złożyć administrator planu Mar 
shalla, Hoffman, ministrowi gospodar 
Id Nadrenii i Westfalii, publicysta pi­
sze:

„Wszystko to, co komuniści i demo­
kraci w trosce o niepodległość narodo 
wą przepowiadali w chwili przystąpie­
nia rządu francuskiego do planu Mar­
shalla i podpisania umowy dwustron­
nej sprawdza się dziś co do joty. Z 
chaosu, w który Imperializm amery­
kański wtrącił Europę zachodnią, wy 
łaniają się stopniowo, jak skała, reak­
cyjne Niemcy, odbudowane na pod­
stawie pierwszeństwa.

Podczas, gdy, zgodnie z warunkami 
¡»tanu Marshalla, produkcja spada w 
większości krajów marshallowskich, 
Amerykanie starają się podnieść po­
słom produkcji niemieckiej.

W tym samym stosunku, w Jakim' 
podnosi się Niemcy, obniża się pro­
dukcję Francji. Taką to politykę zwo 
.«onicy planu Marshalla nazywają „so 
Lldomością europejską".

Przypominając, ie  żądania ogólnej 
rewizji odszkodowań były do przewi­
dzenia z chwilą, gdy porzucono zasa­
dę odszkodowań z bieżącej produkcji 
niemieckiej — dziennik kontynuuję;

„To bezustanne poniżanie Francji w 
stosunku do odradzających się Nie­
miec, stało się nieuniknione od owe­
go dnia, w którym Bidault w listopa­
dzie ub. r. w Londynie odpowiedział 
jrie“ Mołotowowi, proponującemu 
nam takie odszkodowania, do jakich 
mamy prawo.

Zdrada Francji sięga zresztą już cza 
só̂ r, ffidy  jej kierownicy, /.ima­

jąc Interesy kraju, wydali ją na łup 
imperialistów, podporządkowując się 
wymogom planu Marshalla. Jedynym 
sposobem położenia kresu zbrodniczej 
polityce porzucenia odszkodowań jest 
usunięcie ludzi partii amerykańskiej, 
popierających świadomie, lub mimo 
woli partię odwetu niemieckiego."

NOWY JORK, 7.9 (PAP). — Londyń 
ski korespondent ..New York Star“, 
Kuh podaje, że USA projektuje 
zmniejszenie o 323 fabryki Ilości fa­
bryk w Bizonil, przeznaczanych do 
demontażu. Zaznaczyć należy, że rok 
temu rząd amerykański i rząd Wiel­
kiej Brytanii określiły tę ilość na 680 
fabryk. Projekt redukcji wyszedł od 
specjalnej komisji, która przebywała 
w kwietniu br. w Niemczech Zachod­
nich, 1 jest związany ze sprawą do­
tyczącą skreślenia reparacji

USA ostrzą zęby 
na d r z e w o  

szwedzkie
SZTOKHOLM, 7.9 (PAP). — Szef 

„pomocy amerykańskiej“ na Szwecję, 
płk. John Haskell, przybył w towarzy­
stwie ambasadora USA w Szwecji, 
Mathewsa, do Sundswall, celem zapo­
znania się * przemysłem północnej 
Szwecji

Po zwiedzenia «kręgu BandSTog
(głównie fabryki celulozy), udają się 
Amerykanie dalej na północ, de złóż 
rady "żelaznej w Klrunde.

Płk. Haskell oświadczył przedstaw! 
delowi dziennika „Dagens Nyheter", 
iż ogrom bogactwa leśnego północnej 
Szwecji ogromnie mu zaimponował. W 
związku z tym, dziennik „Ny Dag“ pi­
sze iż jest to zrozumiałe, albowiem 
mając paragraf IV układu amerykań­
sko - szwedzkiego w sprawie oomoey

marshallowskieJ, płk. Haskell widzi 
już oczyma wyobraźni olbrzymie tran 
sporty drzewa szwedzkiego, płynące 
do Stanów Zjednoczonych na mocy 
ciążącego na Szwecji obowiązku odda 
wania do dyspozycji USA części swo­
ich zasobów surowcowych.

„Administrator 
marshalłowski(< 
przygotowuje 

dewaluację lira
RZYM, 7.9 (PAP). — Kierownik mi­

sji amerykańskiej we Włoszech — Zel 
lerbaoh, który pełni również kontrolę 
nad wykonaniem warunków marshal- 
lowskiego układu dwustronnego, prze 
prowadza obecnie podróż inspekcyjną 
w północnej części kraju. Zellerbach 
organizuje w Genui, Mediolanie i in­
nych ośrodkach oddziały i punkty ob 
Serwacyjne swojej misji.

Zellerbach wygłosił przemówienie w 
amerykańsko -  włoskiej izbie handlo­
wej w Mediolanie, w którym oświad­
czył m. inn., że podstawą przebudowy 
gospodarki włoskiej w oparciu o plan 
Marshalla będą „amerykańskie dyrek­
tywy" przy rozbudowie inicjatywy 
prywatnej.

Określając bliżej te dyrektywy, szef 
misji amerykańskiej poparł otwarcie 
żądania konfederacji przemysłowców 
włoskich, wprowadzenia „rozsądnych 
cen eksportowych“ . Oznacza to w 
praktyce dalszą dewaluację lira wo­
bec dolara.

Zellerbach nadmienił, te plan Mar­
shalla nie dopuszcza do istnienia „nie­
rentownych" przedsiębiorstw, a przesta 
wienie gospodarki włoskiej na system, 
w którym decydujący głos będzie mia 
ła inicjatywa prywatna, „przyniesie 
niewątpliwie korzyści Włochom, jak­
kolwiek może okazać się bolesnym 
cięciem."

Jedynie te dziedziny przemysłu wło­
skiego, które będą rozwijać się jako 
część ogólnego przemysłu europejskie 
go krajów marshallowskich, mogą — 
według słów Zeilerbacha — liczyć na 
„pomoc amerykańską".

a marynarze USA 
mordują Włochów

RZYM, 7.9 (PAP). — Dziennik „Mo- 
onewto" donosi s Wenecji, że trzech ma 
ryaerzy amerykańskich wywołało gor 
Mące zajście w znanej miejscowości 
kąpieliskowej — Lido. Amerykanie 
wsasczęli awanturę z Włochami przed 
jednym z nocnych lokali, przy czym 
doszło do strzelaniny, W wyniku jej 
zginęło dwóch Włochów, zaś kilku zo 
itąjo rannych.

sji gospodarczej ONZ, dziennik 
szwedzki „Ny Dag“ twierdzi, iż pod­
stawowym warunkiem uzdrowienia 
życia gospodarczego Europy jest jak- 
najwydatniejsze zwiększenie wymiany 
handlowej między Europą Wschod­
nią i Zachodnią.

Te sprawozdania są dla dziennika 
dowodem, iż wszystkie próby USA 
rozbicia Europy na dwie części, przy 
pomocy planu Marshalla, skazane są 
na niepowodzenie. Rozbicie takie spo 
wodowałoby bowiem znaczny spadek 
stopy życiowej ludności Europy Za­
chodniej. Aby temu zapobiec narody 
zachodnio - europejskie musiałyby 
się zgodzić na kolonialną wprost za­
leżność od USA.

Oczywiście Stanom Zjednoczonym, 
— podkreśla dziennik — zależy na 
odseparowaniu Europy Zachodniej 
od jej naturalnego partnera handlo­
wego — Europy Wschodniej. Wyra­
zem tych dążeń jest fakt, że w umo­
wach „marshallowskich" Stany Zjed­
noczone uzależniają od swego uzna­
nia handel krajów Euro-py Zachodniej 
z krajami Europy Wschodniej.

Stwierdzając, że Interesy amery­
kańskie są całkowicie odmienne ©d 
interesów narodów europejskich, ga­
zeta zwraca uwagę na pewne otrzeź­
wienie, jakie nastąpiło na Zacho­
dzie i na różnice jakie zarysowały 
się ostatnio w poglądach między Eu­
ropą Zachodnią • Stanami Zjedno­
czonymi.

BUKARESZT, 7.9 (PAP). W sobotę 
dnia 4 bm., w drugim dniu pobytu 
polskiej rządowej delegacji gospodar­
czej w Rumunii, goście polscy wzięli 
udział w bankiecie, wydanym na ich 
cześć przez inż. Zeighera, podsekreta­
rza stanu dla spraw gospodarczych w 
Prezydum Rady Ministrów i kierowni 
ka delegacji rumuńskiej dla rokowań 
z Polską.

Obecni byli członkowie delegacji 
polskiej z wiceministrem Eugeniu­
szem Szyrem na czele, rumuński mi.

minister handlu Buenr Sehiopu, amfo* 
sador R.P. w Rumunii dr Szymański
miń. informacji i sztuki, Mezdncescu, 
w otoczeniu wyższych urzędników am 
basady, członkowie delegacji rumuń­
skiej, przedstawiciele rumuńskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
itd.

W niedzielę dnia 5 bm. goście pol­
scy zwiedzili wybrzeże czarnomorskie 
wraz z portem Constanza.

Prace obu delegacji trwają w dal­
szym ciągu w komisjach.

W y m i a n a  d o k u m e n t ó w  
r a t y f i k a c y j n y c h

u m ó w  p o  1 s  k o-w ę g i e r s k i c h
Minister Spraw Zagranicznych Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
6 bm. posła Węgier w Warszawie p. 
Geza Uevesz. Równocześnie miała 
miejsce wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych dwóch umów, zawartych 
między Rzeczpospolitą Polską, a Re­
publiką Węgierską, a mianowicie u- 
mowy kulturalnej, podpisanej w Bu­
dapeszcie dn. 31 stycznia br., oraz u- 
mowy o współpracy gospodarczej, 
podpisanej w Budapeszcie dada 13 
maja br.

Wymiany dokonali: ze strony pol­
skiej — minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski, ze strony wę 
giersklej — poseł Węgier w Warsza­
wie Geza Revesa.

BUDAPESZT, 6. i. (PAR). W po-

niedziałek w południe w sali repre­
zentacyjnej węgierskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych odbyła się 
uroczysta wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych. zawartego w dniu 18 
czerwca rb. w Warszawie polsko- 
węgierskiego układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy.

Protokół wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych podpisali: ze strony 
węgierskiej wicepremier Ra kosi Ma- 
tyaa, pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych podczas nieobeo 
nośd ministra Molnara; a ze strony 
polskiej — poseł R. P. w Budapesz­
cie dr Alfred Fiderldewio«. Wicepre­
mier Rakosl i minister Flderkiewic* 
wygłosili przy tei okazji przemówie­
nia.--

Reforma rolna w strefie radzieckiej
pomogła złamać siłę junkrów

BERLIN, 7.9 (PAP). — W związku z
trzecią rocznicą wprowadzenia refor­
my rolnej w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec, sekretariat central­
ny SED w specjalnej rezolucji podkre­
śla historyczne i polityczne znaczenie 
reformy rolnej dla Niemiec.

Reforma rolna przyczyniła się nie 
tylko do wzrostu produkcji rolnej, ale 
stała się również środkiem utrwalają­
cym demokrację przez wydziedzicze­
nie junkrów i obszarników praskich. 
Przyczyniło się to również do pogłę­
bienia łączności między robotnikami i 
pracującym chłopstwem.

W Brandenburgii — podkreśla rezo 
lucja — zostali wywłaszczeni obszar­
nicy, przestępcy wojenni oraz kitle-» 
rowcy w liczbie 2.460 osób. 750 tys. 
hektarów ziemi zostało rozdzielonych 
wśród chłopów. V/ Meklenburgii 76

tys. przesiedleńców i bezrolnych o trzy 
mało ziemię. Ogółem rozdzielano w 
Meklemburgii 860 tys. hektarów zie­
mi.

o ■ •
Posiedzenie 

gubernatorów 
wojskowych 
w Niemczech

BERLIN, 7.9 (PAP). — Czterej 
gubernatorowie wojskowi Niemiec 
zebrali się ponownie w poniedziałek 
o 4-ej po południu w sektorze ame­
rykańskim Berlina.

Posiedzenie zakończyło się o godz. 
21 min. 39. Opuszczając posiedzenie, 
gen. Clay zapowiedział, że następne 
zebranie odbędzie się we wtorek.

Reakcyjna większość Rady Miejskiej Berlina
n i c  c h c e  r o z p a t r y w a ć  z a g a d n i e  

o p i e k i  s p o l e c z
n

BERLIN, 7.9 (PAP). Na poniedzia­
łek w południe wyznaczono kolejne 
posiedzenie berlińskiej Rady Miejskiej.

Już na godzinę przed tym terminem 
poczęły gromadzić Się na przyległych 
do ratusza ulicach tłumy ludności pra­
cującej i demonstrować na rzecz rych­
łego rozpatrzenia programu pomocy 
zimowej i innych środków ulżenia nę­
dzy mas pracujących.

W południe tłum demonstrantów 
wciąż jeszcze wzrastał, jednakże wszę­
dzie panował całkowity spokój i po­
rządek. Delegacje robotnicze, które 
pragnęły złożyć osobiście życzenia ro­
botników przewodniczącemu Rady dr 
Suhrowi, nie zostały dopuszczone.

W pewnej chwili demonstranci obu­
rzeni brutalnym postępowaniem służ­
by porządkowej, zmobilizowanej przez 
prezydium Rady, przerwali jednak 
kordon i wkroczyli do sali, domagając 
się by Rada Miejska przystąpiła wresz 
cie do omówienia sprawy pomocy zi­
mowej i innych pilnych zarządzeń.

Posiedzenie Rady Miejskiej zostało 
początkowo przerwane na pół godziny, 
a następnie, — jak zakomunikował pra 
sie p. o. burmistrza Friedensburg — 
odroczone znów na czas nieokreślony.

W związku z nowym przesunięciem 
obrad, przewodniczący frakcji SED w 
radzie miejskiej — Lidtke oświadczył, 
że postępowanie obecnej większości 
magistrackiej wskazuje wyraźnie na 
jej negatywne ustosunkowanie się do 
obecnych trudności gospodarczych jpią-

sta i dróg ich rozwiązania. Lidtke pod­
kreślił, że nadszedł czas wprowadzenia 
przez radę miejską polityki pokrywa­
jącej się z Interesami szerokich mas 
robotniczych.

W poniedziałek popołudniu, dowie­
dziano się w Berlinie, że dr Suhr wy­

li e j
znaczył —■ bez porozumienia się z pre­
zydium — na godzinę 18 posiedzenie 
Rady Miejskiej w. jednym z lokali na 
terenie brytyjskiego sektoru. Uważając, 
że posiedzenie to ma charakter pry­
watny, frakcja SED odmówiła wzięcia 
w nim udziału.

.Konstytuanta" zach.-niemiecka
t r y b u n ą  r e w i z j o n i z m u

MOSKWA, 7.9 (PAP). — Omawiając 
obrady konstytuanty zachodnio - nie­
mieckiej w BONN, poniedziałkowa 
„Prawda'* charakteryzuje je jako kon 
sekwentną realizację polityki rozbicia 
Niemiec. Akcja w tym kierunku jest 
wytrwale prowadzona, jakkolwiek so­
cjaldemokratyczni wykonawcy rozka­
zów generała Clay‘a maskują sepe- 
rałystyczną politykę frazesami o jed­
ności Niemiec.

Dziennik podkreśla, te obrady w
BONN, zostały wykorzystane przez 
schumacherowców oraz pozostałych 
reakcjonistów niemieckich dla celów 
prowokacyjnych wystąpień o charak­
terze rewizjonistycznym.

„Otwarcie konstytuanty — pisze 
dziennik — znamionowały przemówie­
nia, w których podkreślano „niero­
zerwalność więzów łączących całe 
Niemcy od Saary do Wrocławia*'. Sło­
wa te nie były przypadkowe. Wszyscy 
obecnia na sali wiedzieli doskonale, te 
jaszcz« na konferencji poczdamskiej

ustalono granice Polski i że zgerman!- 
zowane w swoim czasie miasto Wroc­
ław ma dzisiaj całkowicie polski cha­
rakter zgodnie z jego tradycją histo­
ryczną.

Że tego rodzaju prowokacyjna
oświadczenia przygotowano zawczasu, 
świadczy m. in. fakt, że w przededniu' 
obrad w Bonn, berliński rzecznik 
Schumachera — Neumann, wysłał na 
obrady Paula Loebe, dając mu man­
dat, który upoważniał do reprezento­
wania zarówno Berlina jak i „wschod­
nio - niemieckich terenów, leżących 
poza Odrą'*.

Te bezczelne prowokacje rozwydrzo­
nych rewizjonistów niemieckich — kon 
kluduje „Prawda“ — dostatecznie wy­
mownie charakteryzują oblicze poli­
tyczne tzw. rady parlamentarnej w 
BONN. Są one wyraźnym świade­
ctwem celów, do których zmierzają 
mocarstwa okupacyjne, a to utworzenia 
„Państwa jachodnio - niemiecki eg«\.
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Żaden bodaj z odłamów światowego ruchu rewolu­

cyjnego nie został tak wyczerpująco i wszechstronnie 
potraktowany w publicystycznych i teoretycznych pra 
cach Lenina, jak polski ruch rewolucyjny. Nic dziw­
nego —  Lenin znał przywódców naszego ruchu, stykał 
sią s nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach 
partyjnych, słyszał ich wypowiedzi, śledził ich wystą­
pienia na przestrzeni kilkunastu lat. Toteż nie ma 
dotychczas bardziej wnikliwej na historyczno - rnate- 
rialistycznej metodzie opartej oceny naszego ruchu 
i jego tradycji, niż ocena zawarta w pracach Lenina.

Referat czerwcowy tow. Wiesława był niewątpliwie 
świadomą rewizją leninowskiej oceny historii naszego 
ruchu, opartą na całkowitym oderwaniu walki nar odo 
wo - wyzwoleńczej od walki klasowej. Wynikało to do­
statecznie jasno z przebiegu dyskusji nad siamowi- 
•kieim tow. Wiesława w czasie wielokrotnych ¡posie- 
dzień Biura Politycznego, poświeconych tej sprawie.

W odpowiedzi na argumenty wszystkich bez wy­
jątku członków Biura Politycznego, tow. Wiesław zgło­
sił rezygnację ze stanowiska Sekretarza Generalnego 
partii, nie przyjmując wówczas dyskusja merytorycz­
nej. Dopiero po ostrej krytyce w czasie ostatniego ple-, 
num KC, tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą plenum oceniło 
jako zmierzającą do rewizji jego dotychczasowego, 
z gruntu błędnego stanowiska.

FaLzywa osena tradpii 
ruciisi roŁioiniczsgo w Polsce

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypowiedziach 
tow. Wiesława na plenum czerwcowym na temat oce­
ny historii i tradycji ruchu robotniczego w Polsce? 
Uderza przędę wszystkim oderwanie się od podłoża 
wałki klasowej, od zasadniczych rewolucyjnych celów 
tej wałki W rozważaniach tow. Wiesława cała OCENA 
TRADYCJI I HISTORII RUCHU ROBOTNICZEGO 
W POLSCE UJĘTA JEST JEDNOSTRONNIE I FAŁ­
SZYWIE. Ujmuje on podstawowe zagadnienie niepod­
ległości Polski bez wiązania tego zagadnienia z cało­
kształtem walki klasowej proletariatu. Ale rewolucyj­
ny ruch robotniczy w Polsce, walcząc o wyzwolenie 
narodowe, stawiał przed sobą zadania dalej idące, 
zmierzał do obalenia władzy burżuazyjnej i ustroju ka­
pitalistycznego, zmierzał do zdobycia władzy politycz­
nej i w tych swoich dążeniach napotykał nie tylko na 
zaciekły Oipór burżuazji, ale również na niemniej za­
ciekły opór agentur hurżuazyjnych, działających w ru­
chu robotniczym, wśród których czołowe miejsce zaj­
mowała prawica PPS.

Hasło niepodległościi^k^SiiWane phzesą. F P S było  
czymś innym- dla przywódców prawicy PPS, »wiąza­
nych jak najściślej z piłśudCzyzną, * zgoła - inaczej mr* 
było ujrrtowafte przez robotników^ w szeregach tej par­
tii 1 przez jej lewicowy nurt. Dla prawicowego kie­
rownictwa stanowiło ono najważniejszy oręż do roz­
bijania i paraliżowania rewolucyjno - klasowych ce­
lów ruchu robotniczego, dla wprzęgnięcia tego ruchu 
do rydwanu celów politycznych burżuazji.

Dila burżuazji polskiej zdobycie własnej państwowo­
ści, choćby okrojonej i zależnej od zaborców, miało 
znaczenie głównie z punktu widzenia trwałego zabez­
pieczenia jej władzy politycznej. PPS-tprawiea zgodnie 
a -tymi podstawowymi celami burżuazji, pragnęła ogra 
niczyi rozwój ruchu rewolucyjnego łyłko do etapu 
zdobycia niepodległości jako bazy burżuazyjnego ustro 
ju państwowego, w ramach którego klasa robotnicza 
może co najwyżej rozwijać walkę o swe ekonomiczne 
i polityczne hasła częściowe i to głównie metodą tak­
tyki parlamentarnej.

Taka była zasadnicza podstawowa, różnica celów 
i zadań wysuwanych przez dwa przeciwstawne sobie 
zasadniczo nurty w ruchu robotniczym w Polsce.

czsia

Dalszy ciąg przem ówienia Sekretarza Generalnego K C  PPR tow . Bolesława
okresie międzywojennym. Jeśli dla owego okresu ni# 
wiązać zagadnienia rządu i zagadnienia niepodległości 
arii z rewolucją proletariacką, ani z hasłem dyk­
tatury proletariatu, to trzeba powiedzieć wyraźnie, że 
chodzi o rząd burżuazyjny i o niepodległość państwo­
wą w ramach władzy buirżu-azyjmej. Tak właśnie sta- , 
wiała sprawę i rządu robotniczo - chłopskiego i nie­
podległości państwowej prawica PPS, stawiała te za­
gadnienia właśnie tak dlatego, że była agenturą bur­
żuazji w ruchu robotniczym. Ale KPP BYŁA PARTIĄ 
REWOLUCYJNĄ I MARKSISTOWSKĄ i czynienie jej 
zarzutu z tego, że sprawę niepodległości i rządu wią­
zała wówczas z rewolucją -proletariacką i z dyktaturą 
proletariatu, byłoby w Ogóle trudne do zrozumienia 
u marksisty.

Kao talacla 
i nacje
tradycjami PPS

przed nacjonalistycznymi

Tow. Wiesław gotów był nie leninowską, a pępesow- 
ską koncepcję walki o niepodległość „złożyć u podstaw 
ideologicznych zjednoczonej partii“. Ale jest to jaskra­
we odstępstwo od zasad markMzmu-leninlizmu, jest to 
rewizja leninizmu z płaszczyzny ideologii aportunińtycz 
no - nacjonalistycznej, jest to FAKTYCZNA KAPI­
TULACJA IDEOLOGICZNA przed nacjonalistycznymi 
tradycjami PPS.

Brak busoli klasowej i rewolucyjnej w  rozważaniach 
tow. Wiesława nad sprawą niepodległości i jego upór 
w obronie jawnie fałszywych koncepcji doprowadza go 
do jaskrawego pomniejszenia wpływu zwycięstwa rewo 
lucji w Rosji w r. 1917 na odzyskanie niepodległości 
przez Polskę. „Nie zgadzam się — mówił tow. Wies­
ław w odpowiedzi na projekt rezolucji Biura Politycz­
n e ^  _  7 tezą. że koncepcja niepodległościowa PPS 
zbankrutowała, powstaje bowiem pytanie, czyja kon­
cepcja zwyciężyła“ .

I oto jak tow Wiesław odpowiada na to pytanie: 
Koncepcja niepodległościowa PPS była koncepcją 

burżuazyjuą, nacjonalistyczną i jako taka nie zbankru- 
3 1918 r. Nie zmienia tegoDowala, leoz zwyciężyła w

Pcf skn odzyskała niepodległość na sku­
tek rewolucji rosyjskiej i ruchów rewolucyjnych w

zrozum ieć? Jak określić taką

wcale fakt, że
rosyjskiej

Europie".
Cóż to znaczy? Jak to 

metodę myślenia?
Nie ma dwóch zdań, że nie jest to metoda matenahz 

mu historycznego, obowiązująca marksistów, ale tego, 
rodzaju mętną scholastyką przepojone było całe ów­
czesne rozumowanie tow. Wiesława, co wskazuje, ze 
wpadł on wówczas na wysoce niebezpieczną i stanow- 
ozo obcą dla marksisty płaszczyznę rozważań społecz­
nych.

¡Tow. Wiesław kwestionuje słuszność fes&oj KPP. W

Postawa Polskiej Pi rfil toSof^iozej
Oczywiście w okresie przygotowywania przez hitle­

ryzm najazdu na Europę, którym to najazdem była 
zagrożona i Polska, KPP powinna była wysunąć na czo 
ło hasło obrony niepodległości Polski, co też uczyniła. 
Wówczas też treść wałki klasowej zmienia się zasadni­
czo. Tworzy się front ogólnonarodowy w walce z gra­
bieżcą imperialistycznym,' usiłującym podporządkować 
swej woli słabsze narody. Wówczas wojna staje się na­
rodową, sprawiedliwą wojną, przeciwko najgroźniej­
szemu w danej sytuacji grabieżcy imperialistycznemu. 
Taką postawę zajęła właśnie PPR od chwili swego 
powstania.

Wysuwając się na czoło walki narodowo - wyzwoleń 
czej, PPR wiązała walkę o wyzwolenie Polski z walką 
o zdobycie władzy dla mas ludowych z klasą robotni­
czą na czele.

WYRAZEM TEGO BYŁO UTWORZENIE KRN, JA­
KO REPREZENTACJI NARODOWEJ.

W s p ó ł d z i a ł a c i e  

s i
W okresie walki o władzę polityczną pod swoistą 

formą KRN i terenowych rad narodowych mieliśmy 
szczególnie pomyślne współdziałanie sił wewnętrznych 
polskiego ludu. pracującego miast i wsi z silami rewo­
lucyjnymi państwa radżieckiegO, które rozwinęły się w 
potęgę zbrojną na gruncie ustroju socjalistycznego tzn. 
ustroju wyrosłego z dyktatury proletariatu. ..Właśnie 
dzięki temu współdziałaniu międzynarodowych sił re­
wolucyjnych mogła wyróść ta szczególna forma władzy 
politycznej, którą określiliśmy mianem demokracji lu­
dowej w Polsce i w innych krajach. KLASOWY CHA­
RAKTER ■ TYCH SiŁ I KLASOWY CHARAKTER 
WŁADZY POLITYCZNEJ w krajach demokracji .lu­
dowej, wiedzy* opartej o hegemonię, klasy robotniczej, 
kroczącej na czele szerokiego frontu mas pracujących 
tj. przede wszystkim biednego i średniorolnego chłop­
stwa, nie ulega wątpliwości; W okresie powstania KRN 
niektórzy towarzysze w naszej partii nie doceniali rze­
czywistego układu sił klasowych i szczególnej wagi 
współdziałania tych sił w walce o władzę polityczną 
z potęgą zbrojną ZSRR, jako siłą rewolucyjną i wy­
zwoleńczą, jalto siłą klaśewo - sojuszniczą, a nie tyl­
ko siłą wojennego alianta.

Z niewłaściwej oceny swoistego układu sił klasowych 
wypływały te wahania, których odbiciem były usiło­
wania zniekształcenia koncepcji KRN, o czyim wspomi­
na 5-ty punkt rezolucji plenum KC. Najlepiej charak­
ter ówczesnych wahań odzwierciedla artykuł tow. 
Bieńkowskiego w „TRYBUNIE WOLNOŚCI“, naczel­
nym organie naszej partii, z dn. 1. VII. 1944. czyli na 
3 TYGODNIE PRZED OBJĘCIEM WŁADZY PRZEZ 
PKWN, jako organ wykonawczy KRN. Artykuł zatytu­
łowany „Nasze stanowisko“ nie mógł się ukazać bez 
zgody tow. Wiesława, nadzorującego z ramienia kie­
rownictwa partii redakcję1'wydawnictw partyjnych.

W. artykule tym, okręcającym stanowisko partii wo­
bec podstawowego problemu władzy* politycznej w 
przededniu niemal wyzwolenia Polski nie ma w ogóle 
koncepcji KRN, została ona usunięta poza nawias ja­
kichkolwiek rozważań politycznych.

kraiowej naradzie aktywu Polskiej Partii Roboiriic*.ej.
nych, z którymi partia nasza toczył® i 
nieprzerwanie nadal nieubłaganą walkę.

uchylenia sią od walki
W przededniu wyzwolenia Polski, w decydującym 

momencie walki o władzę państwową, widzimy u au­
tora tego artykułu wyraźną stawkę na grupy politycz­
ne, które stanowiły oparcie polityczne obozu reakcyj­
nego, stawkę na prawicę Str. Lud.,.na to skrzydło, któ­
remu przewodził Mikołajczyk i na CKL, który był dy­
wersyjnym tworem, delegatury londyńskiej, powoła­
nym do życia w  celu rozbicia KRN. Nie można tego , 
określić inaczej jak oportuńiśtyczne wyrzeczeń1 e się 

. hasła walki o władzę ludu pracującego pod hegemonią 
klasy robotniczej, jak prói#ę uchylenia się od, walki, 
którą mobilizowała i której .przewodziła nasza partia, 
jako inicjatorka i kierowniczka Armii Ludowej, , ja­
ko przodująca organizacja w KRN.

W przededniu wyzwolenia, w chwili decydującej 
. klęski okupanta, na caolo wysuwała, się walka o władzę 
państwową. W chwili, gdy lud pracujący szykował się 
do stanowienia nowych praw rewolucyjnych w oparciu 
0 władzę państwową pod hegemonią klasy robotni­
czej — autor artykoiłu ogr.ąnicza się do przekonywania 
reakcji o konieczności reformy konstytucyjnej, która 
zabezpieczałaby hegemonię Mikołajczyka. Jakie drogi 
wyjścia widzieli wówczas oportuniści w naszej partii?

Czytamy:
„Nacisk tej siły winien iść w kierunku niezwłoczne­

go odsunięcia z bezprawnie uzurpowanych naczelnych 
stanowisk (np. Prezydenta, naczelnego wodza) ludzi nie 
mających 'oparcia w narodzie, prowadzących politykę 

'* sprzeczną z elementarnymi interesami Polski... sło­
wem... dokonanie przebudowy rządu, zgodnie z postu­
latami demokracji- polskiej*...

A więc rekonstrukcja reakcyjnego rządu kg&tóski**

Bieruta na
go przez przesunięcia na stanowisku prezydenta i na­
czelnego wodza, aby zabezpieczyć pozycję Mikołajczy­
ka, Kwapińskiego i innych oddanych całą duszą reak­
cji wodzów SL i WRN — oto cały oportunistyczny pro­
gram, na jaki zdobyła się w momencie walki o wła­
dzę państwową prawicowa grupka naszej partii, której 
nie przeciwstawiał się tow. Wiesław.

Part a ni® wątpiła w zwycięstwa
Muszę tu stwierdzić, że tak zwane „nasze stanowi­

sko" nie było stanowiskiem partii, ale było stanowi­
skiem prawicowej grupy w partii. Partia w tym okre­
sie tworzyła w całym kraju terenowe rady narodowe, 
formowała nowe oddziały Armii Ludowej, zacieśniała 
Więzy sojuszu robotniczo - chłopskiego me w „kombi­
nacjach odgórnych, ale w masowej walce i pracy or­
ganizacyjnej od dołu. Partia nasza szykowała się 
z wiarą i przekonaniem do walki o władzę państwo­
wą. Nie było żadnych sygnałów, aby w organizacjach 
terenowych ktokolwiek wątpił w zwycięstwo. Dlaczego 
szukała innych dróg grupa oportunistyczna w ówczes­
nym kierownictwie naszej partii, której patronował 
tow. Wiesław? Sądzę, że można w krótkości wskazać 
na dwie przyczyny tej niewiary:

Źródła wahań ideologicznych
PO PIERWSZE — wypływała ona z niedoceniania 

sił klasy robotniczej, z niedoceniania siły sojuszu ro­
botników i chłopów, który rósł i umacniał się w ogniu 
walki z okupantem pod przewodem naszej partii.

PO WTÓRE — wypływała ona z niezrozumienia isto­
ty dążeń społeczno - wyzwoleńczych ZSRR, które wy­
nikały z ideologicznych zasad WKP(b) i z jej roli- 
w międzynarodowym froncie walki wszystkich sił lu­
dowo -  demokratycznych z imperializmem. Niezrozu­
mienie do głębi założeń ideologicznych inarksizmu-le- 
ninizmu, którymi kierowała się zawsze WKP(b), i które 
przecież określają ! dziś jej przodującą rolę w między­
narodowym froncie walki przeciwko imperializmowi 
oceniamy jako jedno z głównych źródeł wahań ideo­
logicznych tow. Wiesława i dlatego wydobywamy je 
wyraźnie na płaszczyznę otwartej partyjnej krytyki, 
aby pomóc tow. Wiesławowi i tym wszystkim, którzy 
niezrozumienie to ujawniają — do przezwyciężenia 
kompleksu wahań, wynikających z tego niezrozumie­
nia. Wydobywamy je na płaszczyznę otwartej krytyki 
i samokrytyki, aby wykorzenić również z partii wszel­
kie elementy nieufności, czy niewiary w wielką siłę 
solidarności międzynarodowej ludu pracującego, 'któ­
rą głosi., ideologia, .marksizmu - leninizmu. Ten jad 
nieufności i niewiary, zwłaszcza w stosunku do ZSRR 
był i jest wszczepiany. nieustannie narodowi przez naj- 
zątneklefszycb wrogów ludu pracującego. Wyrządzał on 
zawsze i wyrządza dotąd niepowetowane szkody naj­
żywotniejszym interesem naszego kraju, osłąbiając 
naszą pozycję międzynarodową.

• Błędny stosunek i!o kształtowania 
s ę sit ługowych na wsi

Nie możemy pominąć w tej krytycznej analizie in­
nych błędnych pozycji, o których mówi rezolucja ple­
num KC, a które wciąż narastając stopniowo — do­
prowadziły tow. Wiesława do prawicowego i nacjona­
listycznego odchylenia od zasadniczej linii naszej par­
tii. Błędny był jego stosunek do kształtowania się sił 
klasowych na wsi, prowadziło to do zacierania per­
spektywy stopniowej przebudowy rolnictwa w kierun­
ku nowych form gospodarczych, ułatwiających i przy­
śpieszających budowę fundamentów ustroju socjalisty­
cznego, który jest zasadniczym celem programu naszej 
partii.

Jaki charakter miały np. tendencje, wyrażające się 
w jednakowym traktowaniu biedaka i bogacza wiej­
skiego przy korzystaniu z ośrodków maszynowych, co 
faktycznie oddawało często te ośrodki w pacht kapi­
talistycznym elementom wiejskim, utrudniało wyko­
rzystywanie ich przez biedotę chłopską?

Co się kryło w wahaniach tow. Wiesława, w jego 
oporach przeciwko tej części rezolucji Biura Informa­
cyjnego, która omawia ideologiczne i programowe wy­
tyczne partii marksistowskiej w stosunku do zagad­
nienia socjalistycznej przebudowy rolnictwa i uwol-, 
nienia biednego i średniorolnego chłopstwa od wyzy­
sku elementów spekulacyjnych i kapitalistycznych?

Oposlunistyczn® tendence
Tkwi w tej postawie niewątpliwie oportunistyczna 

tendencja do uchylania się od walki klasowej z ele­
mentami kapitalistycznymi na wsi, od walki, bez któ­
rej nie może być dalszego zwycięskiego marszu do 
socjalizmu.

Ta sama oportunistyczna tendencja występuje w 
sposób jaskrawy w wypowiedziach tow. Wiesława 
a ostatniego • okresu na tematy zjednoczeniowe, 
w sprawach metod scalania obu partii robotniczych. 
Przebija się w tych wypowiedziach błędna koncepcja 
połączenia obu partii bez faktycznego eliminowania 
obcych ideologicznie, prawicowych elementów, tkwią­
cych wśród pewnej części starych kadr PPS. powią­
zanych w niedawnej jeszcze przeszłości ■% WRN-em, 
bez ostrej walki ź wpiywarńi obcej ideologii. Jest to 
koncepcja niebezpieczna, która może poważnie utrud­
nić wychowanie ideologiczne zjednoczonej partii, 
wprowadzić do niej szkodliwe nastroje pojednawcze­
go, tolerancyjnego stosunku do obcych ideologicznie 
kierunków i poglądów, rozluźnić w ten sposób zwar­
tość ideologiczną i organizacyjną zjednoczonej partii, 
zahamować jej ugruntowanie się na wypróbowanym 
gruncie marksizmu - leninizmu.

Nie można nie widzieć w tym stosunku recydywy 
nieprzezwyciężonych do końca i wciąż odraczających 

opprtua;atycznych fcoacepcji *ocJai - demokraty«*•

muii tow *

które

zaciążył®
narodo-

Scharakteryzowaliśmy błędy tow. 
jak stwierdza rezolucja plenum KC n e 4 e 
ne ani przypadkowe, lecz stanowią roim0 ^  q d a ­
nych sprzeczności określony system P°§ 4 0
rakterze prawicowym i nacjonalistycznym.

Każdy z nas musi sobie postawić pytanie, 
źródła tych błędów? Z jakich wyrastają korzen^.^^ 
czego w całej swej jaskrawości ujawniły się 
w ostatnich miesiącach?

Wszyscy jesteśmy zwolennikami maksymalnej 
kości taktycznej, lecz wszyscy powinniśmy 1 gTgp. 
MY ZWALCZAĆ Z CAŁĄ OSTROŚCIĄ ^
STWA OD ZASADNICZYCH ZAŁOŻEŃ A1AR *
MU I ICH WYPACZANIE.

Na systemie myślowym tiiw. Wiesława _
nieprzezwyciężona narodowa zaściankowość, 
wa ograniczoność, która zwęża widnokrąg  ̂ ep0.
nie pozwala dostrzec ścisłego związku w. ̂ ^rodow o 
ce między dążeniami narodowymi a m-ć zy 
ścią i prowadzi do fałszywych i bardzo sz 
w praktyce wniosków politycznych.  ̂ j^iego ru* 

Stąd odrywanie w ocenie przeszłości po  ̂ ^ a_
chu robotniczego sprawy niepodległości o w  ̂
sowej proletariatu, stąd niesłuszne rozum* e0,3ra_
demokracji ludowej, zachodzących w potęgo
żeń i spełzanie na pozycje jakiegoś swo*s ^uriuazyjrut 
środka” między demokracją liberalno 
a demokracją socjalistyczną.

Dii Jii zwjciąstwa $ac3>zclfl 
w Z S R 3 ...

skłonność do P0“Stąd — jak wskazuje rezolucja — SK . „KA

SWOISTYCH NIE JEST CZYMŚ JA*i0  ^ r0GI 
ROŻNYM, LECZ ODMIANĄ OGÓLNEJ

lub nieuwypuklania prawdy. ze 
DROGA DO SOCJALIZMU MIMO
mijania

--------------  — - - irtóra zaist-
ROZWOJU DO SOCJALIZMU, odmianą, k s0Cjaiiz-
niala właśnie dzięki uprzedniemu zWycięs WU
mu w ZSRR, odmianą opartą na

do świadczeniach: bu- 
uwz&Mme-

downictwa socjalistycznego w ZSRR ■ spfi.
niem możliwości nowego okresu historyezn o 
cyficznych warunków rozwoju historycznej ^

Stąd niezrozumienie istoty stosunków  ̂^  ^  g0_ 
kraje demokracji ludowej z krajem zwyc*< • ° 
cjalizmu l-Tiajgłęhszef-strHdamości ich itnsres , ^
sunków zgoła innych od tych, które łączą kr 
mokracji ludowej z krajami kapitalistycznymi.

<X istoty walki o suwerenność « -

— wysuwać się za-częło nowe p<
stwo: między siłami ludowymi, konse«

pra-cujący011
wsi.kra tycznymi, tj. robotnikami . na

a siłami kapitalistycznymi w miesc-e trzającej

stawie tow.
rządku dziennym stanęła 
walki klasowej z elementami kapi 
gó.lńi,e na wsi. Wówczas w

Stąd niezrozumienie istoty w «i... -  -- , je_
grożoną ekspansją imperializmu amerykańs ie 
go niemieckiej ekspozytury. „ tyleni-

Błędy te wynikają z fałszywej z gruntu, 
nowskiej postawy w kwestii narodowej, z chjop. 
z gruntu, oportunistycznej postawy w ' L e^gtw0 do 
skiej. Błędy te ujawniają uderzające Poc° caj_
analogicznych zjawisk niezahamowany > 
kowicie już wynaturzonych w Jugosławii.

. orzypadkowe,
Powinowactwo tych zjawisk nie jes ^  sję tłu- 

wyrastają one bowiem z podobnej gleby. ^ osta1" 
maczy, że błędy te wyszły na jaw dopier 
nim okresie?

■ • tii skierowany
Dopóki cały impet walki naszej âr^owskim, które 

był przeciwko silom reakcyjno - faszy» rządów °k" 
często bez osłonek zmierzały do pówrr° ^<j^w tow. 
szarniczo _ kapitalistycznych, system p̂ .^za(je{ ant 
Wiesława nie odsłonił słabości swych ,c?neg0i tow. 
tającego się w nim oportunizmu ideo o ^ p^ziała - 
Wiesław z bojowością i pasją mon ow oltratyCznych
nie sił ludowych, konsekwentnie ® postępowych’ 
z najszerszym frontem wszystkich _rzeciwko si- 
nie wyłączając liberalnej burżuazji ^  0i<resie tow. 
łom reakcyjno - faszystowskim. W > . part-'*
Wiesław położył niewątpliwie ¿r®“ za m

«iii» klasowa za°strf tssJ®„.
Z chwilą jednak, gdy P°^s*'aw0Wejone demokracia 

faszystowskie zostały u nas rozgrom  ̂ sWego roZ" 
ludowa w Polsce weszła w następną okresu

trudna«"?,woju. Z chwilą gdy żerując  ̂na -  ,skiej, 
powojennego i na wyzysku biedo y ̂  _ spekulantow

umacniały się elementy kapitat's ° rzeciwien
DOdSiaekwenlnie demo-

chlopami 
Na po- 

się

bojowej P°=
odsłon-ła s*ę 1 °

Wiesława zaczęły ukazywać s;s „tpliwoścń, że me
słabość ideologiczna. Nie ulega zas v ,ernojcraęji lodo- 
tylko u nas, ale i w innych krajać ,mUjąCy sygnał 
wej (o czym świadczy wymownie się na czoło,
jugosłowiański) , coraz bardziej Wf S 0 , między siłami 
jak wskazuje rezolucja przedwiens. jpieszczą-
kapital:stycznymi i antykapita*-^^ 
cymi się w ustroju demokracji lu 0 (

i yonifożpSiły kapitalistyczne chcą . na ^orzystniej-
układu sił klasowych (w na pod-
szą dla siebie sytuaćję), pragną *>s a a . lud0wej, bo- 
stawie zachowania możliwości w
daj w istniejącym obecnie na ich
stu elementów kapitalistycznych- “ j ar!i.- 

samorodztwo kapitalizmu z gospoda k.
ewentualne P0Parcieność, na 

no - towarowej no i na 
wnątrz.

wzro-
pręż- 
drob- 
i ze-
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U T R W A L I M Y  R E W O L U C Y J N Y  D O R O B E K  
P O L S K I E J  K L A S Y  R O B O T N I  C Z E J

Da^zy ciąg przemówienia-Sekretarza Generalnego K C  PPR tow. Bolesława Bieruta na krajowej naradzie aktywu Polskiej Partii Robotniczej.
B Srogiej zaś strony KLASA ROBOTNICZA PRAG-

4 ________________

hie  d a l s z e g o  n a r a s t a n ia  e lem en tó w  s o ­
c j a l is t y c z n y c h  kosztem wypierania i likwido_ 
wania elementów kapitalistycznych, zaś biedne i śred­
niorolne chłopstwo pragnie uwalniać się od wyzysku 
i uciążliwej przewagi bogatego chłopa na wsi, co przy­
czynia się do umocnienia sojuszu robotniczo - chłop, 
»kiego na głębszej podstawie.

W takiej sytuacji wychodzi na wierzch ukryte jądro 
oportunistyczne grupki prawicowej w naszej partii, 
ujawnia się tendencja do stępienia ostrza walki klaso­
wej, do stworzenia dogodnego klimatu dla bogacza 
wiejskiego i jego naturalnych dążeń do ekspansji go- 
«podarczej. a co. za tym idzie i iść. musi, również do 
ekspansji politycznej.

Oportunizm idzie w parze 
z nacieiiallzmem

Jak uczy na« wieloletnie doświadczenie ruchu ro­
botniczego oportunizm idzie zwykle w parze z nacjo­
nalizmem, przeważnie w postaci „socjal -  nacjonaliz­
mu“. Nie inaczej jest również u nas. Raczej bardziej 
niż gdziekolwiek oportunizm splata się u nas z nacjo­
nalizmem, korzystając z nieprzeoranego jeszcze boga­
tego podglebia przesądów nacjonalistycznych 1 starań, 
nie przez wrogów klasowych podsycanego kompleksu 
antyrosyjskiego i antyradzieckiego.

Wobec postępującego podziału w świecie między 
obozem imperialistycznym 1 antyimperial ¡stycznym 
dziś bardziej niż kiedykolwiek STOSUNEK DO ZSRR 
STAJE SIĘ PROBIERZEM SZCZEREGO INTERNA­
CJONALIZMU, PROBIERZEM WIERNOŚCI SPRA­
WIE SOCJALIZMU a równocześnie twardą i jedyną 
ostoją naszej niepodległości i suwerenności.

Treścią klasową zarówno oportunizmu jak nacjona­
lizmu jest taka czy inna postać ugody lub zbliżenia 
z burżuazją.

W r. 11)15 w polemice z wybitnym mieńszewikiem 
Potresowym LENIN pisał m. in.:

►Pokrewieństwo ideowo _ polityczne, łączność * 
nawet tożsamość oportunizmu 1 socjal - nacjonaliz­
mu nie budzi żadnej wątpliwości... Socjal - nacjo­
nalizm wyrósł z oportunizmu i właśnie z tego ostat- 

t niego czerpie swą siłę-. Zwolennik międzynaarodo- 
' -wości, który nie Jest konsekwentnym 1 stanowczym 
i przeciwnikiem oportunizmu, to złuda 1 nic więcej.
I Może poszczególni ludzie tego typu mogą szczerze 
I uważać się za „międzynarodowców“ , lecz o ludziach 

sądzi silę nie według tego co oni myślą o sobie lecz 
I według ich politycznego postępowania: polityczne 

postępowanie takich „międzynarodowców“ , którzy 
nie są konsekwentnymi i stanowczymi przeciwnika. 

i mi oportunizmu zawsze będzie pomocą lub popsu­
ciem prądu nacjonalistów“ . (Lenin, t. XVIII, str. 114). 

i Ileż genialnej przenikliwości, ile aktualnej ostrości 
mieści się w  tych słowach!

Czyż nie nasuwa się refleksja o zastosowaniu tej le­
ninowskiej analizy do buńczucznej, pustej i zakłama­
nej „internacjonalistyeznej“ frazeologii Tito?

Czyż zrozumienie istoty tego zagadnienia nie powin­
no się stać sygnałem alarmowym dla całej partii?

Czyż nie powinno zmobilizować wszystkich człon­
ków partii, wiernych pięknym tradycjom naszego ru­
chu do zdecydowanej walki z odchyleniem prawico, 
wyra i nacjonalistycznym w naszej partii? 
i Nie ulega wątpliwości, że cala nasza partia, która 
dała tyle dowodów swej wierności klasie robotniczej, 
jej interesem i jej ideałom, tak właśnie, a nie inaczej 
zareaguje na to niebezpieczeństwo. Niewątpliwie, dopo 
może w tym partu, samokrytyczna postawa tow. Wie­
sława, zajęta przez niego w 3-cim dniu obrad plenum 
KC i świadcząca o tym, że zrozumiał on pod wpły­
wom ostrej, lecz otwartej i szczerej krytyki ze strony 
plenum — konieczność rewizji jego dotychczasowego, 
z gruntu błędnego stanowiska.

Komitet Centra"^ i Biuro Polityczne 
s oją na straży podstaw PPH

| Towarzysze!
I Wbrew oportunistycznym 1 nacjonalistycznym wa­
haniom ze strony tow. Wiesława, które szczególnemu 
nasileniu uległy po pierwszej sesji Biura Informacyj­
nego. Komitet Centralny i Biuro Polityczne rozwijały 
słuszną linię polityczną, stały na straży Ideologicznych 
podstaw marksistowskich PPR i umacniały związek 
partii z klasą robotniczą.
' Rezultatem tej słusznej linii naszej partii był poważ, 
ny wzrost jej autorytetu w masach ludowych, przede 
wszystkim -wśród klasy robotniczej, co ujawniły 
■wszystkie akcje wyborcze w Związkach Zawodowych, 
wybory rad zakładowych, ale również w masach 
chłopskich, czego wyrazem były wybory w spółdziel­
czości. Wyrazem wzrostu zaufania mas ludowych do 
naszej partii jest też szybki wzrost j«j szeregów.

O wierności kierownictwa partii dla zasad marksiz- 
mu-leninizmu i dla rewolucyjnych tradycji partii 
świadczy fakt zdecydowanego oporu ze strony kierow­
nictwa partii wobec czerwcowego referatu tow. Wie­
sława i wobec niejednokrotnych jego wcześniejszych 
J późniejszych błędów.

Samokrytyka kierownictwa Partii
J Byłoby jednak odstępstwem od zasad marksizmu, 
gdybyśmy, rozpatrując tu sprawę odchylenia prawi­
cowego 1 nacjonalistycznego w kierownictwie partii, 
nie oświetlili reflektorem samokrytyki poważnych 
niedociągnięć i błędów, które zaznaczyły się we wszyst­
kich ogniwach kierowniczych naszej partii, począw­
szy od Biura Pohtyczaąego. Nie bez racji jest bowiem 
pozycja towarzyszy, którzy wobec bezprzykładnego 
w naszej partii zarćwno z formy, jak 1 z treści wy-

tow. Wiesława a# ca« wcowym *a-

pytywali, jak Biuro Polityczne mogło dopuścić do ta­
kiej sytuacji, aby Sekretarz Generalny mógł bez wie­
dzy Biura Politycznego wystąpić wobec rozszerzanego 
plenum KC z tak rozwiniętą linią oportunistycaną 
i nacjonalistyczną.

I tu trzeba stwierdzić, że wahania oportunistyczne 
1 prawicowe tow. Wiesława, zanim przerosły w od­
chylenie nie zawsze spotykały gię z dość energicz­
nym odporem ze strony kierownictwa partii.

Doświadczenie naszej partii całkowicie potwierdza 
słuszność tezy, wysuniętej przez deklarację Biura In­
formacyjnego sprzed 10 miesięcy, że 
„główne niebezpieczeństwo dla klasy robotniczej 
w chwili obecnej polega na niedocenianiu sil włas­
nych i na przecenianiu sił obozu imperialistycznego“. 
Trzeba tu stwierdzić, że błędy i niedociągnięć!«, 

które miały miejsce w kierownictwie naszej partii 
w tym okresie, zarówno w ocenie sytuacji międzyna­
rodowej, jak i w ocenie sytuacji w kraju, wynikały 
właśnie z niedoceniania sił klasy robotniczej i prze­
ceniania sił reakcji.

niedocenianie sił klasy roisofniczej
i przecenianie sił reakcji

Z niedocenianiem sił klasy robotniczej i przecenia­
niem sił reakcji wiąże się również postawa przysto­
sowywania się do mentalności i przesądów drobno­
mieszczaństwa, zamiast aktywnego ich przekształce­
nia i zwalczania.

Z postawy tej wynika, przede wszystkim DUŻE 
ZACOFANIE PARTII NA FRONCIE. KULTURAL­
NYM, W PRACY WŚRÓD INTELIGENCJI

Niedocenianie w partii sil klasy robotniczej i prze­
cenianie sił reakcji, musiało też wpłynąć na niedo­
stateczną jasność stanowiska partii co do tempa roz­
woju demokracji ludowej ku socjalizmowi.

Komitet Centralny partii nie analizował stosunku 
między wzrostem elementów socjalistycznych, drobno 
towarowych i kapitalistycznych w ekonomice wsi, co 
również wpływać musiało na brak jasności w polityce 
partii. Niedostateczny odpór dawał KC oportunistycz­
nym koncepcjom o harmonijnym współżyciu i roz­
woju „trzech sektorów“ w naszej ekonomice, które tu 
i ówdzie przebijały w różnych ogniwach partyjnych. 
Rodziło to tolerancyjny stosunek kierownictwa par­
tyjnego do poszczególnych przejawów lekceważenia 
zaostrzającej się walki klasowej na wtsi i do faktu 
narastania na wsi elementów kapitalistycznych, co 
w rezultacie prowadzić musiało do zacierania przez 
organizacje partyjne perspektywy rewolucyjnej, do 
osłabienia jej bojowości klasowej, a w niektórych 
ogniwach do powstawania teoryjek o zacieraniu się 
walki Masowej.

Jaskrawym wyrazem ulegania tym prawicowym 
i oportunistycznym tendencjom do zacierania różnic 
klasowych na wsi, było nieprzeciwstawienie się usta­
leniu. jednej ceny dla wszystkich chłopów za usługi 
ośrodków maszynowych, co musiało doprowadzić do 
wypaczenia samej idei ośrodków maszynowych, jako 
narzędzia obrony małorolnego chłopa, pozbawionego 
inwentarza, przed wyzyskiem bogacza wiejskiego. ¡Po­
dobny brak zróżniczkowania klasowego przeprowa­
dzony też został i w sprawie powołania chłopów do 
pomocy sąsiedzkiej.

Kierownictwo partii wreszcie nie ujawniło dosta­
tecznie krytycyzmu wobec sposobu realizacji wiejskiej 
polityki osadniczej na Ziemiach Odzyskanych, co pro­
wadziło do uprzywilejowania bogatych chłopów 
w akcji osadniczej.

Trzeba również stwierdzić, że kierownictwo partii 
nie zawsze stało na wysokości zadania wobec nacjo­
nalistycznych odchyleń tow. Wiesława. Fałszywa ocena 
przedwojennej KPP i PPS dość często przebijała 
w wystąpieniach tow. Wiesława.

Pamiętamy też ton obronny w referacie tow. Wie­
sława na październikowym Plenum KG W zeszłym 
roktiy kiedy tow. Wiesław wobec utworzenia Biura. 
Informacyjnego partii komunistycznych z udziałem 
PPR zadał sobie szczególny trud uzasadnienia różnicy 
między peperowcami i komunistami i tak tym na­
tchnął tow. Bieńkowskiego, że ten w kilka dni póź­
niej na wiecu poświęconym uczczeniu pamięci 50 
KPP-owców, powieszonych przez gestapo, oświadczył, 
że to n.ie byli komuniści, a członkowie PPR.

Kierownictwo partii niekiedy nie solidaryzowało się 
z tymi poglądami, niekiedy krytykowało je, jednak do 
czerwcowego plenum nie dawało lin dość zdecydo­
wanego odporu.

Tolerancyjny stosunek kierownictwa partii do po­
szczególnych błędów prawicowych i nacjonalistycz­
nych u tow. Wiesława, a przede wszystkim do wystę­
pującej u niego tendencji do zasadniczego odgradza­
nia swoistej drogi demokracji ludowej od drogi ZSRR 
1 związane z tym oportunistyczne zamazywanie ostro­
ści walki klasowej w rozwoju demokracji ludowej 
musiały też ujemnie odbić się na praktycznej działal­
ności .partii i na wychowaniu jej członków.

ZBYT SŁABĄ I NIEDOSTATECZNĄ BYŁA PRA­
CA W DZIEDZINIE ZAZNAJOMIENIA PARTII Z 
DOŚWIADCZENIAMI BUDOWNICTWA SOCJALI­
STYCZNEGO ZSRR. Niczego w szczególności nie do­
konaliśmy w ciągu całego okresu Polski Ludowej dla 
z* znajomi er. i a partii z życiem socjalistycznej wsi ra­
dzieckiej, dla udostępnienia jej prawdy o budowni­
ctwie kołchozów, dla uodpornienia jej przeciw kłam­
liwemu, fałszywemu przedstawianiu sytuacji na wsi 
radzieckiej przez reakcję

Za mało zaznajamialiśmy partię z dorobkiem myśli 
marksistowsko - leninowskiej, zbyt słabą była w tej 
dziedzinie nasza działalność wydawnicza. SZCZEGÓŁ 
M S JEDNAK JE0TESMY ZACOFANI Jjg D głĘDZI-

NIB ZAZNAJOMIENIA PARTU Z HISTORIĄ 
WSP (b), Z JEJ PRZODUJĄCĄ ROLĄ W. MIĘDZY­
NARODOWYM RUCHU ROBOTNICZYM.

Zanieitaia na odcinka 
kulturalnym

Ni« cnal&zła również dostatecznego odparcia kon­
cepcja, która ideologiczną pracę partii traktowała ab­
strakcyjnie,. w oderwaniu od kompletnych przemian 
społecznych w  kraju i od perspektywy rozwoju tych 
przemian ku socjalizmowi.

Słabość propagandy marksizmu - leninizmu w par­
tii szła w parze ź tolerowaniem zamętu ideologicznego 
wśród inteligencji partyjnej, z zaniedbaniem marksi­
stowskiego oświetlenia zagadnień literatury, sztuki, 
nauki, co odbiło się m. in, w postawie .Kuźnicy“ .

Stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na zahamo­
waniu ofensywy kulturalnej naszej partii i odbija się 
ca  pracy naszych wyższych uczelni, w  pracy których 
całkowicie jeszcze dominują niamarksistowslde, 
pseudo - naukowe założenia ideologiczne, zwłaszcza 
w dziedzinie nauk humanistycznych,

W dziedzinie masowej propagandy ł pracy, kultu­
ralnej, członkowie naszej partii aż nadto często ule­
gają oportunistyoznej tendencji ćo przystosowania się 
do mentalności i przesądów drobnomieszczańskieh za­
miast aktywnego ich zwalczania i przezwyciężania.

Tolerancyjny stosunek do oportunistycznych i- na­
cjonalistycznych błędów prowadził również do od­
stępstw od zasad marksizmu - leninizmu w sprawie 
roli partii. Kierownictwo partii nie zwalczało dosta­
tecznie energicznie tendencji do szerokiego i bezkry­
tycznego werbunku do parbi-i, a więc do zlekceważe­
nia podstawowej zasady leninizmu, że partia jest sku­
pieniem najlepszych elementów klasy robotniczej, że 
jest czołowym oddziałem klasy robotniczej i najwyż­
szą formą organizacji klasowej proletariatu.

Zapominanie o tych zasadach i brak czujności przy 
przyjmowaniu do partii doprowadziło do obciążenia 
jej balastem elementów socjalnie obęydh oraz jedno­
stek karierowtozowskich, traktujących legitymację 
partyjną li tylko jako narzędzie dla osiągnięcia awan­
su, lub innych korzyści. Wyrządzało to niewątpliwie 
szkodę partii.

Niedostateczne było również kierownictwo 1 opieka 
w stosunku do członków partii, pracujących w apa­
racie państwowym. Stan taki z natury rzeczy prowa­
dził do oderwania instancji partyjnych od codziennej 
pracy państwowej i do ograniczenia ich wpływu na 
tę pracę, a z drugiej strony prowadził do biurokraty­
zowania się i oderwania od.partii słabszych w sensie 
moralne - politycznym członków portJi w cpswaci* 
państwowym.

Kiectonlanfe grzesfufą&sl r®fl
Partii

U podstaw jednak tych .niedociągnięć .leży .niedoce­
nianie w pełni przodującej roli partii, wszystkich J«j 
ogniw w realizowaniu przemian politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych w Polsce.

Niedocenianie to znajdowało swój wyraz w polity­
ce podziału kadr partyjnych, a mianowicie w ten­
dencji do osłabienia aparatu partyjnego na rzecz 
aparatu państwowego, wyraziło się to w tolerowaniu 
niewłaściwej tendencji do liczebnego uszczuplenia 
aparatu partyjnego w braku dostatecznej troski o 
stworzenie dlań normalnych warunków pracy.

Poważnym brakiem w partii był zły styl pracy 
kierownictwa partyjnego, jego oderwanie nie tylko 
od aktywu centralnego, lecz i od członków KC, jak 
również brak kolegialności w pracy różnych ogniw 
partii.

Niedocenianie w pełni kierowniczej roli partii, za­
niedbywanie kolektywności w pracy i niedostateczne 
zrozumienie dla zadań i roli aparatu partyjnego, mu­
siało dać szereg, ujemnych skutków.

Jeśli ogromną naszą troską jest ciągle dotkliwy 
brak kadr — to źródło tego braku kwi właśnie w 
wymienionych ujemnych zjawiskach życia partii. 
Jest bowiem podstawową prawdą leninizmu, że 
„PARTIA JAKO SKUPIENIE NAJLEPSZYCH LU­
DZI SPOŚRÓD k l a s y  r o b o t n ic z e j  je s t  n a j ­
l e p s z ą  SZKOŁĄ WYCHOWANIA PRZYWÓDCÓW 
KLASY ROBOTNICZEJ, ZDOLNYCH DO KIERO­
WANIA WSZYSTKIMI .FORMAMI ORGANIZACJI 
SWEJ KLASY“ (TOW. STALIN).

X jeśli stwierdzić musimy, że wspaniały ruch wy­
suwania ludzi z klasy robotniczej na kierownicze 
stanowiska gospodarcze i państwowe uległ w ostat­
nich latach zahamowaniu, to jest to nie tylko rezul­
tat wadliwei pracy naszych wydziałów personalnych, 
naszych ośrodków szkoleniowych włącznie do wyż­
szych uczelni, ale jest to przede wszystkim rezultat 
niedoceniania w pełni kierowniczej roli partii, wszy­
stkich jej ogniw w realizowaniu przemian politycz­
nych, gospodarczych i kulturalnych w Polsce i re­
zultat niedoceniania zasad pracy zespołowej we 
wszystkich instancjach partyjnych — partia bowiem 
jest „najlepszą szkołą wychowania przywódców kla­
sy robotniczej".

Jest naszą stałą troską niedostateczna rola w ży­
ciu i walce klasy robotniczej podstawowej transmisji 
partii do mas robotniczych,— Związków Zawodowych. 
Stwierdzamy często niedostateczną działalność Związ­
ków Zawodowych w budzeniu aktywności mas robot­
niczych w produkcji, ich niedostateczną ciągle jeszcze * 
rolę we współzawodnictwie pracy, w organizowaniu 
ruchu nowatorów i racjonalizatorów w produkcji, 
w szkoleniu robotników, i wysuwaniu ich na Irierow- 
«4<W9 fteiwwljPfci, i niedostateczną $ęeriką a .»ońni#

sienie poziomu ogólnych materialnych i Jrufturifayefł 
warunków życia mas robotniczych.

Niewątpliwym też brakiem pracy Związków Zfflwxv’ 
dowych jest słabe tętno pracy dołowych ogniw zwiąsJ 
kowyoh i częste oderwanie działaczy związkowych’ od 
mas robotniczych. Z drugiej strony widzimy niepo­
kojące zjawiska niedoceniania, spychania i lekcewa­
żenia Związków Zawodowych przez niektóre ^biuro­
kratyzowane, a niekiedy obce ogniwa aparatu gospo­
darczego.

Rezolueja Plenum KO wskazuje 
d rs f i przezwyciężenia odchylenia 
prawicowego i Racjonalistycznego 

w naszej Partii
V

Jest jednak rzeczą konieczną zwrócić uwagę towa­
rzyszy na zagadnienie metod walki z błędami i od­
chyleniami od zasadniczej linii partii. Błędy same 
przez się nie stanowią niebezpieczeństwa, gdy się ja 
spostrzega i koryguje. Bywa tak, że się samemu nie 
spostrzega błędów ideologicznych, ale krytyka towa­
rzyszy ułatwia ich zrozumienie. j

ZROZUMIENIE BŁĘDÓW WYMAGA EAMOKRY- 
TYCZNEJ ANALIZY PRZYCZYN, KTÓRE JE ZRO­
DZIŁY. Jest to tym bardziej konieczne, im bardziej 
odpowiedzialna jest pozycja społeczna i partyjna to­
warzysza, który wygłasza błędne poglądy: w tych wa­
runkach bowiem błędne poglądy przenoszą się na 
szerszy zespół dzięki autorytetowi osoby, zajmującej 
stanowisko odpowiedzialne.

’ Krytyka 3 samokrytyka wzmacnia 
isi@o§oglcznic Partią

Partia nasza osiągnęła silę i zwartość ideologiczną, 
jakiej żadna inna partia sojusznicza nie miała i mieć 
nie mogła, pobiem partia nasza kieruje się w swych 
działaniach wypróbowaną w ogniu wieloletnich walk 
rewolucyjnych, w doświadczeniach historycznych mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego, metodą i teorią 

'marksizmu -  leninizmu. Taką też SILNĄ, ZWARTĄ 
IDEOLOGICZNIE PRAGNIEMY MIEĆ NOWĄ ZJE­
DNOCZONĄ PARTIĘ. Możemy to osiągnąć tylko przy 
maksymalnym zaostrzeniu czujności ideologicznej każ­
dego ogniwa partii Czujność ideologiczna partii two­
rzy się przez krytykę i samokrytykę błędów w ramach 
właściwych zespołów organizacyjnych, jeśli błędy ni« 
wychodzą poza ramy tych zespołów i przez krytykę 
w całej partii — jeśli błędy zaczynają oddziaływać 
szerzej, jeśli przybierają charakter odchylenia od za­
sadniczej linii kierunkowej partii. ŚMIAŁA KRYTY­
KA I SAMOKRYTYKA NIE PRZYNOSI UJMY PAK­
TU. Wprost przeciwnie — umacnia ją ideologicznie; 
ukrywania lub tuszowanie błędów może ją rzeczywiście 
poważni© osłabić. Natomiast uporczywe trwanie przy 
błędnych pozycjach stwarza wielkie niebezpieczeństwo, 
które •— Jeśli się % nim nie walczy — może doprowa­
dzić do najcięższego kryzysu, do wyrządzenia olbrzy­
mich i niepowetowanych szkód nie tylko partii, «1® 
i Jera j ow i _ ;

Przykładem takiego ciężkiego kryzysu, który wyrzą­
dza niepowetowane szkody narodom Jugosławii, zry­
wa ideologiczną i organizacyjną więź międzynarodową 
z ZSRR i krajami demokracji ludowej oraz wzmacnia 
agresywność imperialistów — jest antymarksistowska 
postawa przywódców partii jugosłowiańskiej. Przy­
wódcy partii jugosłowiańskiej odmówili prawa kryty­
ki ich błędów przez partie, wchodzące wraz z nimi 
w skład Biura Informacyjnego, wyłamując się w ten 
sposób spod kontroli ideologicznej organizacji między­
narodowej, stawiając się poza ramami tej organizacji» 

Lipcowe plenum KC naszej partii rozważyło sytuację 
w partii jugosłowiańskiej, określiło charakter jej błę­
dów i potępiło przywódców, którzy nie zawahali się 
złamać jednolitego frontu walki rewolucyjnej z impe­
rializmem, w sytuacji coraz to agresywniejszych ata­
ków imperializmu. Od tej chwili przywódcy jugosło­
wiańscy zwołali kongres partii,' którego obrady zostały 
poświęcone w całości atakom na kraje demokracji lu­
dowej .li ZSRR. Działacze jugosłowiańscy, występujący 
przeciwko tak zgubnej polityce kierowników partii, 
zostają terrorem i represjami zmuszani do milczenia.

Cóż komunistycznego i demokratycznego pozostało 
z partii, której przywódcy«, w swym zarozumialstwie 
głosili, że jest najlepszą i najbardziej rewolucyjną, że 
zbuduje socjalizm szybciej i lepięj, niż inne kraje, i»  
nie ma i nigdy nie miała błędów, że nie zniesie niczy­
jej krytyki. Nie pozostało nic. Pozostał wrogi stosunek 
do partii, wchodzących w skład Biura Informacyjne­
go, zamiast solidarności i łączności ideologicznej. Ta­
kie skutki daje odrzucenie leninowskiej metody, kry­
tyki i samokrytyki w ramach ideologicznej organiza­
cji międzynarodowej. (

Natomiast na przykładzie obrad ostatniego plenum 
KC naszej partii możemy stwierdzić, jak słuszną i owo­
cną jest otwarta i szczera krytyka i samokrytyka błę­
dów dla wzrostu sił ideologicznych partii. DZIĘKI 
TEJ OTWARTEJ, SZCZEREJ KRYTYCE I SAMO­
KRYTYCE, PARTIA ODNIOSŁA ZWYCIĘSTWO 
W WALCE Z WAHANIAMI IDEOLOGICZNYMI 
W KIEROWNICTWIE PARTII. Oręż otwartej i szcze­
rej krytyki i samokrytyki pomógł kierownictwu par-’ 
tli do znacznego podniesienia poziomu politycznego^ 
teoretycznego i ideologicznego partii, wzmocnił i wzbo- 
gacił kierownictwo partii i niewątpliwie wzbogaci ca—’ 
lą partię w wielkie doświadczenie walki z niebezpie-’ 
czeństwem odchyleń od zasadniczej linii partii, ubo-' 
jowił partię i wzmógł jej czujność, zaktywizował ka-’ 
dry partyjne i wywarł wielki wpływ w duchu uodV 
poro lenia partii na obce wpływy ideologiczne, w an#,’ 

zwartość i autorytet,
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U T R W A L I M Y  R E W O L U C Y J N Y  D 
P O L S K I E J  K L A S Y  R O B O T

Dalszy ciąg przem ówienia Sekretarza G enera lnego  K C  PPR tow . Bolesława Bieruta na krajowej naradzie aktywu Polskiej
Stoimy wobec doniosłego zadania przezwyciężenia 

odchylenia ideologicznego. Dla osiągnięcia tego celu 
zmobilizujemy całą partię. Nie dopuścimy (rówinleż 
do tego, «by walce z odchyleniem prawicowym i na­
cjonalistycznym, które groziło zaprzepaszczeniem na- 
#®ego dorobku, towarzyszyło odrodzenie złych naro­
wów sökcäarsfcich i lewackich.

WSZYSCY STRZEC BĘDZIEMY JAK ŹRENICY 
OKA CENNEGO DOROBKU IDEOLOGICZNEGO 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ, jej pięknych 
i chlubnych tradycji z okresu walki z zaborcą, jej 
twórczej pracy w okresie budowania zrębów Polski 
Ludowej, na którą złożyła się ofiarnie przelana krew 
l znojny trud dziesiątków i setek tysięcy członków 
naszej partii.

Wierność dla idei rewolucyjne]
PARTIA NASZA CENI SWYCH PRZYWÓDCÓW, 

ICH WKŁAD DO PRACY I WALKI CAŁEJ PARTO 
I DARZY ICH ZAUFANIEM, LECZ WIDZI W NICH 
JEDYNIE REALIZATORÓW IDEĘ KTÖRA PRZY­
ŚWIECA PARTII I KLASIE ROBOTNICZEJ.

Ponad wszelki sentyment do jednostek partia stawia 
wierność dla idei rewolucyjnej, niezłomność w jej 
realteacjd i czujność wobec wszelkich prób przenika­
nia obcych wpływów.

W tym jest siła naszej partii, która będzie budować 
rwą pracę nie na zasadach wodzostwa, lecz wysunie 
na czoło zbiorowy -wysiłek aktywu 1 całej masy par­
tyjnej. Walkę x odchyleniem prawicowym i nacjooa- 
Mtetycznym przeprowadzamy w niełatwych warunkachV
»«poru żywiołów drobnomieszczańskich ł wściekłej 
nagonki wroga klasowego, który czerpie w swej akcji 
i  arsenału najbardziej demagogicznych i zatrutych ar­
gumentów szowinistycznych i antysemickich.

Partia wyfdzls z tej walki 
wzmocniona

> . Mimo tych trudności jesteśmy najgłębiej przeko­
nani, te partia wyjdzie z tej walki wzmocniona, bar­
dziej zwarta niż kiedykolwiek, lepiej uzbrojona ideolo­
gicznie, bardziej zahartowana d uodporniona na wpły­
wy oportunistyozne, bardziej dojrzała polityczni* do 
realizacji Wielkiego zadania — zjednoczenia Masy ro­
botniczej, tworzenia jednej partii robotniczej. ;

Jak/nie raz jyiż w przeszłości, partia nasza i tym 
runam dowiedzie, że potrafi pokrzyżować zakusy wro­
ga, te potrafi dać odpór naciskowi obcej ideolog#, *• 
dodhowa wierności ideom socjalizmu. Ideom markste- 
mu -  łeninizmu, że nie' zawiedzie zaufania klasy ro­
botniczej, ż* nie sprzeniewierzy się Ideałom 1 dąże­
niom, ■« które walczyli 1 umierali w  ciągu Miku po­
koleń najlepsi synowie klasy robotniczej 1 narodu.

*
W drugim punkcie porządku dziennego plenum 

omówiło zadania bieżące partit w zakresie polityki 
gospodarczej 1 społecznej na wsi. Uchwały, powtsięte 
W t«j »prawie, uzbrajają partię, a szczególnie Jej wiej­
skie organizacje 1 przygotowują je do wypełnieni« 
poważnych zadań, stojących przed nimi

Plenum wskazało konkretne drogi walki klasy ro­
botniczej, biednego i średniego chłopstwa w celu ogra- 
cioaenia wyzysku elementów kapitalistycznych na wsi, 
w  celu wszechstronnej pomocy ogromnej większości 
wsi, biednemu 1 średniemu chłopstwu 1 w celu wyr­
wania przewagi na wsi z rąk wiejskich bogaczy.

PIm pomocy dla fe&dnysh 
i średnich chłopów

plenum wskazało konkretne środki, prowadzące do 
osiągnięcia tych celów we wszystkich dziedzinach ży­
da wiejskiego, a mianowicie: w zakresie utrzymania 
dobrej, oęłaóalnej ceny zbóż, realizacji sprawiedliwej 
polityki podatkowej i słusznej klasowo -polityki kre­
dytowania wsi, rozszerzenia i reorganizacji ośrodków 
maszynowych z zagwarantowaniem ich użytkowania 
przede wszystkim dla potrzeb tych, którzy najbardziej 
potrzebują pomocy tzn. dla gospodarstw bez inwenta­
r z  umasowienia, demokratyzacji i usprawnienia 
gminnych spółdzielni Samopomocy Chłopskich 1 w ił- 
sxd« oczyszczenia 1 odnowienia całości wiejskiego 
aparatu gospodarczego i' administracyjnego.

Uchwały plenum stanowią niewątpliwie konkretny, 
rozwinięty plan pomocy dla biednych i średnich chło­
pów 1 ochrony ich przed kapitalistycznym wyzyskiem.

Nie ulega wątpliwości, że realizacja tych uchwal 
plenum uaktywni znacznie masy chłopskie, pozwoli 
im wyprostować kark i skutecznie przeciwstawiać się 
bogaczom wiejskim w walce o ograniczenie wyzysku 
kapitalistycznego na wsi i podniesienie jej dobrobytu 
materialnego i stanu kulturalnego.

W rozw in ięciu  uchwał lipcowych plenum sprecy­
zowało pozycję partii w zagadnieniu spółdzielczości 
prod u k cy jn e j na -wsi i odpowiedziało w sposób kon­
kretny na szereg nurtujących masy chłopskie wąt. 
pliwości w tej sprawie. , *—Ju._--.t__.

Podkreślając * ęąlj| Ü& »  *  ' Ä M ®

aie przechodzenia od gospodarki indywidualnej do go~ 
spodarM zespołowej w rolnictwie partia widzi jedyną 
drogę naprawdę szybkiego wzrostu dobrobytu wsi, 
likwidacji nędzy i zniesienia wyzysku kapitalistycz­
nego. Plenum JEDNOCZEŚNIE PRZESTRZEGAŁO 
PRZED WSZELKIM SZKODLIWYM POSPIECHEM 
W TEJ DZIEDZINIE, POSPIECHEM, KTÓRY RÓW­
NOZNACZNY JEST Z AWANTURNICTWEM.

Plenum stwierdziło szkodliwość wszelkiej pogoni 
z* ilością w tej dziedzinie i podkreśliło, że organizo­
wane spółdzielnie produkcyjne nosić powinny przy» 
kładowy i wzorowy charakter.

Zasada peti«] dobrowolności 
w organizowaniu spółdzielni 

produkcyjnych
Plenum stwierdziło, że wychodząc z istniejących 

realnych możliwości maszynowych i finansowych pań­
stwa, jak również uwzględniając, że przechylanie się 
masy chłopskiej do zespołowej formy gospodarki mo­
że się odbywać tylko na podstawie doświadczenia, 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej na wsi będzie no­
sił w najbliższych latach ograniczony pod względem 
ilościowym charakter.

Plenum z całą siłą stwierdziło zasadę pełnej dobro­
wolności przy organizacji spółdzielni produkcyjnych 

i zapowiedziało surową walkę z wszelkimi ewentual­
nymi próbami naruszenia tej zasady. Nie ulega wąt­
pliwości, że te uchwały plenum wniosą jasność do za­
gadnienia rozwoju spółdzielczości produkcyjnej w rol­
nictwie i przyczynią się w dużej mierze do przecięcia 
w zarodku wszelkich prób wroga klasowego szerze­
nia w tej sprawie zamętu i zamieszania.

Poważne miejsce w uchwałach plenum poświęcono 
majątkom państwowym, zarysowując drogi szybkiego 
podniesienia ich produkcji roślinnej 1 hodowlanej i 
wzmożenia przez majątki pomocy dla gospodarstw 
chłopskich.

Wysunięte przez plenum zadania w zakresie rolnic­
twa wymagają znacznej mobilizacji wysiłków całej 
naszej organizacji partyjnej, a szczególnie wiejskich 
organizacji Uwaga partii w znacznie większym niż 
dotychczas stopniu powinna być zwrócona na wieś.

Przyszła zjoslsieszona partia nas
pracHfacycli, musi się oprzoś 

na ideologii marksizmu £ leuinizmu
Plenum KC w ciągu swych 4-daatowych obrad do­

konało generalnego przeglądu drogi rozwojowej, po 
której partia prowadzi polski lud pracujący w opar­
ciu o jedność działania całego bloku demokratycznego. 
NA DRODZE TEJ NASZĄ IDEĄ PRZEWODNIĄ — 
JEST IDEA POLSKI LUDOWEJ, KTÓRA ROZWIJA 
SIĘ W KIERUNKU NOWEGO USTROJU SPOŁECZ­
NEGO. TEN NOWY USTRÓJ — TO SOCJALIZM.

Polska Partia Robotnicza wzięła odpowiedzialność 
za prawidłowość budowy tego ustroju w swoistych 
naszych narodowych warunkach. Na swoistość tych 
warunków złożyła się spuścizna wieków, spuścizn« 
walk i tragicznych przeżyć, spuścizna swoistych cech 
gospodarczych, kulturalnych i psychicznych. Tylko 
w twardej rewolucyjnej walce można przełamywać 
liczne opory, które stawiają nowemu ustrojowi »tar« 
«touumJd społeczne, ©parte na wyzysku i pohańbieniu 
człowieka.

Stare stosunki społeczne kształtowała w ciągu wie­
ków »tara ideologia, odpowiadająca potrzebom i dą­
żeniom Mas uprzywilejowanych. Starej ideologii 
przeciwstawia się zdecydowanie I konsekwentnie tylko 
jedna i JEDYNA REWOLUCYJNA IDEOLOGIA 
KLASY ROBOTNICZEJ, IDEOLOGIA MARKSIZMU - 
ŁENINIZMU. Na podstawach tej ideologii winna się 
oprzeć twardo 1 niezłomnie przyszła zjednoczona par­
tia mas pracujących. Wszelki* wahania ideologiczne 
są i nie mogą być niczym innym, jak odbiciem na­
warstwień starej ideologii w psychice ludzkiej.

W codziennym tętnie twardego żyda mas pracują­
cych zawarta jest cała twórcza moc człowieka, Jego 
wielka przeobrażająca siła społeczna. Tylko s pokła­
dów tej twórczej siły azenpali swój* natchnienia re­
wolucyjne najwięksi przewodnicy ludzkiej postępowej 
myśli społecznej. TYLKO Z POKŁADÓW TEJ TWÓR­
CZEJ SIŁY WYROSŁA, przetworzona w genialnych 
umysłach MARKSA l LENINA w wielki program 
społeczny. REWOLUCYJNA IDEOLOGIA PROLE­
TARIATU, KTÓREJ DZIŚ PRZEWODZI I KTÓRĄ 
WZBOGACA WIELKI I GENIALNY WÓDZ ŚWIA­
TOWEGO PROLETARIATU I KIEROWNIK WKP(i>) 
_  GENERALISSIMUS STALIN.

W wieloletnich zmaganiach rewolucyjnych z eara- 
z obcym i rodzimym faszyzmem, z barbarzyń- 

skha najwriSem Mltarowdetaa — polaki ruch ncboż- 
y, I naszą partią na « * 1«, wdąjnął taką ąUą i

rzałość, że przewodzi szerokiemu ruchowi społecznemu 
mas pracujących miast i wsi, którego wyrazem poli­
tycznym jest blok demokratyczny stronnictw. W śmier 
telny-ch, bohaterskich zmaganiach z okupantem, masy 
pracujące Polski spotkały się z OFIARNĄ, BRATER­
SKĄ POMOCĄ ARMII WYZWOLEŃCZEJ NARODÓW 
ZSRR. Dzięki tej pomocy, kraj zniszczony {zrzez hitle­
rowskiego najeźdźcę uzyskał wolność, zaś masy lu­
dowe w niezmordowanym trudzie budują dziś Polskę 
Ludową. Piany tej budowy wytyczać będzie zjedno­
czona partia robotnicza — najwierniejsza i niezłomna 
wyrazicielka wielkiej ideologii rewolucyjnej prole­
tariatu — marksizmu-łeninizmu, w oparciu o pomoc 
i sojusz polityczny wszystkich partii bloku demokra­
tycznego.

Zjednoczona Partia Robotnicza JL-  
gwaraatką przyszłego rozkwita 

P o l s k i
r Korzystając z doświadczeń 80-chi lat rozwoju poł- 

eki ego ruchu robotniczego, stuletniej wałki świato­
wego ruchu robotniczego, * doświadczeń zwyctę- 
■kiej rewolucji rosyjskiej, z doświadczeń SO-tu lat 
zwycięskiego budownictwa socjalistycznego ZSRR — 
w oparciu o podstawy Ideologiczne marksizmu-]enl- 
mlzmu dokonywuje się wielki historyczny akt po­
łączenia PPR i PPS, akt zjednoczenia poBtyeaaiego 

, polskiej klasy robotniczej.
1 Zjednoczona partia robotnicza bierze głównie na ®w* 

barki odpowiedzialność dziejową za przyszłe losy na­
rodu polskiego, staje się gwarantką jego przyszłego 
rozkwitu. Ona będzie w stanie zjednoczyć trwale 
wszystkie siły bloku demokratycznego, zabezpieczyć tę 
pozycję polityczną i kulturalną, jaką Polska mieć może 
i powinna wśród narodów postępowych świata. Ona 
i tylko ona w oparciu o sojusz robotników, chłodów 
i inteligencji, którego wyrazem politycznym jest blok 
demokratyczny, może zapewnić całemu ludowi pra­
cującemu Polski coraz wyższy poziom dobrobytu.

Coraz szybszym i bardziej wartkim tempem wyrasta 
już dziś ze zniszczeń wojennych nowy fundament spo­
łeczno - gospodarczy Polski. Nie ma i nie może być 
żadnej wątpliwości, że jedyną gwarantką nieprzerwa­
nego wzrostu tempa pomyślnego rozwoju Polski ma-
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te być tylko partía, wierna bezgranicznie rewolucyjnej 
Ideologii proletariatu, niezachwiana w wierności dla 
tej ideologii, umiejąca wcielać w tycie Jej zasady 
twórcze w naszych konkretnych i swoistych warun­
kach.

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naezego plenum 
jest to, że zdołało ono uwolnić w pełni kierownictwo 
partit z naleciaJoŚd i wahań ideologicznych, które 
jeszcze na niin- ciążyły, że zabezgpieożyło partię przed 
niebezpieczeństwem odchylenia prawicowego i nacjo­
nalistycznego od słusznej xasadnicxej linii partii, że 
w sposób jaany wytyczyło i postawiło przed partią 
nieaawodne zadania i środki w kierunku walki x tym
niebezpieczeństw em.

»

Zwarte i jednolite kierownictwo 
P a r t i i

Z obecnego plenum kierownictwo partii wychodzi 
zwarte i jednolite, wzmocnione wielkim dorobkiem 
dyskusji Ideologicznej, której poziom świadczy o «ile 
1 nlezkwnnośd partii.

śmiesznymi i nikczemnymi okazały się rachuby re­
akcji, spekulującej na pogłębieniu wahań i rys ideolo­
gicznych w zwartym zespole kierownictwa partii. 
POLSKA PARTIA ROBOTNICZA — TO PARMA. 
POSIADAJĄCA W SOBIR, W SWYCH KADRACH 
CZOŁOWYCH, BEZCENNĄ SPUŚCIZNĘ REWOLU­
CYJNEGO HARTU. Gwarancją niezłomnoścl ideolo­
gicznej partii Je#t jej czujna postawa bojowa, jej ży­
wa codzienna łączność z masami pracującymi.

Stąd wniosek, wypływający ze wskazań 1 dorobku 
plenum dla całej partii: JESZCZE MOCNIEJ, N1ÍI 
KIEDYKOLWIEK ZWIĄZAĆ WSZYSTKIE OGNIWA 
PARTII Z MASAMI PRACUJĄCYM!

Ani na chwilę nie wolno nam zadowolić ftię tym, oo 
nastało osiągnięte w dotychczasowym budownictwie 
Polski Ludow©|. Nasze osiągnięcia to tylko Kaczą­
tek wielkich celów 1 zadań, które dopiero stoją przed 
nami. Naszym zadaniem Jest mieść i usunąć bez resz­
ty krzywdę i upośledzenie człowieka pracującego, któ­
re pozostawił po sobie stary ustrój społeczny. Jeszcze 
niemałe pokłady te] krzywdy i upośledzenia nie zosta­
ły przez nas wykarczowan*. Partia nasza musi nau­
czyć się coraz lepiej docierać do korzeni zła i uporczy­
wie, systematycznie, niezmordowanie j« usuwać. Aby 
to Badanie pomyślnie wykonać, partia musi również 
oczyścić swe szeregi z obcych klasowo i Ideologicznie 
elementów, które »dolały przeniknąć do niektórych 
ogrdw partii w okrasi* je] masowego wzroetu. Trastos’

O R O B E K  
N I C Z  E J
Partii Robotniczej.

ofiarnymi robotnikami i przodownikami fn s j, * rvĴ J 
ofiarniejszymi społecznie ludźmi z inteligencji pr®0*1“ 
jącej. Na nich partl« winna «ię przede wszystkim
opierać.

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszego plenum 
jest to, że wytknęło ono jasną drogę rozwoju wsi poi” 
sklej, że wysunęło pian pomocy państwowej najbar­
dziej upośledzonym, ale najliczniejszym w swej masie 
gospodarstwom małorolnego i średniorolnego chłop 
stw-a.

Aby zwalczać Coraz skuteczniej odziedziczone jesz­
cze s poprzedniego okresu upośledzenie mas pracują­
cych — trzeba bliżej, konkretniej wnikać w codzienna 
troski robotnika 1 Jego rodziny, trzeba wykrT3̂  
źródła jego bolączek i w bliskim, codziennym obco 
waniu z nim ustalać Jego potrzeby i zainteresowań.*.

Partia musi nieustannie podnosić wyżej świadomość 
mas robotniczych, ich poczucie odpowiedzialności ja 
ko budowniczych i twórców nowej Polski Ludowej. 
Tylko w ten sposób można wzmacniać oddziaływani* 
klasy robotniczej na szerokie warstwy ludu pracu,S- 
cego — przede wszystkim na podstawowe warstwy 
chłopów pracujących. Uaktywnianie ł podnoszenie nui 
Związków Zawodowych 1 rad zakładowych jest ni«< 
zbędnym warunkiem dalszego rozwijania 1 wzmacnia 
nla ogólnej aktywności klasy robotniczej. Tylko w ten 
sposób można podnosić i wzmacniać kierowniczą ro*ę 
mas pracujących w naszym państwie.

NASZE DOTYCHCZASOWE OSIĄGNIĘCIA STA­
ŁY SIĘ MOŻLIWE JEDYNIE DZIĘKI NOWEJ BRO­
DZE I NOWYM FORMOM USTROJOWYM POLSKI 
LUDOWEJ, Wynik ten możemy szybko pomnożyć 
przez dalszą mobilizację wszystkich Sił patriotycznych, 
które dojrzały, wzmocniły się I zahartowały wśród lu­
du pracującego Polski w najtrudniejszym, wymagają­
cym największego hartu I ofiarności, okresie walki na­
rodowo - wyzwoleńczej i w następnym, równie truo- 
nym, pierwszym okresie po wyzwoleniu.

Szybsze tempo mobilizacji mas dla twórczej pracy 
w budowaniu i umacnianiu nowego ustroju demokra- 
fyczno - ludowego zależy od skutecznego przezwycię­
żania przez partię oporów, wynikających * obcycn 
wpływów Ideologicznych.

Rozwój wypadków w świede, szczególnie w świetle 
doświadczeń ostatniego roku — wskazuje na koniecz­
ność wzmacniania ogólnej więzi solidarności 1 współ­
pracy pokojowe) wszystkich sił postępowych, demo­
kratycznych 1 antyiroperialis tycznych, w szczególno­
ści zaś rewolucyjnego ruchu robotniczego.

Kochamy swoją ziemię ojczystą 1 SWÓJ naród, głę­
boko przywiązani Jesteśmy do dorobku kulturalnego 
i najszlachetniejszych tradycji historii naszego naro­
du, umiłowanie naszego narodu będzie w nas tym 
głębsze, ton bardziej będzie się wiązało * poczuciem 
solidarności r siłami demokratycznymi 1 antyimperia 
listycznymi świata.

Przodująca rola Z S R B i W I P W
Wielkie znaczenie 1 bezcenny dorobek ideologiczny 

obecnego plenum polega również na tym, że. wskazu­
jąc partii na zadani« walki * niebezpieczeństwem od­
chylenia p~awicowego 1 nacjonalistycznego, umocniło
w partii ŚWIADOMOŚĆ WIELKIEJ PRZÓDl,J^CEJ 
ROLI ZSRR I WRP(b) w walce wyzwoleńczej człowi 
ka, w walce o postęp świata, w walce o niepodległość 
t suwerenność wszystkich narodów, w waice o n*epo-

\ i
dległość i suwerenność Polski

Dlatego też nie powinniśmy ani na chwilę
-ttł _ po­waż w umacnianiu w szeregach naszej parta

czucia więzi międzynarodowej, w wychowaniu
«  . „y, «.«id te*kadr w duchu wierności dla rewolucyjny0“ x)

temacjonalizmu,
TWarsysre! .
Umacniając swą łączność * w W ń  P**®01'® 

wnikając w Ich codzienne troski l pośr«*hy.
wy karczów njąe wytrwale x naszego *x

¡ości krzywdy 1 upośledzenia człowiek** j j  pul*'*
wzmacniając aoju8z robotniczo - chłop* gyed-

farmdc wałki o postęp wsi, o pomoc biednemu 
nl oralnemu chłopstwu,

pogłębiając charakter ludowo - dem okndyo®^^ 
Bzcgo państwa t umacniając socjalisty**®8 
naszej gospodarki narodowej, ., Klichu

wychowują« partię, masy pracują«*» w c&ijnte W 
nośoi dla programu naszej partii 1 »trzęsąc
czystości Ideologicznej, g&EM

wzmacniają« więź intemacJonaMstyczmi^ ^
l krajami demokracji ludowej oraz posi&°

ŚWSat*  . b o b *krocząc śmiało pod sztandarem marKnz
z mu na czele polskich mas pracujących

J 1 t I  V 0 ^  *
p a r t i a  n a s z a  J a k * P 8 ®  ̂ j j

s i ł a  p r a y s s ł e j  « J o d n o c * o n e J  P » r ^
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h ł s t e r y o s n e  s a d a n i a.
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Towarzysze I
Przekażcie całej partii, a prze, 
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NA BŁĘDACH JEDNOSTEK NALEŻY UCZYĆ CAŁĄ PARTIĘ
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Towarzysze!
W referacie swoim Sekretarz Gene­

ralny Partii, tcw, Bierut, przedstawił 
Wam wiernie obraz sytuacji, jaka wy­
tworzyła się w kierownictwie partii 
w ostatnim okresie czasu i trwała aż 
do ostatniego plenum Komitetu Cen­
tralnego.

Kryzys, zrodzony w kierownictwie 
partii na tle różnic ideologicznych, ja­
kie powstały między mną a Biurem 
Politycznym, należy dla mnie już dzi­
siaj do przeszłości. Komitet Centralny 
partii słusznie stwierdził, że stanowi­
sko, jakie zajmowałem w podstawo­
wych zagadnieniach politycznych byle 
fałszywe, antymarksistowskie i stwa­
rzało niebezpieczeństwo prawicowego 
t nacjonalistycznego odchylenia w par 
tii. Niebezpieczeństwo to zesiało zli­
kwidowane w kierownictwie naszej 
partii.

Na ostatnim plenum Komitetu Cen­
tralnego wykute zostało twarde i jed­
nolite stanowisko eałego kierownictwa 
naszej partii, wytknięta została zgod­
nie i jednomyślnie linia polityczna par 
tii. Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy 
przed Wami i przed całą partią, to nie 
tylko dlatego, że Komitet Centralny 
partii wyciągnął słuszne wnioski or­
ganizacyjne w stosunku do mnie i in­
nych towarzyszy za popełnione błędy, 
lecz przede wszystkim dlatego, aby 
istotę tych błędów uświadomić całej 
partii i przez to samo zahartować jej 
szeregi, uodpornić je przed naciskiem 
obcej ideologii.

Na błędach jednostek należy uczyć 
całą partię, wszystkich jej członków. 
Błędy poszczególnych towarzyszy, ro­
zeznane i usunięte w porę, stają się 
odskocznią dla zbudowania siły i jed­
nolitości partii. Świadomość błędów, 
popełnionych przeze mnie i dążenie do 
wzmocnienia partii nakazuje mi doko­
nanie samokrytycznej oceny swego sta 
nowiska, zajmowanego tak w podsta­
wowych zagadnieniach aktualnej po­
lityki naszej partii, jak i w sprawach 
tradycji polskiego ruchu robotniczego.

mczy, ma swoich poprzedników w Ko 
faunistycznej Partii Polski, w Socjal­
demokracji Królestwa Polskiego i Li­
twy i w „Proletariacie", f  

Chociaż partia nasza nie jest pro­
stym przedłużeniem tamtych partyj, 
to jednak reprezentuje ten sam ruch 
rewolucyjny, tę samą ideę rewolucyj­
nego socjalizmu, która przewodziła 
naszym poprzednikom. Na dorobek 
ideowy naszej partii złożyła się cała 
historia międzynarodowego ruchu ro. 
hutniczego, złożyły się doświadczenia 
wszystkich rewolucyjnych i marksi­
stowskich partii robotniczych, działa­
jących w Polsce w przeszłości. Nie 
można więc odrywać naszej partii od 
jej poprzedników, od KPP i SDKPiŁ, 
które organizowały i przewodziły te­
mu samemu ruchowi robotniczemu, 
stawiały przed sobą te same podsta­
wowe cele co Polska^Partia Robotni-

cie, dowodzi, że przedstawiając stano­
wisko PPS i SDKPiL w sprawie nie­
podległości Polski, ująłem je z pra. 
wicowo - pepesOwskiego punktu wi­
dzenia. Oznaczało to zejście na płasz­
czyznę podtrzymywania nacjonalisty - 
czno - burżuazyjnych i refomistycz- 
nych tradycji PPS i przenoszenie ich 
w szeregi naszej partii., \

Mój referat na czerwcowym plenum 
KC stwarzał niebezpieczeństwo pra. 
wicowo - nacjonalistycznego odchyle­
nia w partii. Niebezpieczeństwu temu 
zapobiegło Biuro Polityczne i Komitet 
Centralny partii. Siuszńa ocena trądy 
cyj polskiego ruchu robotniczego wy­
prowadzona została przez lipcowe ple 
num Komitetu Centralnego.,

cza.

Jedności szeregów partii 
nikt nie złamie

X jeszcze jedno pragnę na wstępie 
podkreślić. Wewnętrzny i zewnętrzny 
wróg klasowy łapczywie czyha na o- 
słabienie siły naszej partii, na rozbi­
cie spoistości jej szeregów, na poder­
wanie zaufania klasy robotniczej i 
mas pracujących do kierownictwa na­
szej partii. Dla tych celów wykorzy­
stuje on każdą okazję. Stara się wbić 
klin w każdą najmniejszą bodaj szcze­
linę, którą dostrzeże w szeregach na­
szej partii, a zwłaszcza w jej trzonie 
kierowniczym. Przykładem tego jest 
fala złośliwych i perfidnych plotek, 
które rozpuściła szeptana propaganda 
reakcji w kr|ju i reakcyjna prasa za­
graniczna wokół mojej osoby.

Daremne 1 bezowocne są wysiłki 1 
próby wszystkich reakcjonistów. Jed­
ności szeregów naszej partii nie po­
trafią oni nadwyrężyć. Nie znajdą w 
naszej partii nikogo, kto chciałby Rewolucji Listopadowej 
wkraczać na zgubną drogę jugosło­
wiańskich odszczepieńców. Z kryzysu, 
jaki miał miejsce w Biurze Poiitycz-

W swoim referacie na plenum czer­
wcowym, omawiając zagadnienie tra­
dycji ruchu robotniczego w Polsce w 
związku z akcją zjednoczenia PPR i 
PPS w jedną partię klasy robotni­
czej, wyprowadziłem takie wnioski, 
ktgre oznaczały faktycznie oderwanie 
PPR od jej poprzedników i faktyczne 
oderwanie PPR od leninowskich tra­
dycji w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym. Zawarta w tym referacie 
ocena SDKPiL i KPP jest niesłuszna 
i fałszywa. SDKPiL mimo wszystkich 
swych błędów była partią rewolucyj­
nego socjalizmu i to jest decydujące 
dla oceny tej partii. Ja natomiast w 
swym referacie na plenum czerwco­
wym podszedłem do oceny SDKPiL 
od strony jej błędów w stosunku do 
walki narodowo _ wyzwoleńczej, co 
oznaczało zamazanie prawdziwego, 
rewolucyjnego oblicza tej partii.

W referacie swoim na czerwcowym 
plenum podszedłem również niesłusz­
nie do zagadnienia oceny działalności 
Komunistycznej Partii Polski, a w 
szczególności niesłusznie oceniłem jej 
stosunek do niepodległości Polski. 
KPP mimo ciążących na niej błędów 
1 u ksemburgiztei u i ni eprzez wy ciężeniu 
tych błędów do końca, była wówczas 
jedyną partią w Polsce, która łączyła 
nierozerwalnie walkę w obronie nie­
podległości Polski z walką o wyzwo­
lenie społeczne klasy robotniczej 1 
mas pracujących.

Zasadniczo fałszywie i błędnie oce­
niłem również przeszłość PPS i jej 
koncepcje niepodległościowe w okre­
sie rozbiorowym. Istota mej błędnej 
oceny sprowadziła się do stwierdze­
nia, zawartego w referacie na czerw­
cowym plenum, że „w sprawie nie­
podległości Polski PPS wykazała wie­
le realizmu politycznego” oraz, że 
„walka o niepodległość należy do pięk 
nych tradycji PPS, które winniśmy 
złożyć u podstaw zjednoczonej par­
tii”.

Polska odzyskała 
niepodległość dzięki

nym, partia nasza wychodzi wzmoc­
niona, bardziej zwarta i lepiej uzbro­
jona w niezwyciężony oręż ideologii 
marksistowsko - leninowskiej.

Anty leninowska ocena 
przeszłości

Istota moich błędów, które złożyły 
się na zaistnienie niebezpieczeństwa 
prawicowo - nacjonalistycznego od­
chylenia w naszej partii, została wy- 
łuszczona w rezolucji ostatniego ple­
num Komitetu Centralnego. Cdchyle-

tu przez rewolucję rosyjską. PPS nie 
budowała swej koncepcji niepodleg­
łościowej na współdziałaniu rewolu­
cyjnych sił polskiej klasy robotniczej 
z rewolucyjnymi silami klaiy robot­
niczej państw zaborczych, a w szcze­
gólności m ruchem rewolucyjnym w 

nie to znalazło przede wszystkim wy- ! Rosji, który był najsilniejszy, nie

Twierdzenia te tą niesłuszne dla­
tego, że koncepcja niepodległościowa 
PPS oparta była na współdziałaniu 
PPS a dwoma zaborcami tj. Austrią 
i Niemcami w walce z trzecim zabor­
cą tj. carską Rosją. Polska odzyska­
ła niepodległość w 1918 r. nie wsku­
tek zwycięstwa wojennego jednego t

Z błędną cceną tradycji. PPS łączy­
ła się sprawa niesłusznego podejścia 
do sposobu realizacji zjednoczenia 
PPR i PPS w jedną partię robotniczą, 
łączyło się spełzanie na płaszczyznę 
kompromisu ideologicznego w akcji 
zjednoczeniowej.

Podobne wahania ujawniły się, u 
mnie w końcowym okresie okupacji, 
co wyraziło się w błędnych tenden­
cjach montowania szerokiego frontu 
narodowego za cenę zniekształcenia 
koncepcji Krajowej Rady Narodowej.

Niesłuszne i błędne stanowisko za. 
jąłem również wobec'- zagadnienia 
przebudowy stosunków produkcyj­
nych na wsi •; kształtowania ich roz­
woju zgodn-e z żywotnym; interesami 
podstawowej masy ludności wiejskiej. 
Stanowisko to znalazło swój wyraz w 
negatywnym ustosunkowaniu s ę do 
tej części rezoiucjt Biura Informacyj­
nego ośmiu komunistycznych i robot­
niczych partyj, która omawia progra­
mowe zagadnienie przebudowy rolnic­
twa.

W czym wyrażało się moje błędne 
podejście do tej sprawy?

Polska Ludowa zlikwidowała wiele 
krzywd, wiele niesprawiedliwości spo 
łecznej. jakiej doznawał każdy czło­
wiek pracy w warunkach kapitali- 
styczno _ obszarniczego ustroju Pol­
ski przedwrześniowej. Przez unarodo­
wienie wielkiego i średniego przemy­
słu oraz przeprowadzenie reformy ro! 
nej, zniesiona została wielko - kapita­
listyczna i obszarnicza warstwa wy­
zyskiwaczy. Te dwie wielkie i zasad­
nicze reformy społeczne, przeprowa­
dzone przez Rząd Polski Ludowej nie 
zlikwidowały jednak całkowicie -wyży 
sku człowieka przez człowieka, nie 
zlikwidowały wszystkich eksploatato­
rów tak w mieście, jak 1 na wsi 
Chłop, wyrwany ze szponów Wyzysku 
obszarniczego, któremu Polska Ludo­
wa oddała ziemię obszarniczą i ponie 
miecką, polepszył swój byt, uwolnił 
się z jarzma obszarniczego. Likwida­
cja obszarników nie oznaczała jednak 
zniesienia w ogóle wyzysku pracują­
cych mas chłopskich. Na wsi pozosta­
ła druga po obszarniczej i wieiekroć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa 
wyzyskiwaczy —• warstwa bogatych 
chłopów, wyzyskująca w różnorodny 
sposób masy biedoty wiejskiej. Na 
przestrzeni ostatnich lat warstwa ta, 
wykorzystując istniejące jeszcze do nie 
dawna trudności aprowizacyjne w kra j 
ju, wzmocniła się ekonomicznie, po­
mnożyła swój majątek kosztem eksplo 
atacji siły najemnej, spekulacji i za­
garniania poważnej części dochodu 
narodowego, powstałego z cudzej pra-

w mieście, że dla zbudowania ustroju 
socjalistycznego musi się przeprowa­
dzić przebudowę stosunków produk­
cyjnych tak w mieście jak i na wsi.

Partia nasza, która była głównym 
motorem wszystkich przemian społecz 
nych, dokonanych dotychczas w Pol­
sce. wypisała na swych sztandarach 
hasło walki o socjalizm. Lecz hasło to 
nie znajdowało skonkretyzowanego 
wyrazu programowego, szczególnie 
jeśli, idzie o program przebudowy sto 
sunków. produkcyjnych na wsi. Hasło 
socjalizmu bez wskazania dróg, które 
prowadzą do jego realizacji,, tak w 
mieście jak i na wsi, musiało zawi­
snąć w powietrzu, musiało być ha­
słem abstrakcyjnym.

Dopóki znajdowaliśmy się w okresie 
likwidowania wielkich i średnich ka­
pitalistów oraz obszarników, dopóki to 
czyliśmy ostrą walkę o ustabilizowanie 
władzy ludowej, pokonując podziemie 
reakcyjne, .opór band faszystowskich, 
dopóki nie zostały założone trwałe fun­
damenty demokracji ludowej — dopó 
ki brak programowej konkretyzacji ha 
sła socjalizmu, niesprecyzowanie dróg 
prowadzących do ustroju socjałistycz - 
nego, nie powodowało zniekształcenia 
linii politycznej partii, nie przynosiło 
poważniejszych zwichnięć w praktycz 
nej, codziennej działalności partii.

Niebezpieczeństwo takie zaistniało 
dopiero na nowym etapie rozwoju hi - 
Eterycznego Polski. W ten nowy etap 
wkroczyliśmy po ustabilizowaniu, pod - 
stawi demokracji ludowej, po rozbiciu 
pierwszej linii frontu wroga klasowe- 
go. Stanęło wówczas przed kierowni­
ctwem partii pytanie, ćo i jak należy ro 
bić, aby maszerować dalej naprzód ku 
socjalizmowi. Na to konkretne pytanie 
należało dać konkretną odpowiedź. O- 
bowiązek ten ciążył wówczas przede 
wszystkim na mnie. A ja tej odpowie­
dź!'dać nie ułniałerń a równocześnie nie 
zgadzałem się z tymi, Iptórzy na to py­
tanie potrafili słusznie odpowiedzieć. 
Musiał więc zaistnieć kryzys w Biurze 
Politycznym Partii. Między mną a Biu 
rem powstały różnice o głębokim, ide­
ologicznym charakterze.

dowej nie może oznaczać nic innego, 
jak Wzmocnienie ekonomiczne i roz­
wój pozostałych jeszcze u nas warstw 
kapitalistycznych, * w pierwszym rzę­
dzie warstwy bogaczy wiejskich. Róż­
nymi środkami administracyjnymi 
Rząd może wprawdzie hamować roz­
wój tych warstw, ograniczać uprawia­
ną przez nich eksploatację cudzej pra­
cy, lecz nie może temu całkowicie za­
pobiec. Dopóki warstwy te mają moż­
ność eksploatacji człowieka pracy i 
przechwytywania części, dochodu na­
rodowego z sektora produkcji uspo­
łecznionej — dopóty będą Się rozwi­
jać. Ograniczenie bogacenia się cu­
dzym kosztem jest szczególnie trudne 
do przeprowadzenia środkami admini­
stracyjnymi w stosunku do wiejskiego 
wyzyskiwacza, gdyż sektor produkcji 
rolniczej w  Polsce znajduje się w lwiej 
części w rękach prywatnych producen 
tów. Gdyby więc sektor ten pozosta­
wić przez dłuższy czas na torach nie­
skrępowanego rozwoju, czyli inaczej 
mówiąc nieskrępowanej eksploatacji 
cudzej pracy, to nieuchronnie musiał 
by nastąpić szybki rozwój kapitaliz­
mu. W tych warunkach nie byłoby mo 
wy o marszu ku socjalizmowi, ku cał­
kowitemu zniesieniu wyzysku człowie­
ka przez człowieka, lecz na odwrót, roz 
wój stosunków społecznych musiałby 
przybierać proces wsteczny, rozwijał­
by się po linii powrotu ku kapitali­
stycznym stosunkom produkcyjnym.

Nie wysuwając konkretnej perspek­
tywy i konkretnej drogi dla przebu­
dowy stosunków produkcyjnych na 
wsi, nie stając na gruncie socjalistycz­
nej przebudowy indywidualnej gospo­
darki chłopskiej na gospodarkę zespo­
łową, nastawiając się na automatycz­
ny rozwój demokracji ludowej bez 
zaostrzenia walki klasowej, musi się z 
konieczności stanąć na grunce odra­
dzania gospodarki kapitalistycznej.

Biuro Informacyjne 
dało słuszną odpowiedź

Nowy etap w roz\voju historycznym 
Polski wymagał, aby przede wszystkim 
odpowiedzieć na pytanie, jak zwalczyć 
wyzysk i eksploatację bogacza wiejskie 
go, jak wprowadzić wieś na drogę go­
spodarki socjalistycznej. Bez słusznej 
odpowiedzi na to pytanie, nie może być 
bowiem mowy o marszu naprzód, o 
zbudowaniu socjalizmu w Polsce.

. cy. W warunkach Polski Ludowej, kiezaborców, lecz dzięki obaleniu cara- . . .  ,____ ______ t ___ t_t _ dy władzę w kraju sprawuje rząd. re.

raz w moim referacie na czerwcowym 
plenum Komitetu Centralnego, który 
zawierał fałszywą i antyleninowską 
ocenę przeszłości polskiego ruchu ro­
botniczego.

Zagadnienia, dotyczące przeszłości 
ruchu robotniczego w Polsce, mają o- 
gromne znaczenie dla kształtowania 
ideowego oblicza tego ruchu w chwi­
li obecnej. Fałszywa ocena przeszło­
ści pociąga za sobą nie tylko wypaczę 
nie historii, lecz także stwarza nie­
bezpieczeństwo sprowadzenia partii 
na manowce ideologiczne w teraźniej­
szości i na przyszłość. Partia czerpie 
swą siłę z doświadczeń przeszłości. li­
czy się na błędach swoich poprzedni­
ków, przyswaja sobie ich dobre tra­
dycje 1 kieruje się nimi w swojej 
działalności.

Polska Partia P 'bc! .vcm. reprezen­
tując polski n »  ‘b  yj v i ;'i robot -

związała walki narodowo -  wyzwo­
leńczej i  walką o społeczne wyzwo­
lenie mas pracujących. Postawiła ona 
natomiast na wojnę imperialistyczną, 
związując się z imperializmem aus- 
triacko.niemieckim. Jej koncepcja nie 
podległościowa nie mogła być reali­
styczna gdyż zbankrutowała. Jedno­
cząc szeregi polskiej klasy robotniczej 
1 budując zjednoczoną partię robot­
niczą, nie możemy -więc kłaść u jej 
podstaw nacjonalistycznych tradycji 
PPS, zawartych w Jej koncepcji nie­
podległościowej. Należy natomiast na­
wiązywać do tradycji lewicowego nur 
tu W PPS i do bohaterskiej walki mas 
pepesowskich o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie.

PPS reprezentowała w polskim ru­
chu robotniczym nacjonalistyczny i 
retormistyczny kierunek. Ocena PPS. 
zawarta w moim czerwcowym refera-

prezentujący interesy pracujących 
mas narodu, zaistniało takie, na po­
zór paradoksalne, zjawisko, że war­
stwa eksploatatorów nie tylko nie 
słabła lecz zaczęła się wzmacniać, 
wyzysk człowieka przez człowieka za­
czął na wsi przybierać na sile.

Zjawisko to jest tylko na pozór pa­
radoksalne. W rzeczystości jest ono 
naturalne w warunkach, kiedy klasa 
eksploatatorów nie została zlikwido­
wana całkowicie, kiedy obok sektorów 
produkcji uspołecznionej istnieje jesz 
cr.e sektor produkcji kapitalistycznej. 
A sektor taki, do którego należy rów 
nież bogacz wiejski, nie został prze­
cież u nas zlikwidowany.

Tylko w ustroju 
socjalistycznym zniknie 

wyzysk człowieka 
przez człowieka

Całkowite zniesienie wyzysku czło­
wiek a przez człowiek* może mleć 
miejsce tylko w ustroju socjalistycz­
nym. Oznacza to, że socjalizmu nie 
iw sin» *bu<i»w »0, budują* |i tylko

Odpowiedź na to pytanie mogła być 
tylko jednia, to jest tatka, jaką dało Biu 
ro Informacyjne ośmiu komunistycz - 
nych i robotniczych partii w swej re­
zolucji powziętej w związku ze sprawą 
Komunistycznej Partii Jugosławii

To zasadnicze programowe stanowi­
sko Biura Informacyjnego w sprawie 
przebudowy stosunków- produkcyjnych 
i likwidacji klasy wyzyskiwaczy na 
wsi otwarło' jasną perspektywę przed 
komunistycznymi i robotniczymi partia 
mi krajów demokracji ludowej, w tej 
liczbie 1 przed Polską Partią Robotni­
czą. Brak takiej perspektywy, brak 
jasnego programu wiejskiego uniemoż 
liwił bowiem dalszy marsz naprzód po 
drodze budowania socjalizmu w Pol­
sce i w innych krajach demokracji lu- 
doivej.

Nie mogąc wskazać irmej skutecznej 
drogi dla osiągnięcia tego celu 1 nie 
zgadzając się z drogą wskazaną przez 
Biuro Informacyjne, stanąłem faktycz 
nie na gruncie automatycznego, żywio­
łowego rozwoju stosunków na wsi i w 
ogóle demokracji ludowej w Polsce. Po 
zycja taka była z gruntu fałszywa, kry 
la w sobie wiele niebezpieczeństw tak 
dla partii,. jak w ogóle dla dalszego 
kształtowania się rozwoju stosunków 
społecznych w Polsce. ,

Na fałszywej pozycji
Dlaczego pozycja zajęta przeze mnie 

była fałszywa, antymarksistowska i 
jakie niebezpieczeństwa w sobie kry - 
ła?
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Stanowisko zajęte przeze mnie wo­
bec tej części rezolucji Biura Informa­
cyjnego, która omawia perspektywę 
uspołecznienia gospodarki wiejskiej 
nie mogło również nie zagrażać naszej 
partii skostnieniem, wypaczeniem jej 
podstaw ideologicznych, zatarciem jej 
marksistowsko - leninowskiego obli­
cza. Jeśliby partia nasza nie posiadała 
jasnej perspektywy dalszej przebudo­
wy stosunków produkcyjnych na wsi, 
jeśliby uważała, że przez wywłaszcze­
nie obszarników i reformę rolną prze­
budowa ta została zakończona — to 
w konsekwencji takiego stanowiska 
musiałaby się stoczyć na pozycję rewi- 
zjonizmu i socjaldemokratyzmu. Nie­
bezpieczeństwu temu zapobiegły 
udhwały lipcowego i sierpniowego ple­
num Komitetu Centralnego Partii.

Walka z bogaczami 
wiejskimi — to poprawa 
bytu milionowych mas 

chłopskich
Przebudowa stosunków produkcyj­

nych na wsi w duchu gospodarki uspo­
łecznionej nie może być dokonana bez 
ostrej klasowej walki z wyzyskiwacza­
mi kapitalistycznymi, z bogaczami wiej 
skimi. Walka ta będzie trudna, ciężka 
i długotrwała. Nie ma jednak innych 
środków dla ograniczenia i stopniowe­
go likwidowania warstwy wyzyskiwa­
czy na wsi, dla poprawienia bytu mi­
lionowych rzesz biedoty wiejskiej', dla 
wprowadzeni* wsi na drogę socjali­
stycznej przebudowy.

Hasło uspołeczniania gospodarki 
chłopskiej jest hasłem programowym. 
Be* takiego hasła partia ńie mogłaby 
kroczyć po słusznej drodze. Lecz hasła 
programowe nie realizuje się dziś na 
jutro. Potrzeba lat, nieraz długich lat, 
nim się osiągnie to, co partia nakreśli­
ła w swoim programie. Odpowiedź na 
pytanie, w jaki sposób partia nasza za­
mierza realizować walkę o ogranicze­
nie wyzysku biednego chłopstwa przez 
Rogaczy wjtjsjuch oraz przebudowę go-

spodarczą wsi znajdziecie w uchwałach>►
ostatniego plenum, a zwłaszcza w re­
feracie tow. Minca.

Towarzysze!
Rezolucja przyjęta przez ostatnie 

plenum Komitetu Centralnego, z któ­
rą zgodziłem się w całej rozciągłości, 
charakteryzuje źródła z których wy­
pływały moje błędy, stwarzające nie 
bezpieczeństwo prawicowo - nacjona­
listycznego odchylenia w partii. Przy 
kład Jugosławii najlepiej dowodzi, 
dokąd to odchylenie mogłoby zapro­
wadzić naszą partię i Polskę, gdyby 
nie zostało w porę zlikwidowane 
przez kierownictwo partii. Nacjona­
lizm przywódców jugosłowiańskiej 
partii doprowadził ją do całkowitej 
izolacji od międzynarodowego ruchu 
robotniczego, wyrwał Jugosławię z 
jednolitego frontu krajów demokra­
cji ludowej i Związku Radzieckiego 
i po równi pochyłej spycha ją w ob­
jęcia imperializmu. Żaden kraj de­
mokracji ludowej nie może bowiem 
zabezpieczyć swej niepodległości i 
suwerenności, nie może się rozwijać 1 
maszerować do soejalfamu bez jak 
najściślejszej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim.

Przodująca rola 
WKP (b)

U podstaw wszystkich moich błę­
dów leżało niezrozumienie istotnej 
ideologicznej treści stosunków mię 
dzy krajami demokracji ludowej, a 
Związkiem Radzieckim, niezrozu­
mienie przodującej roli WKP (b) w 
międzynarodowym froncie walki 
przeciwko imperializmowi.
To niezrozumienie zaciążyło na 

moich wahaniach w sprawie jugosło- . 
wiańskiej.

Czerpanie z doświadczeń WKP(b), 
ugruntowanie najbardziej brater­
skich stosunków z WKP (b) i z In­
nymi partiami komunistycznym«, 
stanowi konieczny warunek obrony 
suwerenności narodowej I zwycię­
skiego marszu do socjalizmu.
Wracając do swych organizacji 

partyjnych, powiedzcie towarzysze 
•wszystkim członkom partii, że po­
pełniłem w swej* pracy szereg błę­
dów. Błędy te jednak uświadomiłem 
sobie pod wpływem ostrej krytyki 
towarzyszy, poddałem je gruntownej 
samokrytyce na plenum Komitetu 
Centralnego i jako wierny członek 
Polskiej Partii Robotniczej, realizo­
wać będę jej linię polityczną.

Powiedzcie wszystkim członkom, 
aby jak oka w głowie strzegli jedno­
ści partii, gdyż jedność partii stano­
wi główny element jej siły i podsta­
wowy warunek wykonania zadań, na 
kreślonych przez Komitet Centralny.

W kierownictwie partii, a zwłaszcza 
na posterunku Sekretarza General­
nego partii znajdować się muszą lu­
dzie silni, bez najmniejszych wahań 
ideologicznych. Partia nasza jest par­
tią Walki, a w walce nie można zwy­
ciężać, -jeżeli waha się przywódca. 
Takie wahania wystąpiły u mnie i 
spowodowały moje błędy.

Nie wahałem się nigdy, gdy szło c 
rozgromienie klasy kapitalistów i ob­
szarników, spekulantów, kiedy szło ' 
o walkę z bandami, z podziemiem 
reakcyjnym. A zawahałam się. Towa­
rzysze, kiedy partia nasza stanęła %v 
obliczu zaostrzonej walki klasowej, 
kiedy rozwój historyczny wprowadza 
Polskę na nowy etap, etap walki z 
pozostałymi wyzyskiwaczami o zbu­
dowanie ustroju socjalistycznego.

W moim stanowisku, Towarzysze, 
przebijała taka pozycja, jakbym chciał 
faktycznie ujść przed tą walką, od 
której ujść nie można. Wyciągnijcie 
z tego, Towarzysze, wnioski dla sie­
bie. Uzbrójcie siebie j całą partię w 
stalową wolę łamania wszystkich 
przeszkód 1 trudności w naszym mar 
szu naprzód, w naszej walce, która 
nas czeka, w marszu do nowych zwy-
CiiJStWj
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Kr im E M S
Kongres  W r o c ła w sk i  p rz y c z y n ił  się
do zbliżenia inteligencji postępowej wszystkich krajów

Dalsze glosy prasy o obradach intelektualisto w

Zakończenie Kongresu 
Komunistycznej Partii 

Finlandii
SZTOKHOLM, 7.9 (PAP). — W nie- 

(Łrielę zakończyły się obrady VIII Kon 
grotu Komun!stycznej Partii Finían- ;
<H1 Kongres po dyskusji zatwierdził z dz,e„ llVa7la> ^  artykuł znanego 
pewnymi zmianami poprawki do sta-
hitu partii, zgłoszone przez komisję, dziennikarza radzieckiego, Zasław 
projektodawcza. [ skiego, poświęcony Kongresowi Inte-

Kongres dokonał również wyboru lektualistów we Wrocławiu, 
nowych władz naczelnych. Na prze-¡ Pasławski podkreśla, że intelek- 
wodniczącego partii wybrany zostałj byH do Wrocławia pra-
jedoomyślnie Aimo Alotonen, sekretaj tuaLSCl prą y j  , . t ś
mam generalnym partii został Ville wie ze wszystkich krajów świata, zas 
Platal. W skład nowego komitetu wyko ! brak przedstawicieli z takich krajów,

. .11 ____ Jirt. tTnnłji V 1111 . , • . 1 __ L L. OtYlD

MOSKWA. 7.9 (PAP). W ,,Praw- I lektualistów we Wrocławiu, podkre- 
,,i___ > ^ v h , )  wianMio ślił w swojej rozmowie z korespon­

dentem TASS‘A wielką gościnność

nawczego weszli ponadto: Herta Kuu 
»inen, AUi Miakinen, Mauri Riuemia 
i inni

------o-----

D o r o c z n e  ś w i ę t o  
„ H u m a n i t é “

PARYŻ, 7.9 (PAP). — W niedzielę w 
pariku Vincennes odbyło się doroczne 
święto organu francuskiej partii komu 
nistycznej —■ „Humanité“. Mimo nie­
sprzyjającej pogody, w obchodzie 
wzięły udział tłumy paryżan. Na uro­
czystość przybyli przywódcy fran­
cuskiej partii komunistycznej z sekre 
tarzem generalnym Thorezem, sekreta 
rzem Duclos i sekretarzem general­
nym CGT Benoit Frachon na czele.

27.800.00i) egzemplarzy 
N a k ł a d  p i s m  

Ż  d  a n o w a

jak Australia, większość państw ame 
rykańskich, Kanada nie oznacza w^a- 
le, że nie ma tam postępowej inte­
ligencji. Jest to jedynie świadectwo 
terroru rządów reakcyjnych, które w 
obawie przed demokratycznymi si-* 
łami uciekają się do wszelkich środ­
ków. Prasa kapitalistyczna od same­
go początku zajęła wrogie stanowi­
sko wobec Kongresu.

Mimo różnorodności poglądów de­
legatów, Kongres zajął jasne • stano­
wisko w sprawie wojny i skąd woj­
na ta gród. Kongres wskazał, gdzie 
znajduje się główny ośrodek nowej 
agresji, zagrażającej pokojowi świa­
ta i kulturze.

Zadaniem Kongresu było określić 
pozycję inteligencji międzynarodo­
wej, czy jest ona gotowa opowie 
dzieć się za obozem postępu. Dlate­
go też, kiedy delegat angielski, prof.MOSKWA, 7.9 (PAP). — Prace teore , ----- - -----y "  ,

tyczne Andrzeja Żdamowa, obejmują : Tayiór z Oxfordu, wystąpił przeciw 
bardzo szeroki zakres i dotyczą zagai . ^  mówcom potępiającym imperia­

lizm amerykański, spotkał się ze zdenień międzynarodowych, partyjnych i
filozoficznych, literatury i sztuki. O 
gólny nakład pism i broszur zawiera cydowanym stanowiskiem wszystkichgórny naaiaa pism i ^jących prace Żdanowa wydanych w , prawie delegatów, którzy przemawia
Związku Radzieckim, wynosi ponad 
27.800.000 egzemplarzy. Prace Żdano­
wa przetłumaczono na 57 języków.

Btaigaria domaga się 
wydania zbrodniarzy 
zbiegłych do Turcji

SOFIA, 7.9 (PAP). — W związku ze 
zbrodnią, jaka została dokonana na 
samolocie przez grupę faszystów buł­
garskich, którzy zamordowali pilota 
i radiotelegrafistę, obsługujących sa­
molot i skierowali maszynę do Tur­
cji, rząd bułgarski zażądał wydania 
zbrodniarzy.

Zgodnie z konwencją turecko-buł­
garską z r. 1929 o ekstradycji zbrod­
niarzy, rząd bułgarski przekazał rzą­
dowi tureckiemu list gończy oraz na­
kaz aresztowania 1 dostarczenia win­
nych w oełu osądzenia ich przez kom 
petentny trybunał bułgarski 

------o-----
Dostawy m a s z y n
x A n g lii d o  Z S R R

LONDYN, 7.9 (PAP). Jak donosi' »- 
gencja Reutera, firmy brytyjskie pod­
pisały kontrakt na dostawę Związko­
wi Radzieckiemu silników Diesla i u- 
rządzeń elektrotechnicznych o łącznej 
wartości 3 i pół miliona funtów szter- 
lingów. Te sanie firmy podpisały już 
uprzednio umowy na dostawy dla 
Związku Radzieckiego w _ sumie 3 mi­
lionów funtów szterlingów. Transak. 
cje te odbywają się w ramach anglo- 
radzieckiego układu handlowego.

narodu polskiego oraz wspaniałą or­
ganizację Kongresu Intelektualistów. 
Kompozytor radziecki zaznaczył, że 
jednym z największych osiągnięć 
Kongresu jest, że mimo różnicy po­
glądów, uczestnicy znaleźli wspólny 
język i zgodzili się co do zasadnicze­
go problemu, dotyczącego groźby 
wojny oraz podżegaczy wojennych.

Przygniatająca większość intelek­
tualistów podkreśliła, że groźba woj 
ny podsycana jest histerią wojenną 
w Ameryce.

PRAGA. 7.9 (PAP). — W organie 
związku literatów czeskich „Lddove 
Noviny“, zamieszczono krótkie o- 
świadczenda na temat Kongresu Wro­
cławskiego dwunastu najwybitniej­
szych jego uczestników, m. in. Eren­
burga, Fadiejewa, Picasso i dziekana 
Johnsona. Charakterystyczna jest wy 
powiedź Anglika Denis Saurata 
„Wiem tyiko jedno, że już nigdy wię 
cej nie wypowiem o Polsce złego sło 
wa"!

WIEDEN, 7.9 (PAP). — W prasie 
austriackiej ukazało się w tych dniach 
kilka artykułów uczestników Kongre 
su Wrocławskiego, którzy dzielą się 
wrażeniami nie tylko z przebiegu sa­
mych obrad, lecz również i i  odbu­
dowy Polski.

W dzienniku „österreichische Volks 
stimme“, ukaizał się artykuł wstępny 
pióra Ernst Fischera, znakomitego

Z S R R  D O M A G A  S I Ę  
x w  o 1 «& tt i l&oîiicîï’ ô ï i c j i

4 ministrów spraw zagranicznych 
w  sprawie b. kolonii włoskich

\J L (X -  --------- j Ir'---- - ~ ,
publicysty i posła do parlamentu, de j aneksem XI do tego traktatu
legata Austrii na Kongresie Wrocław 
skim.

W artykule pt.: ,,Naród zmartwych 
wstał“ Fischer pisze m. in.: „Wynie­
śliśmy z nowej Polski niezapomniane 
przeżycie, wrażenie niezwyciężonej 
siły twórczej człowieka. Niemcy zrów 
riali Warszawę z ziemią, ale naród 
polski odbudowuje nowe miasto, 
symbol życia, prawdy i godności czło 
wieka“.

W dzienniku „Der Abend‘‘ ukazał 
się obszerny artykuł naczelnego re­
daktora pisma — dr. Bruno Freya, 
również delegata na Kongres Wro­
cławski.

MOSKWA, 7.9 (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS, dnia 4 bm. ambasa­
dorowie radzieccy w Londynie, Wa­
szyngtonie i Paryżu z polecenia swe­
go rządu wystosowali do rządów 
Wielkiej Brytanii, USA i Francji no­
tę następującej treści:

„W związku z zakończeniem prac 
zastępców ministrów spraw zagranicz 
nych 4 mocarstw w sprawie b. kolo­
nii włoskich oraz zgodnie,z ort. ¿i 
traktatu pokojowego z Włochami i 
aneksem XI do tego traktatu — rząd 
radziecki uważa za konieczne, aby 
przed upływem terminu, przewidzia­
nego w traktacie pokojowym, tj. 
przed 15 września, Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych rozpatrzyła pro 
błem b. kolonii włoskich w trybie,

przewidzianym traktatem pd^°j

Na marginesie powyższych no1 rg_ 
gencja TASS wyjaśnia, iz rżąc ^  
dziecki, składając je, kierował 
stępującymi względami: _ ministrów 

1) Zalecenia zastępców m R3_ 
spraw zagranicznych,. P ^ ^ c z n y *  
dzie Ministrów Spraw Zagr b
w dniu 31 ub. m. odnośnie 
kolonii włoskich, nie za'vl^ stw w 
powiedzi przedstawicieli P ' .^im 
chodnich na temat termin , ff2!pa. 
Rada powinna problem len

tr2)ĆZastępcy ministrów spraw 
nicznych nie osiągnęli ^ącym
ani w jednym punkcie dotycz 
przyszłości b. kolonii włoskacn.

W  4-tą roczsiicę reform y rolnej
Uroczysta akademia w Min. Rolnictwa i

li po nim, a przede wszystkim przed­
stawicieli narodów kolonialnych.

Jeden za drugim wchodzili na try 
bynę przedstawiciele ujarzmionych 
krajów i oskarżali imperializm o po 
deptanie wolności narodów, o sze­
rzenie nienawiści rasowej, prześlado­
wanie inteligencji, niszczenie kultu­
ry i przygotowania wojenne.

Tok obrad Kongresu wykazał, że 
Huxley i Taylor są odosobnieni, nie 
przedstawiają opinii intelektualistów 
swego kraju, ■ na pytanie, za kim 
stoją pracownicy kultury — Kongres 
dał prawie jednomyślną odpowiedź, 
że łączą się z obozem demokracji, na 
którego cielą stoi Związek Radziecki.

Wielu dziennikarty, ptaze Zasław- 
skf, zadawało delegatom Kongre«« 
pytanie, jakie będą wyniki Komgreou. 
Na to, odpowiedział przewodniczący 
FadieJew w ewoim końcowym prze­
mówieniu. JeiH pr»ed»Uwiol«le t»t»- 
ItoencJl jMWtępoweJ połącaą «woje wy 
slUd w sprawie obrony pokoju 1 kul­
tury a walką klasy robotniczej I i  m 
o! ta mi ludowymi, to Kongres odegra 
dużą rolę w walce * Imperializmem.

Kongres, kończy autor, przyczynił 
się do zbliżenia postępowych kół in­
teligencji wszystkich krajów.

Radziecki kompozytor Chrenni- 
kow, który wrócił a Kongresu Inte-

K o n g r e s  b r y t y j s k i e  li
Z w.  Z a w o d o w y c h  
rozpoczęty pod znakiem napaści 

r u c h  p o s t ę p o w yn a
LONDON, 7.9 (PAP). — W mieście 

Margate1 rozpoczęły się w poniedzia­
łek doroczne obrady Kongresu Bry­
tyjskich Związków Zawodowych 
(TUC).

Jako pierwsza wygłosiła przemó­
wienie Florence Hancock, która zaata 
kowala w sposób demagogiczny po­
stępowe elementy zarówno w brytyj­
skich, jak i w międzynarodowych 
związkach zawodowych. Inauguracyj­
ne fo wystąpienie wskazało wyraźnie 
na kierunek, w jakim zamierzają kro 
czyć organizatorzy konferencji.

Charakterystyczne było przemówię 
nie brytyjskiego ministra wojny — 
Shłnwella, który wzywał uczestników 
Kongresu do „maksymalnej lojalno
ścl" wobec Labour Party w okresie

przygotowań do następnych wybo­
rów powszechnych. Sbinwełl podkre­
ślił, że wybory te będą stanowiły^ naj 
bardziej krytyczny moment w histo­
rii ruchu labourzystowskiego.

DEMONSTRACJA ROBOTNICZA
W GLASGOW

LONDYN, 7.9 (PAP). W poniedzia­
łek po południu w centrum Glasgow 
odbyła się wielotysięczna demonsirac 
ja robotników fabryk i stoczni na 
znak protestu przeciwko przyznaniu 
im zaledwie 5 szylingów tygodniowo 
podwyżki, zamiast żądanych 13 szylin 
gów. Demonstranci nieśli transparen­
ty z napisami: „Żądamy wyższych po 
datków dla bogatych i wyższych płac 
dla robotników“.

W dniu 6 września br. odbyła się w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform Roi 
nych uroczysta akademia, poświęcona 
4 rocznicy reformy rolnej.

W akademii wzięli udział kierowni­
cy wszystkich działów Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych z wicem: 
nistrem Kowalewskim na czele. W cza 
sie akademii wicemin. Kowalewski od 
znaczył Krzyżami Zasługi trzech przo 
downików pracy.

Zasadniczy referat o znaczeniu re. 
formy rolnej wygłosił ob. Domaniew­
ski, który podkreślił gospodarcze zna­
czenie dekretu o reformie rolnej, oraz 
dekretu o ustroju rolnym i osadnic­
twie na Ziemiach Odzyskanych. Dzię­
ki tym dekretom na cele reformy rol­
nej "i osadnictwa uzyskano o-k. 13.5 
łorolnych W .-1 Sh sh sh shrd shrd i 
milj. ha ziemi.

Ziemia ta w przeważającej części

przeszła w rece bezrolnych, r3,
nych i średniorolnych chłop v ^  
hutników rolnych, osadnik o 
wych, cywilnych i repatriant} , . orzo 

Na obszarze ok. 1,5 m'll3\h 7iernjp i 
no ośrodki kultury rolnej. 1 ■ „ i0,
reformy rolnej dostało ]uz ■ rodzjn 
na rodzin chłopskich, 200 tys. dg]
rolniczych otrzyma ziemi? ^ . iaCh
szej akcji osiedleńczej na ‘ „ 
Odzyskanych i ziemiach da - -sp0dar 

Obok wielkiego . znaczenia go - 
czego dekret o reformie rolnej P £e 
da olbrzymie znaczenie
Zlikwidował on bowiem obsza Q<j
jako klasę społeczną i odsuną Jtu.
woływu na życie gospodarcze. ^
ralne i polityczne kraju. _ , ZVTn 
tych wpływów stało Się P> ' ej
i zasadniczym aktem władzy 
odrodzonego państwa.

RUCH STRAJK O W Y W  JAPONII
rozwija się in t iis io  represji rz^du

P R A S A  P A R Y S K A
nie'  w r ó ż y  d ł u g i e g o  ż y c i a  

r z ą d  o w i  S c h u m a n a

Rekordowe zbiory na Ukrainie
d o w o d e m  s i ł y  ż y c i o w e j  

systemu gospodarstw zbiorowych
MOSKWA, 7.9 (PAP). — Dzięki 

rekordowym zbiorom tegorocznym na 
Ukrainie, plan dostaw zbożowych zo 
*tał wykonany już w dniu 3 bm., tj. 
o 5 tygodni wcześniej, niż w r. ub. 
Rolnictwo Ukrainy dostarczyło do­
tychczas do elewatorów państwo­
wych o 1.740 tys. ton zboża więcej, 
nti w r. ub. i pół miliona ton zboża 
więcej, niż w przedwojennym, bardzo 
pomyślnym roku 1940. Ponadto koł­
chozy sowchozy, gospodarstwa indy 
widualne Ukrainy zobowiązały się 
dostarczyć ponad Plan jeszcze pół 
miliona ton zboża.

Sekretarz komunistycznej partii 
Ukrainy, Chruzzczow, w ■wywiadzie 
udzielonym korespondentowi „Praw­
dy“, podkreślił, że zbiory zasadniczych 
upraw zbożowych znacznie wzrosły. 
Zbiory pszenicy powiększyły *ię w 
porównaniu z r. ub. od 2.800 tys. ton, 
zaś w porównaniu z r. 1940 zbiory 
wszystkich upraw zbożowych na 
Ukrainie wzrosły o 2.670 tys. ton. 
Chruszczów zaznaczył, te decydującą 
rolę . w osiągnięciu tych imponują­
cych wyników odegrało masowe 
współzawodnictwo pracy wśród chło­
pów, oraz akcja oświatowa, w której 
bierze obecnie udział 400 ty*, wykła­
dowców wiejskich, 28 tys. agrono­
mów, lekarzy i nauczycieli.

„Prawda“, omawiając w artykule
wstępnym sukcesy rolnictwa Ukrai­
ny, stwierdza, że są one jeszcze jed­
nym dobitnym dowodem siły życio­
wej systemu gospodarstw zbioro­
wych.

PARYŻ, 7.9 (PAP). — Pisząc o 
powrocie Schumana jako premiera 
„Hurnanite“ zastanawia się nad py­
taniem, dlaczego ostatecznie powrócił 
właśnie Schuman i na pytanie to 
odpowiada: „Ponieważ obawiano się, 
że nowy kandydat przy ubieganiu 
się o inwestyturę, nie otrzymałby^na 
wet koniecznego minimum głosów“.

Dziennik podkreśla, że Schuman 
spotkał się ze szczególnymi trudno­
ściami, gdy chodziło o znalezienie 
ministra spraw wewnętrznych po 
pierwotnej odmowie SFIO wzięcia u- 
działu w rządzie.

Trudności te należy przypisać wzma 
gającej się fali protestu ze strony co­
raz bardziej zjednoczonych mas pra­
cujących. Coraz więcej Francuzów 
zdaje sobie sprawę z tego, że trwałe 
rozwiązanie kryzysu może nastąpić 
jedynie przez utworzenie rządu jedno 
ścl demokratycznej w myśl propozy­
cji francuskiej partii' komunistycz­
nej.

Również inne dzienniki wyrażają 
sceptycyzm co do trwałości nowego 
gabinetu i nie przewidują, by mógł 
on rozwiązać palący problem płac i 
cen.

STRAJKI PROTESTACYJNE 
TRWA.! A

PARYŻ, 7.9 (PAP). — Protesta­
cyjna akcja strajkowa nie ustaje. W 
zakładach przemysłu samochodowego 
i metalowego Peugeot i fabrykach cięż 
kiego przemysłu Schneider — Creu 
zot strajk trwa w dalszym ciągu.

Douai i Valenciennes strajkują 
górnicy przyczym utrzymuje się cał-

kowita jedność akcji między CGT 1 
innymi związkami zawodowymi.

W Clermont Ferrand strajkują tram 
wąjarze. W miejscowości Troyes wy 
powiedział się za strajkiem kartel 
międzyzwiązkowy CGT Force Ouvriè­
re i chrześcijańskich związków za­
wodowych. Od soboty strajkuje per­
sonel linii lotniczej w Dekarze.

LONDYN, 7.9 (PAP). — Z Tokio na- j 
pływają wiadomości, iż'wydany z po 
lecenia Mac Arthura dekret rządu ja 
pońskiego, zabraniający strajków i 
rozwiązujący umowy zbiorowe z pra­
cownikami państwowymi, wywołał 
fale powszechnego oburzenia i pro­
testów w masach pracujących Ja- 
ponll

Pomimo represji jne »trony władz 
amerykańskich i japońskich, ruch 
strajkowy zatacza coraz szersze krę­
gi, ogarniając wciąż nowe gałęzie 
przemysłu i transportu. W kraju trwa 
strajk powszechny kolejarzy, pocztow 
ców. Strajki proklamowały — zwią­
zek zawodowy przemysłu elektrotech 
nieśnego, związek zawodowy robotn i­
ków przemysłu hutniczego, związek 
zawodowy transportowców i inne.

Strajkujący domagają się uchyle­
nia dekretu rządu w sprawie zakazu 
strajków oraz zaprzestania represji 
wobec robotników. Uważają oni, że 
rozkaz generała Mac Arthura ora2 
dekret rządu japońskiego, są zama­
chem na prawa japońskich związków 
zawodowych, zagwarantowane w de­
klaracji poczdamskiej oraz w uchwa­
łach Komisji Dalekowschodniej. Ro­
botnicy japońscy domagają się zwo-

łania posiedzenia 
wschodniej, celem 
nim antykonstytucyjnej 
kratycznej działalności rządu 

------o-----

Komisji Dalek^rozpatrzenia
i antydena®'
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b na*, gdyż właśnie u nas JU Ż C ZTE R Y  RAZY P A D Ł  MILION. 

Niezmiennie 87,częśliwa Kolektura

H E L E N Y  W O Ł A Ń S K I E J
przypomina, iź jnż 18 września rozpoczyna się ciągnienie 1 Klasy 54 Lo- 

terii. Nie zwlekaj, gdyż losów może zabraknąć.
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PARYŻ, 7.9 (PAP). — Wy£nCf„ o r ­
na poniedziałek posiedzenie Ri',f!śra(,v
ganizacji Europejskiej Wspołp- 
Gospodarczej, na którym miai 
konać podziału kredytów m . ,.;.e 
lowskich na r. 1949. ponownie 
odbyło. Przyczyną odroczenia 
dzenla Rady po raz szósty 1 
była niemożność uzgodnienia J ^  
kości przydziałów dla paszcze go 
państw marshallowskich.

----- o---- -

J e s z c z e  f edc®
ksiądz — patriota ^

zawieszony przez r®
kościelne

PRAGA, 7.9 (PAP). 
wackiej klerykalnej partu -gtpjącą 
wydała proklamację, Pr 'v ;ad7.e 
przeciwko zawieszeniu prz5 ijf»covic*. 
kościelne księdza prof. L,i,\arze od 
pracującego w słow ack im jea--iacb 
budowy kraju, w jego czy 
duszpasterskich. ,

, tg ks.w*Proklamacja podkreśla.  ̂ . _rze,
Lu'kacovic niczym nie ^ rze , ’ oatrio
ciw  Kościołowi, wykonując j
ta swoje obowiązki wzgi?
siwa i narodu. —

Współautorka „gadzisiówek“ okupacyjny c**
p r z e d  s ą d e m  

Proces przeciwko Helenie Wielgomasowej
. . . .  . . . .  i  _ :W dniu « bm. Sąd Okręgowy w i Z kolei Sąd przystąpił do przesłu- 

Warszawie przystąpił do rozpatrzę- chiwania świadków. Jako pierwszy 
nia sprawy Heleny Wielgomasowej, ( zeznawał Juliusz Wirski, pisarz. Cha 

. r . •___, ttt nif-mi w’-  rQ1(rtprv7ii i i p c  twńrezOŚĆ WielEiOnićłSO-

n BUKARESZT. W poniedziałek 6 
bm. w godzinach południowych 

«reybyl do Rumunii semolotern z Pol- 
M  dziekan katedry Canterbury, dr 
Hewlett Johnson.
O  MOSKWA Do Leningradu V^y- 
U  była delegacja norweskich związ­
ków zawodowych.n SZTOKHOLM. W Sztokholmie
n Si»». *  «rair s‘ w5 '

» " « r BS  oSDanii, Norwegii » 181 reod-
komunikat
jk»8ć pe^lądow państw póin0c

dzynarodowej współpracy
n ' t o F l T eNadzwyc*ajna sesJa Wlel 
O  aOFiA- Narodowego

Kobotnicy rolni we W łoszech
kontynuują walkę o swe prawa

RZYM, 7.8 (PAP). — W Rzyml*
odbyło się plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego związku zawo 
dowego robotników rolnych, n* któ­
rym sekretarz związku Romagnoli 
złożył «prawozdanie * przebiegu 
strajku powszechnego robotników roi 
nych, który odbył się w dniu 21 *ier- 
pnto 1 objął 2 miliony robotników.

Strajk ten, proklamowany został 
dla poparcia żądania robotników rol-

zała pertraktacji w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej, Komitet 
Wykonawczy związku zawodowego 
robotników rolnych postanowił kon­
tynuować wszystkimi dostępnymi 
środkami walkę, o uwzględnienie je­
go postulatów przez właścicieli ziem­
skich i rząd.

oskarżonej o współpracę w niemiec­
kich dziennikach i tygodnikach, wy­
dawanych w Języku polskim. W 
szczególności na oskarżonej ciąży za 
rzut osłabiania ducha bojowego spo­
łeczeństwa przez publikowanie ulwo 
rów pornograficznych.

Przesłuchiwana na rozprawie Wiel- 
gomasowa tłumaczy się, że do pracy 
w niemieckiej prasie przystąpiła 
zmuszona ciężkimi warunkami mate­
rialnymi. Ponadto oskarżona oświad­
czyła, że jei zdaniem, publikacje te 
nie były szkodliwe dla społeczeństwa 
polskiego.

Wielgomasowa tłumaczy się dalej, 
że nie wiedziała nic o potępieniu jej 
twórczości, wyrażonym przez polski 
ruch oporu w gazetkach podziem­
nych. W szczególności nie wie jako 
by, że skazana była na infamię.

rakteryzując twórczość Wielgomaso­
wej świadek Wirski określił jej li­
twory jako zdecydowanie pornogra­
ficzne. Literaci 1 dziennikarze pol­
scy uważali, że tego rodzaju publika 
cje równają się zdradzie wobec wal 
czącego narodu

Świadek August Srodzicki dzien­
nikarz zeznał, ' że prasa niemiecka 
wydawana w czasto okupacji w ję­
zyku polskim stała całkowicie na 
usługach propagandy hitlerowskiej, 
poniżającej naród polski a gloryfiku­
jącej pseudokulturę niemiecką oraz 
przejściowe zwycięstwa niemieckiej 
armii.

Następnym świadkiem był Stani­
sław Sachnowski (Jacek Wołowski) 
dziennikarz. Zeznał on, że w tzw. 
pras'e gadzinowej, w której pisywała 
Wielgomasowa, niejednokrotnie ogła­
szane były wyroki śmierci, wykony-

8»a m M a i

kiego Zgromadzenia ^ ^ e&W<Na! nych w sprawie podwyżki płac i

warda nowei fT°T**W1 * . *__ ** Konfederaci«.kadencję Wicikiego Zgro Wobec tego, i* Konfederacja rota!
.feásií. wlss&lch ^ y ę ł łS M ni« n*w!' ‘

f  IÄIEM WĘC? 1 El ŻAKU P101V f
1 uMü - jakiw imimimy *

rapawyi

członkach
wane przez Gestapo na 
polskiego ruchu oporu. dalel>

Świadek Sachnowski  ̂ ẑ * nn\\&n7 
że tylko nieliczna częsc 0kupa'
polskich przystąpiła w czai<>cką pra- 
cji do współpracy z nie 'natonr3;ast 
są. Olbrzymia większość często 
uprawiała inne zawody, zi pomi- 
kroć w nędzy. Działo wysił-
mi, że Niemcy nie szczę prasy
ków, aby zwerbować <!<> ■ „  po-
jak najwięcej Poiakó'i;nVakóW, aby 
trzebowali bow'em p ‘ na„ia, 
wyv/ołać za granicą £  ' alnym Gu- 
prasa v'ydawana w Gen 
bernatorstwie jest polska. ^

Świadek Sachnowski 
dalszym ciągu, że p°' ;enia Wiel- 
dziemna potępiaia wys ce w cza*
gomasowej, c0, dopI' ° ^ 7.townn:a.
sie powstania do jej cjjR.

Na pytanie Prokur0t,OrHrielgomaS0- 
rakter posiada), wiersz ¿w;*-
wej pod tytułem wierszdek Sachnowski odpowiadacie  ̂ ^  
ten pokrywał się ideo cg‘ j j0wegc 
ścią artykułu wstępnego ^ ażające
Kuriera Warszawskiego . -
go poglądy hitlerowskie.

Świadek Buczyński ,°fwmS w s k i  
dowi, że adw. Hofmok n8
zrzekł się obrony Wielgomas J 
skutek jego interwencji. , V  

Dalszy Ciąą rozprawy
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Pra weta przybiera nieraz postać pa­
radoksu. O ogromnym wkładzie pracy 
rolnika żuławskiego w odzyskanie tej 
ziemi świadczą — chwasty, bujnie ro­
snące po obu bokach szosy, mknącej 
przez nizinną równinę, poprzecinaną 
kanałami, od Gdańska przez Serowo 
do Elbląga.

Ziemia ta za rok będzie rodzić złotą 
pszenicę, jak rodzi ją już ziemia mai 
borska i inne tereny, wydarte żywio­
łowi wody. Rok temu jeszcze dziki 
step porastał pół Żuław, a dwa lata 
tętnu falowały tu głębokie wody. Cof­
nęły się one zmuszone do tego twardą 
pracą chłopa i robotnika, który przy­
był im z pomocą.

Jest to już ostatni zakątek Żuław, 
będący rajem dzikiego ptactwa. Nie 
długo będzie on krainą mlekiem i mio 
dem płynącą dla rolnika, którją prze­
trwał najcięższe pierwsze lata. że 120 
tys. zalanej ziemi żuławskiej prze­
szło 100.000 wydaje już obfite piony.

W tym zakątku już dziś obumarłym 
wierzbom, których odarte z kory pnie 
wskazują, jak wysoko sięgała woda, 
kępom trzcin, przeciwstawiają się, ma 
łe na razie w tym mrozu traw, ogrody 
i widoczne gdzieniegdzie rżyska. Sta­
da ptactwa domowego, liczne sztuki by 
dła dają już świadectwo nowemu ży­
ciu jakie zaczyna tu kwitnąć. W wie­
lu miejscach niebo zaciemniają chmu 
ry dymu. To ogień wałczy z chwastami 
i trzciną przygotowując teren dla trak 
tora. Krajobraz stepu upodobni się 
wkrótce do widoku, jaki przedstawia 
się tuz za Serowem. Stogi siana i sło­
my. pełne stodoły, stada bydła na polu, 
które mówią o bogactwie tej ziemi.

ZŁOTE ZIARNO W NOWYM 
STAWIE

Jesteśmy w Nowym Stawie. Uroczy
Stości dożynkowe rozpoczną się po 
nabożeństwie. Słonecznemu jasnemu 
dniu odpowiadają uśmiechnięte twa­
rze rolników, przybywających na uro­
czystości dożynkowe. Uśmiech ten wy 
wołuje pewność dobrej przyszłości, ra 
dość z zebranych pionów. Kierownik 
Gminnej Spółdz. S. Chł, w Nowym 
Stawie ob. Przygoński stwierdza, że 
rolnicy tej gminy inkasują często tyl­
ko za sam rzepak sumy, wynoszące 
do pół miliona złotych. Wypłaty zaś za 
zboże w wysokości 100—200.000 zł są 
na porządku dziennym.

Ażeby oddać właściwy nastrój do­
żynkowy w Nowym Stawie, korzy­
stam chętnie przed rozpoczęciem się 
uroczystości z zaproszenia magazynie­

rów składów zbożowych Samopomocy 
Chłopskiej ob. ob. Jana Myśliwca i 
Wacława Bałazego.

Samopomoc Chłopska w Nowym 
Stawie dysponuje dwoma nowoczes­
nymi wielkimi magazynami, posiada­
jącymi czyszczalnię. Na parterze i pię 
trach tysiące worków pszenicy i żyta. 
Ob. Myśliwiec nabrał garść pszenicy i 
z zadowoleniem ją przesiewa. Sypią 
się ziarna, jakich rolnik, przybyły w 
większości zza Bugu, dawno nie wi­
dział. Zawdzięcza to on swej pracy 
przede wszystkim, lecz stale podkreśla 
przy tym dużą pomoc, jaką otrzymał 
od państwa, w postaci zboża na za­
siew, nawozów sztucznych i ostatnio 
siły mechanicznej.

ŚWIADECTWO SOJUSZU
Bogactwo plonów wyryło na twa­

rzach licznie zgromadzonych po nabo­
żeństwie na rynku rolników i robotni 
ków uczucie pewności, że chleba już 
w Polsce nie zabraknie dla nikogo, że 
będzie go coraz więcej. Przy trybunie, 
serdecznie witani przez ludność, usta­
wili się junacy ze zwycięskiej 19 Bry­
gady „Służby Polsce'“, pracującej przy 
odwadnianiu Żuław. Dzięki ich porno 
cy Żuławy będą rodzić coraz więcej 
chleba.

Po zagajeniu uroczystości przez ob. 
Przygońskiego, w imieniu władz do 
zebranych przemówił wicesfarosta po 
wiatu gdańskiego tow. Nowakowski. 
Podkreślił on, że tegoroczne obchody 
dożynkowe są wyrazem sojuszu robot 
niczo -  chłopskiego. Wieś dostarcza 
miastu chleba, otrzymuje zaś maszy­
ny i narzędzia, nawozy sztuczne i ma­
teriały włókiennicze — wszystko co 
potrzeba. Robotnicy i pracownicy za­
kładów metalowych przychodzą obe­
cnie z pomocą chłopom średnio i ma­
łorolnym, opiekując się Ośrodkami 
Maszynowymi. Robotnik i chłop idąc 
ramię w ramię stają do wspólnej wal 
ki przeciwko kapitalistom z miast i 
bogaczom wiejskim, do walki przeciw

ko wyzyskowi człowieka przez człowie 
ka. Walka ta na wsi ma na celu do­
brobyt wszystkich, dlatego jej ostrze 
skierowane jest przeciwko tym boga­
czom, którzy pragną się dorobić kosz­
tem innych swoich sąsiadów.

Dalsze przemówienia wygłosili: 
przedstawiciel partii robotniczych 
tow. Zdanowicz, przedstawiciel „SP‘‘ 
kpt. Gałoński, junak Michałowski i 
samorodny poeta rolnik z gromady 
Tralewa - Szuryński. Przemawiając w 
imieniu chłopów ob. Szuryński podkre 
ślił, że dołożą oni wszelkich starań, 
aby ziemia rodziła coraz więcej, abyś 
my nie tylko mogli zapewnić chleb 
dla wszystkich, lecz i wywozić zboże 
do innych krajów, odczuwających o- 
becnie niedostatek.

Praca chłopów wyda dobre plony, 
ponieważ nie są oni, jak to było kie­
dyś, pozostawieni sami sobie. Dziś 
wieś korzysta ze wszechstronnej porno 
cy państwa. „Nowa wieś polska — mó 
wił przedstawiciel rolników żuław­
skich — cieszy się zaufaniem rządu, 
rząd wierzy nam, a my wierzymy rzą 
dowi, gdyż widzimy jego starania o 
nasz dobrobyt. Za to zaufanie odpła­
cimy jeszcze większą pracą i bogat­
szymi zbiorami'“.

Skończyły się przemówienia. Po Sło 
wach przemówiły fakty, wykazujące, 
że wieś żuławska kroczy do dobroby­
tu w tempie, jakiego rolnik jeszcze nie 
znał. Rozpoczął się przemarsz uczestni 
ków rożynek. Pq kompaniach „SP“, 
pracujących dla Żuław ukazały się wo 
zy chłopskie. Wóz za wozem, reprezen 
tując poszczególne gromady, ukazy­
wały zgromadzonym obfitość tegorocz 
nych zbiorów. Prace przy zbiorach zo 
stały ukończone — nadszedł czas od­
poczynku .Do późnych godzin wieczór 
nych trwały zabawy i śpiewy.

Jog.

OTWARCIE OŚRODKA 
WYSZKOLENIA POŻARNICTWA 

MORSKIEGO NA HOLMIE
6 bm. uruchomiany 

został Ośrodek Wyszkb- 
lenia Pożarnictwa Mor. 
sfeiego na Holmie, w 
Gdańsku. Rozpoczęto 
kurs uzupełniający dla 
podoficerów zawodo­
wych pożarnictwa mor. 
skiego, w którym bie­

rze udział po 10 podoficerów Porto­
wych Straży Pożarnych z Gdyni i 
Gdańska oraz 5 ze Straży Pożarnych 
Zjednoczenia Stoczni Polskich.

Program kursu obejmuje 180 go­
dzin wykładów i zajęć praktycznych. 
Po raz pierwszy w historii nauczania

Spożycie cukru w Polsce wzrasta
Początek października otwiera w 

przemyśle cukrowniczym nowy okres 
kampanijny.

Dobrze zapowiadający się urodzaj 
buraków, przy zwiększonym w sto­
sunku do roku ubiegłego areale plan­
tacyjnym, pozwala stawiać pomyślne 
horoskopy na nadchodzącą kampanię.

Zwiększającej się produkcji towa-

W ł a s n a  ś w i e t l i c a
robotników Nasycalni Podkładów

Nasycalnia Podkładów Kolejowych 
w Gdańsku,. należy do placówek, któ­
re dzięki robotnikom, rozwijają się 
cotaz pomyślniej. Pracuje tu obecnie 
183 robotników, którzy przeprowadza, 
ją w. ciągu miesiąca średnio 250 tzw. 
operacji.

Robotnicy biorą czynny udział we 
współzawodnictwie pracy, które deje 
coraz lepsze efekty. Np. tysiączna ope

G e n e r a l  Z a r u s k i
powrócił z Leningradu

99
99

6 bm. odbyło się w Gdyni przy ba- stwa gdańskiego, batalion junaków s 
senie Prezydenta uroczyste powitanie j 18 brygady „SP” i licznie zebrana pu 
pełnomorskiego jachtu „Gen. Żaru- j bliczność.
ski” , który powrócił z 3-tygodniowe; j Komandor Mieszkowski z ramienia 

¡wycieczki do Leningradu. Powracaj; j Marynarki Wojennej przyjął raport 
| cą załogę powitał komendant -woj. j dowództwa wyprawy. W krótkim 
| >>sp» płk. Kupczun, płk. Kawecki, I przemówieniu zaznaczył on, 
przedstawiciele Marynarki Wojennej
organizacji młodzieżowych, społeczeń

T E A T R Y  -  K I N A  -  R A B I O ]
T E A T R  Y Gdańsk — „fw iatowid“  — K  

Admirał Nachimow.
TEATR WIELKI we Wrze

szczu — dawniej Polonia— 
do 5 września br. włącz­
nie codziennie o godzinie 
19.45 .Księżniczka Czarda­
sza“ .

Teatr Miejski we Wrzesz
czu — Nieczynny.

TEATR WYBRZEŻE w 
Gdyni — nieczynny.

Wejherowo
Syn pułku.

— ,,Swit“  —

A  D I
(na fali 107»

że akcja
nawiązywania bezpośredniej znajo­
mości j przyjaźni z młodzieżą ra­
dziecką rozwinie się pełniej w przy­
szłym roku.

W im. wojewody gdańskiego i pre- 
q  | zydenta m. Gdyni przemawiał wice.

Pu-k —
kanie.

Kartuzy
Bolero.

„Mewa" — Spot-

— „Kaszub“

TEATR KAMERALNY w 
Sopocie — nieczynny

K I N A
Gdynia — „Warszawa“ — 

15-letni kapitan.
Gdynia — „Atlantic“  —

Melodia serc.

Kościerzyna — .Bałtyk“— 
Niconaus Nickleby.

Lębork — „Fregata" — 
Guwernantka.

Tczew — „Wisła“  — Sym­
fonia pastoralna.

Nowy Staw — 
Siódma zasłona.

.Tęcza“ —

Starogard — „Polonia“ 
Na tropie zbrodni.

DY2URY APTEK

~ _  . .. _ . . Ustka — „Delfin“ — Z wy-Gdyma -  „Fala" -  Ostat- ci stepów, 
m etap.

Gdynia — „Promień —
Dziewczęta z baletu.

Gdynia — „Goplana“ —
Tajemnica wywiadu.

Sopot — „Polonia“ — Mo 
Ja miła.

Sopot — „Bałtyk“  — Bi- wie 
twra o szyny.

Sopot — „Aktualności“— łem 
21.

Gdynia — Apteka pod 
Gryfem, ul. Starowieyska 
34 i Nadmorska w Orło-

progam N 20.
Oliwa — .Polonia“ — Sieo 
miu śmiałych.

Wrzeszcz — „Capitol“ - 
W pogoni za mężem.

Wrzeszcz — „Bajka“ - 
Zielona dolina.

Sopot — Apteka 
3, ul.

pod

Wrzeszcz — Apteka Grun
wald, ul. Grunwaldzka 47.

prezydent ob. Lazar&m ct! ’Następnie 
przemawiał dowódca jachtu koman. 
dor Gąsiorowski, który opisał serdeoz 
ne przyjęcie statku polskiego przez 
młodzież i społeczeństwo lenihgradz- 
kie. Podkreślił on, że dzięki energi: 
radzieckiego człowieka w mieście i 
w portach nie widać prawie 'znisz­
czeń wojenriych. W pełni rozwija się 
nauka i sMuka.

Po przemówieniu przedstawiciela 
ZMP zabrał głos junak Raciborski, 
który w imieniu załogi powitał zebra 
nych i zapoznał z serdecznym przy­
jęciem, jakie zgotowały polskiemu 
statkowi organizacje młodzieżowe, 
kluby sportowe i społeczeństwo lenin

___ gradzkie. Mówca podkreślił, że pod-
— Dziennik'7popołudniowy, j róż do Związku Radzieckiego pozwo- 
i7.o« — pogadanka sporto-a naiwiazać przy*ażń z  uczniami
retkowe i filmowe, ls.oo -  i marynarzami, robotnikami i sportow

cami radzieckimi, z którymi prowa- 
. dzić będą korespondencję. Po zakoń 

ozeniu oficjalnej części uroczystości 
' goście zwiedzili statek, rozmawiając 
z załogą i oficerami.

Podróż jachtu była ciężka. Trasę 
2.500 km. odbyto w ciągu 6 dni pły­
nąc do Leningradu i 7 dni z powro­
tem. Młodzi żeglarze z „Zaruskiego” 
wyjeżdżają obecnie do swoich miast 
i wsi, do przerwanej nauki lub pra­
cy. Będą oni w organizacjach mło­
dzieżowych szkołach i fabrykach in-

S.15 — Dziennik poranny. 
7.05 — Przegląd prasy sto 
łecznej. 7.20 — Audycja dla 
kobiet — lok. 8.20 — „An­
na proletarluszka". 8.55 — 
Informacje ogólnopolskie. 
12.04 — Dziennik południc 
wy. 12.25 — Utwory skrzy­
pcowe. 12.45 — Wiadomości 
dla wsi. 14.50 — 14.40 — Prze 
gląd wydarzeń. 14.40 — 14.50
— ’prognpza pogody, Infor- | 
macje miejsc. — lok. 14.59
— 15.00 — Reportaż — lok. a
15.00 — 15.20 — — Muzycz- a 
ny kącik dziecięcy — lok. a 
15.20 — 15.30 — „Stary 5
Gdańsk w legendzie“ , pog. 'i
15.50 — „Bazyliszek na Sta 9 
rym Mieście“ wg Or-Ot‘a, j 
audycja słowno - muzyczna. 1
15.50 — Muzyka lekka. 16.00

racja w ub. r. była wykonana 24 paź­
dziernika, obecnie zaś w terminie krót 
szym, bo do 1 bm. W lipeu plan został 
przekroczony o ok. 1.000 m sześć, na­
syconego drzewa. W tym czasie wy­
różnił się ob. Sumowski, który prze­
kroczył normę o 229 m . sześć, drzewa, 
ob. Warczak — o 383 m szcśc. i oh. 
Żnich — o 332 m sześć, drzewa. Sta­
łym uznaniem wszystkich pracowni, 
ków nasycalni cieszy się sędziwy, ob. 
Kłeszczyński, którego ' zasługą jest 
rozwój warsztatu pracy. Nic dziwne­
go, że zaliczono go również w poczet 
przodujących pracowników.

Ostatnio pracownicy Nasycalni uzy­
skali nowe osiągnięcia. Na terenie za­
kładu pracy znajdował się opuszczony 
barak, który zakwalifikowano do roz­
biórki. Koła PPR i ZZK wystąpiły z 
wspólną inicjatywą urządzenia w nim 
świetlicy, której brak dawał się odczu 
wać poważnie. Pracownicy podjęli 
chętnie inicjatywę, składając około 
10.000 zł na materiały i dając ok. 800 
godzin pracy przy remontach i odbu- 
Włfc., | o s «  , i

4 bm. Nasycałnia obchodziła święto 
otwarcia własnej świetlicy, która roz­
porządza już dzisiaj biblioteką o 320 
tomach, kilkunastoma czasopismami, 
grami świetlicowymi, radioodbiorni­
kiem, i zespołami scenicznym, muzycz 
nym i sportowym.

rzyszy. wzrost spożycia wewnętrzne­
go.

Będący na schyłku okres kampanij­
ny 1947-8 zamkniemy w zakresie kon- 
sumcji krajowej cukru cyfrą z górą 
350.000 ton, co stanowić będzie, w 
porównaniu z poprzednim rokiem 
1946-47 wzrost ponad 17 proc.

Osiągnięty przyrost spożycia cukru 
do-bitnie świadczy o znacznym pod­
niesieniu się stopy życiowej ludności.

Bardzo charakterystycznie wypada 
porównanie obecnego spożycia cukru 
w Polsce na głowę mieszkańca z po­
ziomem konsumcji w okresie przed­
wojennym. Podczas gdy w roku 
1937-38 spożycie na głowę ludności 
kształtowało się w wysokości 11,9 kg, 
obecnie cyfra ta wynosi 14,5 kg.

W  bieżącym roku szczególnie wy­
datny wzrost rozchodu cukru zano­
towano w miesiącu lipcu i sierpniu, 
co wiąże się ze wzmożonym zapotrze 
bowaniem sezonowym na cukier do 
przetworów owocowych.

W  lipcu br. globalny rozchód cu­
kru w kraju wyniósł 43,7 tys. ton 
wobec 32,5 tys. ton w analogicznym 
miesiącu roku ubiegłego, co stanowi 
wzrost o 34 proc.

Sierpień roku bieżącego zamknięto 
cyfrą 28 tys. ton, przy 19,8 tys. ton 
w sierpniu r. ub., wzrost więc wy­
niósł 41 procent.

Miesiąc wrzesień w zakresie zbytu 
cukru z reguły nie należy już do mie­
sięcy „mocnych". Tym niemniej glo­
balna Ilość cukru, przeznaczonego do 
rozprowadzenia w tym miesiącu prze­
wyższa ilości sprzedane we wrześniu 
r. ub., o  średni p r z y r o s t  spożycia, tj. 
ca 17 procent.

W SZELKIE

„Mówi Wystawa Ziem Od 
zyskanych“ . 18.05 — Muzy­
ka lekka — płyty. 18.15 — 
Audycja dla wojska. 18 45 
— „Nowe książki“  felieton.
19.00 — „Założenie Legio- 

Or nu“ , wyjątek z książki.
Rokossowskiego 19.15 Koncert symfoniczny.

W przerwie „Emancypan- « 
tki“ Bolesława Prusa. 21.00 - 

Gdańsk — Apteka pod — Dziennik wieczorny. 
Słońcem, ul. Garncarska 22.00 — Muzyka tanecz-
nr 6. na. 22.45 — Aktualia — lok.

23.00 — Ostatnie wiadomoś­
ci. 23.10 — Muzyka tanecz-
na.

Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego

BIURO SPR ZED AŻY O O G ZYHN IKO W
Gliwice, Sowińskiego 11.

tel. 21-23, 42-12, 48 80. Skrót telegraf. „ODCZYNNIKI“

FOS AOA STALE HA SKŁADZIE w bogatym asortymencie
odczynniki chemicz. czyste i proanai oraz 
nieorganiczne i organiczne odwatki analityczne do nasta. 

wiania płynów mianowanych,
papierki wskaźnikowe, odczynniki do diagnostyki lekar­

skiej, produkcji nowowybudowanej Fabryki Odczynników 
Chemicznych.

Sprzedaż z magazynów Biura lub też za pośrednictwem 
Oddziałów i Pododdziałów C. H. P. Ch.

Pierwszeństwo w zaopatrzeniu mają instytucje i przemysł 
państwowy oraz pracownie naukowe.

Cenniki i prospekty na żądanie. 2763-K

ROBACTWO DOMOWE
niszczy radykalnie

» A Z 0 T 0 X «
P R O D U K C J I  P . F . C H E M . „ A Z O T “

środek o tym samym składzie chemicznym odegrał 
ogromną rolę w czasie wojny w zwalczaniu epidemii

«traktorami kursów wodnych.

żąd a jc ie  „A zo foxu“ w składach aptecznych, d rogeriach  
składach gospodarczych o ra z  m ydlarniach. 2764-k

pożarnictwa, prowadzone będą wykła­
dy z dziedziny budownictwa okręto­
wego, pożarów na statkach, zapobie­
gania pożarom w portach itp.

Czas trwania kursu przewidziany 
jest na 4 tygodnie. Komendantem kui; 
su jest porucznik pożarnictwa, ob. 
Rudnicki Stanisław.

KWITNĄ BZY
W jednym z ogródków Sztumu za­

kwitły drugi raz w tym roku białe 
i fioletowe bzy. O kwietnieniu drzew 
wiśniowych i jabłoni donoszą z kilku 
miejsc na terenie Sztumu. t

ZASIEW JESIENNY ZYTA
Długotrwałe deszcze w sierpniu 

spowodowały w powiecie sztumskim 
opóźnienie orki pod zasiewy oz me. 
Na glebach lżejszych zasiewy żyta 
już się rozpoczęły.
NOWY KOMITET PPS W NOWYM 

STAWIE
2 bm. odbyło się walne zebranie 

PPS koła miejscowego. Po zagajeniu 
i odczytaniu protokółów z ostatniego 
zebrania i sprawozdaniu Kom. Rewi­
zyjnej oraz udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi dokonano 
wyboru nowego zarządu.

Przez aklamację wybrano tow. 
tow. Kowackiego Leona — na prze­
wodniczącego, Janickiego Wacława— 
na sekretarza, Podjacką Wandę — 
na skarbnika, Koprowicza Kazimie 
rza — na przewodniczącego Kom. Re 
wizyjnej, Stadnika Michała i Janic­
kiego na członków Kom. Rewizyjnej.

„PORTOROB“ PRZEJMUJE 
ADMINISTRACJĘ PUBL. SKŁADÓW 

CELNYCH W GDYNI
„Portorob“, który skupia w swym 

ręku administrację wszystkich maga­
zynów portowych, prowadzoną w imię 
niu i na rachunek Gdańskiego Urzę­
du Morskiego, 1 bm. 
przejął również Publicz­
ny Skład Celny.

Skład ten, mieszczący 
się w magazynie Fet. 
tera w Gdyni, prowa­
dzony był dotychczas 
przez Państw. Centralę 
Handlową.

Obecnie Ministerstwo Skarbu zezwo 
liło Gdańskiemu Urzędowi Morskie­
mu na prowadzenie omawianego skła­
du z tym, że administrację sprawo­
wać będzie z ramienia GUM 
„Portorob“.

firma

NOWE DiifflGI W ZESPOLE 
GDAŃSK — GDYNIA ,

Ostatnio oddano do eksploatacji w 
Gdyni 5-tonowy dźwig portalowy usta 
wiony na Nabrzeżu Czechosłowackim, 
W tych dniach zostanie zakończony ka 
pitalny remont dźwigu mostowego Nr 
2 w Gdyni przy Nabrzeżu Szwedzkim. 
W Gdańsku na Dworcu Wiślanym 
przekazano do eksploatacji wyremon­
towany dźwig siedmiotonowy.
GDYNIA — GDANSK i— ZATOKA 

MEKSYKAŃSKA
Kubańsko - amerykańska konferen­

cja postanowiła wciągnąć polskie por 
ty Gdynia >— Gdańsk w przewozową 
taryfę morską. Przesyłki z Gdynia k—• 
Gdańsk do portów Zatoki Meksykań­
skiej są już aktualne, przy czym mo- 
iliwe są przeładunki w Oslo, lub Goe- 
"borgu.

IRLANDIA •— ODBIORCĄ
POLSKIEJ TARCICY 

Lista krajów importujących z Pol­
ski tarcicę powiększyła się ostatnio 
do czterech, gdyż obok Wielkiej Bry­
tanii, Belgii i Holandii, klientem na­
szym stała się również Irlandia.

ŁADUNKI BAWEŁNY 
Do portu gdyńskiego przybyły w 

tych dniach dwa statki z bawełną. 
Polski „Olsztyn** przywiózł z Liver­
pool 1524 t. bawełny, Statek „Ocean 
Trader*1 pod banderą panamską przy­
wiózł 2550 t. bawełny z portu Santos,

OódidM Wojewódzki ZSCh w Gdańsku ogła­
sza sprzedaż w drodze -licytacji 10.9. br. godz.
10 następujących samochodów:

G.M.C. I t  
Morris
Bedford i.
Wlllys osobowy.
Oglądać: Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego il. 
Zarządy Powiatowe ZSCh ogłaszają sprzedaż

w drodze licytacji:
Starogard, ul. Sikorskiego 1 dn. 1S.9. br. go­

dzina 11 osobowy Ford - Junior.
Wejherowo, ul. Pucka 14 dn. 9 br. godzina li

osobowy Opel.
Tczew, ul. Kopernika 1 dn. 15.9. br. godzi­

na 11 G.M.C. 3 t., Steyęr.
Kwidzyn, ul. Kościuszki 44 dn. 18.9. br. go­

dzina U osobowy Opel,
Sztum, ul. Mickiewicza 3 dn. 17.9. br. godz.

11 osobowy Opel, osobowy Opel.
Elbląg, ul. Grunwaldzka 31 dn. 18.9. br. go­

dzina 11 G.M.C. 3 t.
1245-WK

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku

i  siedzibą w Sopocie 
ZAWIADAMIA.

żs w dniu 23 września 1948 r. o godz. 11 
w gmachu tutejszego urzędu ul. Roko­
ssowskiego 33 odbędzie się przetarg 
ustny na różne leki.

Bliższych informacji udzielić może O UL 
w Sopocie, a warunki sprzedaży są wy­
wieszone na tablicy ogłoszeniowej w 
gmachu tutejszego urzędu. 1244-WK

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNO - MORSKICH 

W GDAŃSKU—HOLM

zakupi: 1  C I Ą G N I K
—ropniak 50 — 60 km. szybkobieżny 

25 — 40 km/godz., ogumiony, na chodzie, w
dobrym stanie.

'  Oferty należy składać w kancelarii przed­
siębiorstwa Gdańsk — Holm, Telefon 317-03

1241-WK

„MOTOR“
Części samochodowe i motocyklowe

6PAHSK —  WRIESZCZ
— ul. Grunwaldzka 114 ------

Tel. Nr. 413-91
1249 W K

Czytajcie

„Tryb mu 
Wolności*
i

„Chłopską
Drogę“

ZGUBIONO kartę czelad 
nlczą wydaną przez Cech 
Młynarski Lublin Honory, 
Jerzy Kaldw^o.

1248 W O

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Me­
talowców — Dziemidowicz 
Konstanty, Malbork, Sztum 
ska 16. 1247 WG

SKRADZIONO książkę woj 
skową, kartę rowerową, la 
gitymację Związku Zawo­
dowego, odcinki zameldo­
wania Liban Adolf, Mai-, 
bork, Lwowska 15.

1246 W O
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